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CZEŚC FEZEDOWA

Najjaśniejszy Pan powrócił 28 b. m. 
rano z Gódólló do W iednia.

żnienia.
Z e. k. Nam iestnictwa.

CZEŚ (i IIEFEZEDOWA

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 21 paź­
dziernika b. r. mianować najłaskawiej nad­
zwyczajnego profesora klasycznej filologii w 
uniwersytecie krakow skim , Maksymiliana 
I s k  r  z y c k ie  g o ,  zwyczajnym profesorem 
tego przedmiotu.

S t r e m a y r  w. r.

Podaje się do powszechnej wiadomości, 
że c. k. M inisterstwo spraw wewnętrznych 
w porozumieniu z innemi interesowanem i 
M inisterstwami odwołało upoważnienie dane 
rum uńskiem u Towarzystwu asekuracyjnem u 
„Dacia“ na podstawie art. II. ces. reskryptu 
z dnia 29 listopada 1865 Dz. p. p. Nr. 127, 
a względnie ustawy z dnia 29 marca 1873 
1. 42. Dz. p. p —  reskryptam i swemi z d. 
7 października i 18 listopada 1874 1. 14889 
i 17525 do wykonywania interesów w A u­
stryi, nie uwłaczając tyrn sposobem zobowią­
zaniom, które to towarzystwo wzięło na sie­
bie w Austryi w sku tek  powyższeg) upowa 
żnienia, i że c. k. Ministerstwo zabroniło 
temu Towarzystwu wykonywać nadal swe 
interesa na p o d staw ie  powyższego upowa-

Lwów, dnia  30 październ ika

Z każdym dniem cors z więcej 
zasępia się widokrąg polityczny na 
Wschodzie a opinia całej niemal Eu­
ropy głównie i stanowczo obwinia 
Kossyę, że nowe rozruchy bułgarskie 
są jej dziełem, że rossyjska dyploma- 
cya wytknęła sobie w tej chwili za 
główne zadanie podkopanie traktatu

berlińskiego i powrót do stypulacyj 
sanstefańskich. Ciężki to zarzut dla 
mocarstwa, które przed siedmiu laty 
wzięło inicyatywę w reformie prawa 
międzynarodowego celem złagodzenia 
sposobu prowadzenia wojen, a dziś 
zapomina o kardynalnej zasadzie pra­
wa międzynarodowego: pada sunt

'''sermnda , zasadzie, która w razie su- 
j miennego przestrzegania zapobiegłaby 
i wszelkim wojnom i uwolniłaby ros- 
syjską dyplomaoyę na zawsze od ukła­
dania  ̂projektów reformy celem złago­
dzenia sposobu wojowania. Do podno­
szenia zarzutów, że ten lub ów traktat 
nie został dotrzymany, rossyjska dy- 
plomacya zawsze jest pierwszą. Jakie 
to gromy padały z Petersburga w r. 
1876 i 1877 na Turcyę, a potem na 
Anglię za naruszenie traktatów!

Mimo najcięższych zarzutów, ja­
kie spotkać może mocarstwo lojalnie 
postępujące, w Petersburgu panuje 
złowrogie milczenie. Nawet dla formy 
nie zganiono dygnitarzom rossyjskim 
w Bułgaryi ich nietaktownego występo­
wania przeciw traktatowi berlińskiemu 
i podburzania malkontentów bułgar­
skich. Prasa rossyjska, zamiast łago­
dzić niechęć Europy, podnieca ją je­
szcze więcej napaściami i pomysłami, 
w których najczęściej, jak n. p. w nie­
dawnym słynnym artykule Petersb. 
Wied. o Austryi, najwyższa niedorze­
czność łączy się z niegodziwą perfidią. 
Z tego wszystkiego pokazuje się, że 
Eossya mimo przykrości doznanych w 
Berlinie na kongresie lekceważy sobie 
opinię Europy tak samo, jak to czy­
niła długo po ułożeniu traktatu san- 
stefańskiego. Europa miała wtedy do 
czynienia z zwycięzcą upojonym try­
umfami, więc trudniejszą była jej akcya 
niż dziś, gdy chodzi o poskromienie 
zamachów na uroczyście zawarty i 
podpisany traktat berliński.

Prasa zagraniczna pociesza się 
tem, że hr. Szuwałow występuje zno­

wu na widownię, że rozpoczął już 
kampanię skrytą przeciw ks. Gorcza-! 
kowowi, i jeżeli postawi kwestye ga- j 
binetową, skłoni cara do umiarkoWa- j 
nia wbrew skrajnemu programowi 
kanclerza. Ze ks. Gorczakow, wytkną- - 
wszy sobie za cel całej kary ery dy­
plomatycznej zniszczenie Turcyi. nie 
myśli bynajmniej o uspokojeniu pow­
stańców bułgarskich i zażegnaniu bu­
rzy grożącej, to nie ulega Wątpliwo­
ści. Ale żeby hr. Szuwałow dziś tak 
samo wystąpił przeciw kanclerzowi 
jak w swoim czasie wystąpił przeciw 
Ignatiewowi i jego stypulacyom san- 
stefańskim, to rzecz bardzo wątpliwa. 
Hr. Szuwałow jest niezawodnie lojal- 
niejszym dyplomatą  ̂ niż ks. Gorcza 
kow, ale dla lojalności nie poświeci 
progńamu Eossyi oficyalnej j nieofi- 
eyalnej, jeżeli tylko jest możliwość u- 
rzeczywistnienia tego programu. Tra­
ktat sanstefański był monstrualnym 
zamachem na Europę, hr. Szuwałow 
nie brał żadnego udziału w jego ge­
nezie, więc mógł wystąpić z przed­
stawieniami bez obawy, że wyrządzi 
krzywdę Eossyi, owTszem nawet z prze­
świadczeniem, ze wyświadcza jej przy­
sługę patryotyczną.

W jednym tylko wypadku spo­
dziewać się można, że hr. Szuwałow 
wystąpi po raz drugi jako Deus ex 
machina i poskromi radykalne zapędy 
panslawistów. Stać się to może do­
piero wtedy, gdy Eossya przyjdzie do 
przekonania, że od roku opinia, Euro­
py nie uległa zmianie co do kwestyi 
wschodniej, że jak w swoim czasie e- 
nergicznie wystąpiła przeciw zama­
chowi sanstefańskiemu, tak teraz zno­
wu zaprotestuje dobitnie przeciw zni­
szczeniu traktatu berlińskiego. Anglia 
wzięła inicyatywę w tej sprawie i choć 
raz już sprawą cypryjską zachwiała 
zaufanie Europy w szczerość swojej 

| troskliwości o interesa europejskie, 
mimo to wobec coraz groźniejszej kom-

Jednorazow* inseraty obliczają się po 7 eent 
hi-horasows po 6 ct. od miejsca jednego wiersze.
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wyłącznie agencya p. A dam a, Carrefour de la Croiz
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plikacyi stosunków na wschodzie i tym 
razem nie pozostanie odosobnioną. Za 
kilka miesięcy Eossya nie mogła tak 
dalece pokrzepić się na siłach, żeby 
podjąć mogła walkę nieobliczoną w 
swoich następstwach i skutkach. Gdy 
wypadnie znowu cofnąć się i uspo­
koić Europę, hr. Szuwałow otrzymać 
może powtórnie wdzięczną misyę, nieko­
niecznie jako antagonista ks. Gorcza­
kow a, może nawet w porozumieniu z 
kanclerzem rossyjskim. Ale zada nie hr. 
Szu wałowa byłoby w takim razie tru­
dniejsze, bo zachwiana wiara Europy 
w lojalność Eossyi wymagać będzie 
pewniejszych rękojmi.

Rada państwa.
Budżet na rok 1879.

(Ciąg dalszy.)
X . M inisterstwo skarbu. W ydatki złr. 

73,686.550 (na r. 1878 uchwalono 72,241.592 
zł.); dochody 388,656.979 zł. (n a r , b. uchw.
325,412.000 zł.)

Z działu adm inistracji finahsowej nie 
wyszczególniamy wszystkich wydatków na 
G alicję wedle posz -zególnych tytułów  i róż­
nic między preliminarzem na r. 1879 a u- 
chwałarai na r. 1878; w ogólności zm niej­
szają się one lub powiększają w  stosunku 
innych krajów ; tylko wydatki na regu lac ję  
podatku gruntowego stanowią tu wyjątek, a 
przedstawiają się jak D astępuje: Na wszyst­
kie w całem pań-tw ie kom isje i podkomi­
s je  krajowe wydatki na r. 1879 są prelim i­
nowane w sumie 2,492 580 zł., t. j. o 
49.920 zł. mDiej niż na r. 1878 uchwalono; 
z sumy tej przypada na Galicyę 659.090 zł., 
t. j. o 83.760 zł. w ięce j; mianowicie przy­
pada na kom isję krajową we Lwowie 303.120 
zł. (w r. b. 216.000) na podkom isję w T ar­
nopolu 170.700 zł (w r. b. 172.900), na 
podkom isję w Krakowie 185.270 zł. (w r.
b. 186.430). To tak znaczne pomnożenie 
wydatków na komisyę lwowską wynika z 
również znaczuego pomnożenia liczby geo­
metrów, dyurniótów pomiarowych i elewów 
samodzielnych. Nadto z działu kasowości o- 
gólaej wymienić należy kwotę 111.087 zł.

B E  O M Y ,  M E B L E  I K W I A T Y
n a  w y s t a w i e  p a r y z k i e j

Ze wszystkich rodzajów francuzkiego 
przem ysłu, żaden może w ciągu ostatnich 
lat trzydziestu nie rozwijał się z taką szyb­
kością, jak produkcja artystycznych brou- 
zów. W 1848 roku liczba pracowników, któ­
rzy żyli z tej industry i, wynosiła zaledwie 
3000. obecnie doszła już do 10.000 tysięcy. 
To też bronzy artystyczne tak się ta  upo­
wszechniły, że spotykamy się z nim i na ka­
żdym kroku. W biurach pryw atnych i rzą­
dowych figurują w kształcie biustów ipresse- 
papier, w salonach przybierają najrozmaitsze 
formy, zacząwszy od m onum entalnych złoco­
nych zegarów w stylu renaissance lub Ludwi­
ka XIV i statuetek różuyeb rozmiarów. W bu­
duarach widzimy je w formie złoconych ele­
ganckich kandelabrów, świeczników i trójno­
gów, podtrzymujących wazouy chińskie lub 
japońskie, skombinowane z sreb rem , emalią, 
porfirem, marm urem , oniksem.... W bogatych 
prywatnych hotelach spotykamy je w westy­
bulach w kształcie posągów naturalnej wiel­
kości , przedstawiających rozkoszne Kreolki 
lub M aury tank i, trzymające w ręku kryszta­
łowe lampy i kandelabry, w mieszkaniu a rty ­
stów uderzają wytwornem naśladowaniem zna­
nych dzieł sztuki, w ubogich gospodach i w 
skromnych pracowniach spotykamy przynaj­
mniej zgrabne bronzowe lampy.

Zamiłowanie w bronzacli jest tu tak 
wielkie, że niejeden ubogi amator, który nie 
może wydać na raz kilkudziesięciu lub kilku­
set franków, odkłada miesięcznie ze swego

zarobku po kilka lub kilkanaście franków dla 
kupienia w końcu roku upatrzonego przed­
miotu. Znałem ubogiego u rzędn ika , który 
przez trzy lata odkładał po 15 franków m ie­
sięcznie ze swego lichego zarobku , aby ku­
pić dwie sławne w owym czasie statuetki, 
z których jedna przedstawia greuadyera Na­
poleońskiej gwardyi , druga cudny typ żoł­
nierza pierwszej republiki francuzkiej ze sztan­
darem w r ę k u , obdartego jak gałganiarz a 
groźnego jak bożek wojny.

Zacząłem przegląd bronzów od sekcyi 
włoskiej, spodziewając się, że znajdę tam rze­
czy godne artystycznej przeszłości tego kraju. 
Niestety, doznałem wielkiego rozczarowania. 
Na pierwszym planie figurują bronzy wene­
ckie i neapolitańskie —  pierwsze czarnej bar­
wy, drugie czokoladowej. Bronzy weneckie, 
tak samo jak szkła z Murano, są naśladowa­
niem dawnych wzorów. Jestto  liczna kole- 
kcya kandelabrów, świeczników i najrozm ait­
szych sprzętów w tym rodzaju z XIV i XVI 
stulecia, ale nie ma w n ń j nic, coby mogło 
zająć człowieka, miłującego piękno i postęp w 
sztuce.

Między bronzami neapolitańskiemi znaj­
duje się kilka utworów now oczesnych, alo 
brak im także życia —  a wybór przedmio­
tów, najczęściej błahych i bez charakteru, 
zdradza zupełny brak twórczości i wyższego 
n as tro ju , bez których sztuka staje się rze­
miosłem.

Zdaniem niektórych znawców najlepszym 
niby utw orem  działu neapolitańskiego jest 
płaskorzeźba, wykonana przez kawalera Luigi 
F ru llin i, przedstawiająca w inobranie. Zdaje 
mi się je d n a k , że samo traktowanie tego 
przedmiotu w bronzowym odlewie jest już 
błędem , bo scenę sielankową śród blasku i 
dekoracyi przyrody, może odtworzyć tylko

pędzel , a nie odlew z metalu , choćby na­
wet najdoskonalszy, a dzieło pana F ru llin ie­
go dalekie jest od doskonałości.

Przebiegłszy wystawy bronzów rozm ai­
tych krajów europejskich , o których prawie 
nic nie mam do powiedzenia, zakończyłem 
ten przegląd na sekcji rossyjskięj. Przyznam 
się szczerze, że zaszedłem tam jedynie p ar  
acquit de conscience, nie przypuszczałem bo­
wiem , abym m ógł znaleźć w dziale rossyj­
skim to, czego napróżao szukałem we W ło­
szech. Stało się jednak inaczej. Spotkałem 
się najprzód z kcllekcyą małych bronzów. 
Składa się ona z pojedynczych figurek i z 
grup, przedstawiających różne sceny z co­
dziennego życia, jestto  rodzaj' etnograficznej 
wystawy w miniaturze. Oharaterystyka typów, 
z k tó ry c h  każdy prezentuje się w akcyi od­
powiedniej, jest wielce w ybitna, żywa i ory­
ginalna. JDzielna trójka zaprzężona w elegan­
ckich saniach, w których odziany szubą, sie­
dzi jakiś pam ieszczik ze swoją barinią  w so- 
bolowem fu te rk u , niknie po drodze, wśród 1 
okropnej ehlapawiey, która mi przypomniała 
obrazy naszego Chełmońskiego. W hołoblach 
typowy rysak wyciąga szalonego kłusa, a dwa 
konie drążkowe galopują zo szczegolskim szy ­
kiem.... Pan i pani okryli sobie niedźwiedzia­
mi n o g i; widać, że im ciepło.

W przeciwnym k ierunku, na drewmia- 
nym szkielecie, naśladującym niby saneczki, 
które ledwo ciągnie wyuędzuiała szkapa, ja ­
dzie jakiś biedny chłop. Widać, że nie um knął 
dość szybko z d ro g i, gdyż woźuiea elegan­
ckich sa n e k , pochylony w tę stronę, pod­
niósł bicz do góry dla ukarania niesfornego 
muzyka. Biedny chłop, zakryw sty rękami oczy, 
p o d u ió ł nogi i pochylił je ku sobie, dla sal­
wowania długiemi butami swego korpusu, 
zagrożonego uderzeniem.

Psia gim nastyka tego biedaka, wywró­
conego na słomie, wprowadza w dobry hu­
m or pam ieszczika  i jego magaifikę -— patrzą 
ciekawie, czy bicz spadnie tam, gdzie potrze­
ba ; a widać z ich oczów, że więcej liczą na 
w praw ną rękę swego kuczera  niż na zrę­
czność biednego chłopa.

Scena ta oddana z niepospolitym talen 
tem , werwą i uczuciem. Jestto  satyra, która 
da do myślenia Rossyanom i cudzóziemcom,

Kiedym przypatrywał się tej grupie, 
zatrzymało się przed nią dwóch mężezyzn. 
Jeden mógł mieć lat 50, dobrze już szpako­
waty, drugi młody. Z ubioru i ułożenia w i­
dać było, że należą do klasy, którą Francuzi 
nazywają śm ietanką społeczną. W ziąłem ich 
z razu za Paryzan. W tem  młody człowiek 
uśmiechając s i ę , rzekł w języku rossyjskim 
do swego k o leg i;

Potrzeba przyznać, że ten .... schwy­
cił doskonale tę scenę.

—  ( fe s t  tout a, fa it ęa —  odrzekł sta­
ry  jegomość.

A potem zamyśliwszy się, d o d a ł:
—  Czy wiesz ty, jak się urodził n ih i­

lizm rossyiski ?...
—  P arb leu 1... urodz:ł się z zasady, któ­

ra ma dziś kurs na całym św iecie: óte toi, 
que je  m ’y mette....

—  Tak . ale to już jest następstwem  ; 
pierwsza myśl o nihilizmie musiała się uro­
dzić w głowie człowieka, który dostał batem 
po uszach, tak jak ten chachoł, albo w gło­
wie uczciwego szlachcica, który patrząc na 
tę sc e n ę , odczuł uderzenie bata duszą i 
sercem.

—  Savez-vous Pierre Iwanowicz, rous 
'[ ctes u n  reuolutionnaire —  odrzekł młodzie­

niec.
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jako sumę płatnych w r. 1879 rat zaliczek 
bezprocentowych, udzielonych w r. 1876 do­
tkniętym  klęskami gm inom wiejskim w Ga- 
licyi.

W  dziale wydatków na koszta docho­
dzenia podstaw podatkowych, wymiaru, ścią­
gania i egzekucyi poborów bezpośrednich 
spotykamy się znowu z niestosunkowo wiel- 
kiemi liczbami, odnoszącemi się do Galicy i, 
na które już w roku zeszłym zwracaliśmy 
uwagę. I  tak koszta dochodzenia podstaw, 
wymiaru i ściągania są znów preliminowane 
na 50.000 zł. (na całe państwo 66.000 zł., 
tak samo jak na r. 1878), koszta egzekucyi 
zaś na 45.000 zł. (t. j. tyle co na r. 1878; 
na całe państwo zaś 209.000 zł. t. j. o
69.000 więcej). Stosunek kosztów egzekucyi 
między Galicyą a całern państwem staje się 
w r. 1879 mniej rażącym, z 32 '143%  bo­
wiem schodzi do 21 *58 i  °/0; ale w porówna­
niu z innem i krajami zosobna zawsze jeszcze 
razić nie przestaje. Na równi z Galicyą sta­
wa w  r. 1879 Dolna A ustrya z stolicą W ie­
dniem (w r. 1878 figurowała tylko z 16.000 
zł.), dalej idzie Styrya z 35 000 zł. (w r. b. 
15.500 zł.), następnie Morawa z 18.000 zł. 
(w r. b. 10.000 z ł.) , Czechy z 15.000 zł. 
(w  r. b. tak samo). Stosunek ten atoli znaj­
duje właściwą ilustryaeyę dopiero przez po­
równanie liczb wyrażających odsetki cd za­
ległości podatkowych. Tu nasamprzód idzie 
Dolna A ustrya z 200.000 zł. (w r. b. 180.000 
zł.), dalej Czechy z 90.000 zł. (w r. b.
85.000 z ł ) potem dopiero Galicya z 55.000 
zł. (w r. b. 50.000 zł.), a dalej Styrya z
20.000 zł. (w r. b. tak samo). Na całe pań­
stwo wynoszą odsetki od zaległości podatko­
wych 417.000 zł.; gdyby tedy koszta egzeku­
cyi były obliczane w stosunku zaległości, 
przypadłoby na Galieyę 13*189°/o wszystkich 
na całe państwo kosztów egzekucyi. Rozu­
mie się, że koszta egzekucyi wracają się skar­
bowi sowicie; z Galicyi mianowicie znów so­
wiciej niż z innych krajów. Opłaty bowiem 
od egzekwowanych wynoszą w Galicyi 60.000 
zł. (tak samo jak w r. b.), przewyższa Gali­
eyę tylko Dolna Austrya z liczbą 65.000 zł. 
(w r. b. 45.000 zł.), ale niżej stoi Styrya z
40.000 zł. (w r b. 26.000 zł.), dalej M ora­
wa z 20.000 zł. (w r. b. 12.000 zł.), na­
stępnie Czechy z 16.000 zł. (w r. b. tak 
samo). Z czego, wszystkiego wynika, że w 
Galicyi i w Styryi mimo największych zale­
głości podatkowych egzekucya podatków jest 
prowadzona najenergiczniej, niew ątpliw ie dla 
tego, że kraje te są ubogie i ztąd nie dają 
skarbowi takich gwarancyj co do uiszczenia 
podatków, jak kraje bogate.

Podatki z GAieyi mają w r. 1879 wy­
n osić :

1. Podatki bezpośrednie: podatek g ru n ­
towy wraz z dodatkami państwowemi 4,508,000 
zł., czyli o 15,000 zł. więcej niż w r. b. (z 
całego państwa 36,900,000 zł., t. j. tyle, ile 
uchwalono także na r. b .); podatek domowo- 
czynszowy 1,116,000 zł., czyli o 1000 zł. 
mniej (z całego państwa 16,900,000 zł., t. j. 
o 100,000 zł. w ięcej); podatek domowo-kla-
sowy 1,581,000 zł., czyli o 14,000 zł. w ię­
cej (z całego państwa 6,750,000 zł., t. j. o
50.000 zł. więcej); podatek zarobkowy 691,000 
zł., czyli o 36,000 zł. więcej (z całego pań­
stwa 9,050,000 zł., t. j. o 50,000 więcej) ; 
podatek dochodowy 2,093,000 zł., czyli o
83.000 zt. mniej (z całego państwa 19,500,000

zł., t. j. o 500,000 zł. m n ie j) ; pięcioprocen­
towy podatek od dochodu z budynków wol­
nych od podatku domowo - ozynszowego 
(w latach poprzednich wcale nie za­
chodzący w budżecie) ma dać z Galicyi 60,000 
zł. (z całego państwa 1,300,000 zł.) : opłaty 
za egzekueye podatkowe 60,000 zł., czyli 
tyle co i w roku bież. (z całego państwa
263.000 zł., t. j. o 53,000 zł. w ięcej); odse­
tki od zaległości podatkowych 55,000 zł., 
czyli o 5000 zł. więcej (z całego państwa
417.000 zł., t. j. o 27,000 zł. więcej). Ra­
zem przeto podatków bezpośrednich 10,164,000 
zł., czyli o 46,000 więcej (z całego państwa
91.080.000 z ł ,  t. j. o 1,080,000 zł. więcej). 
W ypada tu nadmienić, że liczby powyż­
sze są preliminowane wedle zasady zaokrą­
glenia i prawdopodobnego uiszczenia się opo­
datkowanych z swej powinności ; za podsta­
wę zaś wzięte są liczby podatków przepisa­
nych rzeczywiście na r. 1878, wedle których 
przypisano w Galicyi : podatku gruntowego 
4,619,090 zł. (na całe państwo 37,563,314 
zł.), domowo-czynszowego 1,283,463 zł. (ua
c. p. 17,374,265 zł.), domowo-klasowego 
1,631,086 zł. (na e. p. 6,823,119 zł.), zarob­
kowego 758,439 z ł , (na c. p. 9,724,545 zł.), 
dochodowego 2,263,268 zł. (na c. p. 18,571,291 
zł.), pięcioprocentowego od budynków zwol­
nionych 55,293 zł. (na c. p. 1,269,173 zł.). 
Opłaty za egzekueye i odsetki od zaległości 
nie są naturalnie przedmiotem rozkładu.

2. Oła m ają dać dochodu brutto 899,190 
zł., netto 655,470 zł. (z całego państwa brutto
21.450.000 zł., netto 9,800,000 zł.). Czechy i 
Morawa stanowią tu szczególniejszy w yjątek ; 
z powodu restytucyi podatku spożywczego od 
cukru, piwa i wina, wywożonych za gran i­
cę, która to restytucya wynosi dla Czech
7.150.000 zł., dla Morawy 400,000 zł. (dla 
Galicyi tylko 48,000 zł.), dwa kraje te nie- 
tylko nie dają żadnego dochodu netto, lecz 
owszem skarb dopłaci jeszcze Czechom 
1,575,700 zł., Morawie zaś 124,750 zł. W 
porównaniu z r. 1878 będzie z Galicyi do­
chodu netto mniej o 209,980 zł. (z całego 
państwa mniej o 3,450,000 zł.); dopłata Cze­
chom będzie o 1,542,460 zł. większa, M ora­
wie zaś o 299,810 zł. mniejsza.

3. Podatki pośrednie, mianowicie: po­
datki spożywcze 4,947.260 z ł., czyli o 48.000 
zł. więcej niż uchwalono na r. 1878 (z ca­
łego państwa 67,635.000 zł., t. j. o 6,154.000 
zł. więcej). Tu wypada nadmienić, że poda­
tek od okowity rośnie dla Galicyi z 2,423.000 
zł. na 2,559.000 zł., czyli o 136.000 zł. (dla 
całego państwa o 500.000 zł.), od wina i m o­
szczu o 1.000 zł. (dla c. p. o 22.000 zł.), 
natom iast zmniejsza się podatek od piwa o 
63 000 zł. (dla całego państwa rośnie o
1.200.000 zł.), tudzież od cukru o 26.000 zł. 
(dla całego państwa rośnie o 4,500.000 zł.) 
Dalej idzie w rzędzie podatków pośrednich 
sól, która z Galicyi da dochodu netto 6,124.512 
zł., czyli o 173.263 zł. więcej n«ż w r. b. 
(z całego państwa 16,395.000 zł., t. j. o
211.000 zł. więcej); tytoń da dochodu netto 
4,866.580 zł., czyli o 155.800 zł. mniej niż 
w r. b. (z całego państwa 38,240.300 zł. t. 
j. o 504 800 zł. więcej); stemple dadzą brutto 
1,528.620 zł., czyli o 57.800 zł. więcej niż 
w r. 1878 (z całego państwa 17,240.000 
zł., t. j. 40.000 zł. więcej); taksy i opłaty 
od czynności prawniczych dadzą brutto 
2,503.600 zł., ezyli o 53.000 zł mniej (z

całego państwa 31,960.000 zł., t. j. o 540.000 
zł. mniej); wydatki w działach stempla i taks 
są stosunkowo niewielkie, tak że dochód 
brutto niemal równy dochodowi netto-, lote- 
rya po strąceniu ogromnych wydatków, bo 
974.650 zł. (na całe państwo 13,000.000 zł.) 
da dochodu netto 607.120 zł., czyli mniej 
więcej tyle co i w r. 1878 (z całego pań­
stwa 8,019.700 zł., co również stanowi mniej 
więcej dochód tegoroczny); myta, w których 
wydatki są bardzo małe, dadzą dochodu net­
to 551.590 zł. (z całego państwa 2,290 000 
zł.); znaczenie srebra i złota będzie wyma­
gało dopłaty z skarbu 230 zł. (z całego pań­
stwa dochód netto wynosić będzie 78.200 zł.); 
liczby w dziale m yt i znaczkowania zbliżają 
się do tegorocznych. Razem przeto jest na 
r. 1879 z podatków pośrednich z Gaimy i do­
chodu netto t. j. po strąceniu także niepoda- 
nycb powyżej kosztów adm inistracji podat­
ków spożywczych, stemplów i taks 21,020.000 
zł., czyli w okrągłej liczbie o 160.000 zł. 
więcej niż w r. 1878 (z całego państwa 
177,126.200 zł., t. j. o 7,456.000 zł. więcej).

Następują po podatkach różne działy 
pomniejsze, jako to : budynki dykasteryalne, 
z których jest z Galicyi dochodu netto 1.396 
zł. (a z całego państwa niedoboru 25.671 
zł.), fiskalności, które dadzą dochodu netto 
23 680 zł. (z całego państwa 157.000 zł ), 
rem anenty z nieruchomości skarbowych, z 
których dochód netto 3.700 zł. (z całego 
państwa 5.000 zł.); mennictwo, na które 
skarb dopłaci 4.250 zł. (na całe państwo do­
płaci skarb 12.800 zł.)

(Ciąg dalszy nastąpi).

Akcya okupacyjna.

„Z dniem dzisiejszym, pisze z Brodu 23
b. m. korespondent Neue F r. Presse, roz­
wiązane zostały- komendy 3, 4, i 5. korpusu. 
Komendanci i organa korpusów odejdą na­
tychm iast na swe nowe miejsca przeznacze­
nia. Fm p. br. Szapary, który mimo nadw ąt­
lonego zdrowia pełn ił aż do ostatniej chwili 
ciężkie swe obowiązki, przejechał przedwczo­
raj przez Brod spiesząc do swego ciężko cho­
rego syna. Fm p. hr. Ram berg odjechał dzisiaj 
rano do Preszburga a fmp. B ienertb opuści 
prawdopodobnie dzisiaj ziemię bośniacką.

I Także i wojska, które mają być zdemobili­
zowane, ruszyły z dotychczasowych swych 
stanowisk. 66 brygada 33 dywizyi rozloko­
wanej nad Sawą powróci pierwsza do ojczyz­
ny. S k ła d a  się ona  z lin ii i re z e rw y  p u łk u  
nr. 19 tudzież z pułku piechoty nr. 48. Czoło 
tej brygady znajduje się dzisiaj prawdopo­
dobnie w Osieku, zkąd wojska te odjadą już 
koleją na nowe miejsca przeznaczenia. Do 
tej chwili niewiadomo, gdzie te wojska stać 
będą załogą. 65 brygada nie będzie na razie 
demobilizowaną. Pułki rezerwowe nr. 12 i 26 
tej brygady pozostaną na razie między Do- 
bojem a Derwentem, zaś pułk piechoty nr. 
70, na wyższej stopie pokojowej, stanie za­
łogą w Brodzie. Pierwszy oddział 6 dywizyi 
miał 21 b. m. odejść z Serajewa. Toż samo 
musiały już wyruszyć 14 i 31 dywizya. 20 
dywizya 40 brygady generał-m ajora Deczy’e- 
go, a mianowicie 39 pułk piechoty należący 
do tej dywizyi, przemaszerował dzisiaj przez

Comme tra it d'union  między kollekcyą 
drobnych bronzów i okazami większych roz­
miarów, znajduje się grupa, mająca nie w ię­
cej nad 50 centim etrów wysokości , jedyna 
w tym rodzaju. Jestto  kreacya pana Czyżo- 
wa , pełna wdzięku i oryginalności, głęboko 
poczuta i odtworzona z m istrzowskim  talen­
tem. Przedstaw ia ona spotkanie dwojga ko­
chanków.

Młoda i piękna dziew czyna, przyszła 
z dzbankiem do źródła po wodę. M łodzie­
niec objąwszy zlekka jej kibić, przyklęknął i 
m ó w i, co ma w sercu.... Dziewczyna od­
wróciła głowę i szuka niby po za sobą po­
stawionego dzbanka, ale ze spuszczonych jej 
oczów i wyrazu twarzy widać, że odwróciła 
się nie dlatego, ale żeby ukryć wzruszenie, 
obudzone gorącem słowem młodzieńca. P ierw ­
szy brzask budzącej się miłości w sercu cz.y- 
s te m , jest oddany z takiem c iep łem , ż taką 
praw dą uczucia , iż zdaje się n a m , patrząc 
na tę id y llę , że twarz dziewczyny płonie 
rumieńcem....

Drugi utw ór tego samego artysty nie­
równie większych rozmiarów (demi-nature), 
niemniej jest wdzięczny i pełen poetycznej 
naiwności. Przedstawia on młodą dziewczynę, 
która przechodź1 po dylu rzeczułkę. Obie ręce 
dziewczęcia wzniesione trochę do góry, dla 
utrzym ania rów now agi, jej krok drżący i 
niepewny, zdradzają kłopot, w jakim  się znaj­
duje, ale widać że się już nie cofnie, i po­
stawi koniecznie na swojem. Ta myśl roz­
prom ienia jej niew inną twarzyczkę , na k tó­
rej błąka się trwożliwy uśm iech niepewnego 
tryum fu —  jeszcze chwilka , a ozwie się g ło­
śną radością i zbudzi leśne echa....

Dział bronzów francuzkich odznacza się, 
tak liczbą wystawców, których jest 150, jak

świetnością okazów. Nie mogę wyliczać wszy­
stkich rodzajów bronzów, ani też wdawać się 
w technologię aliażów, które wywołała kon- 

! kureneya dla zniżenia ceny wyrobów i wię- 
f kszego ich odbytu —  powiem tylko słów kil­

ka o całości tej wystawy,^ z w yszczególnie­
niem niektórych specyalnosci.

Ogromny ten bazar bronzów imponuje 
szczególnie rozmaitością okazów. Obok licz­
nych bronzów narodowych, które są odtw o­
rzeniem najdoskonalszych kreacyj rzeźbiarzy 
francuzkich, widzimy cudnie piękne im itac je  
bronzów różnych epok i różnych stylów, nie 
wyłączając naw et japońskiego —  a w dodat­
ku różna inne okazy, które jeśli nie dowo­
dzą dobrego gustu, mają za sobą oryginal­
ność, jak n. p. bronzy nowego wymysłu na 
śladujące pało ną glinę (terre cuite).

Bronzy dzielą się na dwie główne ga­
łęzie, na bronzy złocone i naturalne do u- 
żytku codziennego n. p. kandelabry, zegary i t.
d. i bronzy artystyczne, które są odtworzeniem 
najpiękniejszych wzorów rzeźby nowoczesnej, 
średniowiecznej lub starożytnej, albo też przed­
stawiające oryginalne kreacye, wykonane podług 
dawnych wzorów. Zbytkowe bronzy pierwszej 
kategoryi odznaczają się dobrym gustem  i 
artystycznem  wykonaniem, ale cały ten dział 
błyszczący złotum i ubarw iony emalią, wy­
gląda obok kollekcyi Barbedienna, jak piękny 
i bogaty bazar obok świetnego muzeum sztuk 
pięknych.

Fabryka bronzów Barbedienna ma sławę 
europejską , ale mało są znane publiczności 
fraucuzkiej a tem mniej cudzoziemskiej fazy, 
przez jakie przechodziła i chlubne wysilenia 
podejmowane przez Barbedienna dla dopro­
wadzenia jej do szczebla świetności, na jakim  
się dziś znajduje.

W początkach, kiedy proceder fabryka­
c j i  używany przez Barbedienna był ten 'sam, 
jakim posługiwali się inni fabrykanci, nie 
łatwo było śród licznych konkurentów zdo­
być pierwszorzędne stanowisko. Doszedł on 
jednak do niego za pomocą wrodzonego du­
cha artyzmu, który zapewnił mu pierwszeń­
stwo. Ale wiadomo, że tam, gdzie rzecz idzie 
o zastosowanie sztuki do industryi, czynnik 
artystyczny o tyle tylko może być płodnym, 
o ile jest posikowany p a r le m aud it medal. 
Nakłady podejmowane przez Barbedienna dla 
utrzym ania artystycznej reputacyi domu na­
rażały go na tak wielkie ko«zta, że przyszła 
w końcu krytyczna chwila, która postawiła 
go w niemożności utrzym ania się na dawnej 
stopie.

W owym właśnie czasie pan Collas wy­
nalazł sposób redukowania rzeźby najwięk­
szych rozmiarów do najmniejszych propor- 
cyj. Inwencya ta uśmiechała się bardzo prze­
mysłowcom, ale nie spieszyli się z jej naby­
ciem, gdyż rzecz wydawała się im zanadtą 
piękną i doskonałą, aby mogła w praktycz- 
nem zastosowaniu odpowiedzieć wszystkim 
praktycznym warunkom przemysłu.

Barbedienne jednak, opierając się na sta­
rem francuzkiem przysłow iu: qui ne  risgue 
rien, r ia  rien, chwycił, jak to mówią, piłkę 
w podskoku i wszedł natychm iast w układy 
z panem Collas o nabycie wynalazku. Wa­
runki były dość twarde, ale Barbedienne przy­
ją ł je bez najmniejszego wahania. Rezultat 
przeszedł wszelkie oczekiwania, —  dziś Bar­
bedienne ma sławę i pieniądze.

(Dokończenie nastąpi.)

Brod. Na razie został jeden batalion tego 
pułku w Brodzie, drugi w Varos a trzeci w 
Arndriewaj. W ojska tej brygady, t. j. pułki 
piechoty nr. 39, 61 i 70 pułk rezerwy, są 
te same, które w chwili rozpoczęcia okupa- 
cyi musiały odbyć przykry niestety pochód 
z Szamacu na Graczanicę do Tuzli a następnie 
cofuąć się aż do Doboju. Dotychczas nie wy­
dano jeszcze stanowczych rozkazów co do 
zmniejszenia etatu wojsk, które pozostaną w 
Bośnii. W kołach kom petentnych utrzymuje 
się zresztą zdanie, że nie należy spieszyć się 
zanadto z wykonaniem zarządzenia, które 
może narazić wojska nasze na wielkie nie­
bezpieczeństwa. Rozmaite zjawiska, rady be- 
gów, sprzyjających nam i bardzo ciekawe 
rezultaty śledztw przeciw dowódzcom po­
wstańców tak tutaj, jak i w Starej Gradysce, 
każą nam zachować jak największą ostroż­
ność, jeżeli nie chcemy wojsk naszych roz­
prószonych po całym "kraju, narażać na nie­
bezpieczeństwo “.

SPRAWY ZA6BA5 ICZBE

(Z Serbii.)
Z Belgradu pisze 24 bm. korespondent 

Deutsche Z tg : „Nie minęły jeszcze cztery ty­
godnie od chwili, w której wojska serbskie 
opuściły tery tory urn przyznane Bułgarom 
przez kongres berliński, a już zaczynają Buł­
garzy pokazywać zęby swym „ braciom “ Ser­
bom. Pułkownik Zdrawkowicz wraz z pod­
pułkownikiem Katacem, oddał obwód Kulski 
rossyjskiemu gubernatorowi w W iddyniu. 
Ten zamianował natychm iast Bułgara, nieja­
kiego Karawelowa, pretektem Kuli i Bielo- 
gradczyku. Karawelow należy do tego stron­
nictwa bułgarskiego, które na półwyspie bał­
kańskim chciałoby widzieć tylko samych Buł­
garów, i które pragnie, ażeby do Bułgaryi 
przyłączono nietylko całą Rumelię, ale także 
Macedonię, część Epiru i Tessalii a nawet 
całą wschodnią część Serbii aż do Morawy. 
Prefekt rozpoczął swe urzędowania tem, że 
wszystkich Niebułgarów i Nierossyan, wyda­
lił ze swojego okręgu. Kazał on dzwoD, po­
darowany cerkwi w Kuli przez rząd serbski, zdjąć 
z wieży i schować do piwnicy, albowiem dzwon 
ten ma serbski nąpis... Ale mieszkańcy Kuli, 
którzy sympatyzują z Serbami, kazali odpo­
wiedzieć Karawelowi, że nie spełnią tego roz­
kazu i tak wisi dzwon jeszcze w dzwonicy. 
Dalszą próbką zgodnego, sąsiedzkiego za-
chowan:a Się co w eg o  p re fek ta , są  n a s tę p u ­
jące fakta: Karawelow m iał przekonać się, że 
serbsko-bułgarska granica jest źle poprowa­
dzoną. Pojechał tedy do W iddynia, wziął ze 
sobą zbrojną eskortę i pojawił się nagle 20 
t. m. na granicy pod Zajczarem (niedaleko 
Wrozku Czuka) z 40 żołnierzami, którzy oba­
lili słupy graniczne, wkroczyli do wsi serb­
skiej nadgranicznej i zaczęli ją  plądrować. 
Przerażeni mieszkańcy donieśli o tem do Zaj- 
czaru, zkąd wiadomość ta dostała się do Bel­
gradu. Słupy graniczne są obalone a władza 
w Kuli jest zdania, że W iddyńczycy mają 
słuszność, albowiem granica serbska powin­
na jeszcze więcej być wstecz cofniętą. W czo­
raj doniósł nam telegram z Zajczaru, że pod 
W razogranaczem powtórzyła się podobna hi- 
storya. Zdaje się więc, że Bułgarzy zamie­
rzają używać złotej wolności. W takim razie 
bliską jest chwila, w której Serbowie będą  
musieli strzedz swej granicy przeciw braciom 
bułgarskim  nierównie pilniej, niż ongi prze­
ciw Czerkiesom. Bułgarzy nie zapomną Ser­
bom nigdy Pirotu, a gdy stolica Bułgaryi 
zostanie istotnie przeniesioną do Sofii, mo­
żemy przygotować się na większe zejścia niż 
pod Zajczarem. Doniosłem wam już w dro­
dze telegraficznej, że rząd ustanowił komisyę 
z 17 członków, która ma rozpatrzeć warunki 
budowy drogi żelaznej Belgrad-N iż-Prysztyna 
i BAgrad-Niż-Sofia. Komisya ta złożona z 
techników i finanistów, ma ukończyć swe 
badania do połowy listopada a rezultat prze­
dłożyć radzie państwowej. Z końcem listopa­
da zostaną rozpisane licytacye. Słychać już 
obecnie, że największe szanse ma br. H irsch
i austryacka kolej państwowa. Br. H irscha ma 
protegować silnie hr. Andrassy u Ristieza,

(Międzynarodowa komisja rho- 
dopska).

Londyński korespondent Rólnische Z ei-  
tung  pisze pod dniem 24 października: 
„Sprawozdanie komisyi rhodopskiej nie zo­
stało jeszcze ofieyalaie ogłoszone. Jednakże 
nieurzędowe tłómaczenie dokonane przez p e ­
wnego znanego tu publicystę pojawiło się 
już w druku. Mocarstwa ustanowiły komisyę, 
aby zarządziła śledztwo z powodu gwałtów 
popełnionych na ludności muzułmańskiej 
przez żołnierzy rossyjskich, gwałtów, o któ­
rych obiegały najstraszniejsze wieści. Kom i­
sya składała się z następujących członków: 
Raszyda baszy, dawnego gubernatora Syryi i 
Rizy beja jako reprezentantów P o rty ; puł­
kownika Raaba jako reprezentanta Austryi- 
W ęgier; generalnego konsula Faw cetta jako 
reprezentanta A n g lii ; konsula Challeta repre­
zentującego F ra n c y ę ; sekretarza ambasady



Bazylego a później w jego miejsce pana Lisz- 
kina jako reprezentanta Rossyi; dragomana 
Graziani reprezentanta Włoch i wicekonsula 
Miiiiera reprezentanta Niemiec. Sprawozdanie 
podpisali tylko reprezentanci Tnrcyi, Anglii, 
Prancyi i Włoch. Z protokołów można się 
dowiedzieć, dlaczego reprezentanci reszty 
mocarstw nie podpisali sprawozdania. Repre­
zentant rossyjski zaprotestował zaraz na sa- 
m yrn początku przeciw spisaniu zeznań, któ­
re żołnierzy rossyjskieh w bardzo niekorzy- 
etnem stawiają świetle. Członkowie komisyi 
P° kilku naradach uwzględnili o tyle protest 
rossyjskjego reprezentanta, że złagodzili nie 
co najostrzejsze skargi. Przedłożone sprawo­
zdania zawierają więc skargi w z ł a g o d z o -  
b e j  formie. Reprezentant rossyjski nie zado- 
Wolaił się tem i odmówił podpisu. Repre­
zentant Austryi pułkownik Raab nie przy­
był na ostatnie posiedzenie z powodu choro­
by i oświadczył, że wygotuje osobne spra­
wozdanie dla swojego rządu. Reszta człon­
ków komisyi zaproponowała odroczenie aż do 
wyzdrowienia Raaba. Ale niemiecki wicekon- 
sul Muller tak uporczywie dom agał się wcią­
gnięcia oświadczenia Raaba do protokołu, że 
koledzy jego ustąpili wreszcie i na wniosek 
reprezentanta W łoch zamknęli rozprawy. Re­
prezentant niemiecki odmówił podpisu. Re­
prezentanci Tnrcyi, Anglii, Prancyi i W łoch 
zgadzają się z sobą najzupełniej i oświadcza­
ją, że nie mogą już więcej zadawać gw ałtu 
swojemu sumieniu, gdyż łagodząc skargi na 
żołnierzy rossyjskieh, zrobili wszystko, co by­
ło w ich mocy. W yrazili także pewną na­
dzieję, że reprezentant austryacki przyłączy 
s ij  do ich oświadczenia, i oświadczyli, że 
powrót wypędzonych muzułmanów jest moż­
liwy jedynie pod opieką władzy, któraby sta­
ła  ponad obecnemi władzami i mogła je kon ­
trolować. Protokoły zawierają potworne 
szczegóły. Podczas ostatniej wojny popełnio­
no wiele brutalnych czynów i okrucieństw, 
ale co do stopnia barbarzyństwa i rozmiarów 
tych strasznych nadużyć, znikają one zupeł­
nie wobec zbrodni , o których dowiadu­
jem y się ze sprawozdania, zbrodni tem w strę­
tniejszych, że zostały popełnione pod po­
zorem przywrócenia spokoju i porządku i to 
przez armię przynajmniej z nazwiska karną, 
zbrodni popełnionych na bezbronnych — po 
największej części starcach, kobietach i dzie­
ciach. Rzecz dziwna, że muzułmanie bar­
dziej się uskarżają na żołnierzy rossyj­
skieh aniżeli na Bułgarów Dopóki na pół­
wyspie bałkańskim istnieć będą rządy ros- 
syjskie, tak mówią muzułmanie, dopóty za
żadne skarby świata nie powrócimy do do­
mów, choćby je nawet car napełnił złotem i 
srebrem. Mimo nędzy, chorób i największe­
go niedostatku uważają muzułmanie swoje 
obecne położenie za „raj" w porównaniu z 
tem, co wycierpieli pod panowaniem rossyj- 
Bkiem. Tymczasem, ;ak się pokazuje ze spra­
wozdania komisyi, oświadczył ks. Duudukow 
że dopiero po zarządzeniu surowych środków 
ostrożności wpuści Turków do kraju, o zwi­
nięciu silnych załóg nie chce gubernator na­
w et słyszeć, twierdząc, że nie m ógłby odpo­
wiadać za następstwa. Więcej niż 50 a 
najwięcej 100 Turków naraz nie chce wpusz­
czać a i w takim razie tylko po odbytem po­
przednio śledztwie na podstawie osobnego 
pozwolenia i po zarządzeniu osobnych środ­
ków ostrożności. Komisya donosi, że w na­
stępujących miejscowościach rhodopskich 
znajduje się 150.000 emigrantów tureckich : 
Giimurdżina, Mastanli, Kiridżi-Ali, Gabrowa, 
Haskiói, Ortakiói. Komisya zwiedziła te miej­
scowości i przesłuchała ludzi po kolei. N a­
wet najbujniejsza wyobraźnia nie zdołałyby 
wymyśieć zbrodni straszniejszych niż te, 
które popełniono na tyc-h biednych ludziach. 
W łosy stają na głowie, gdy się czyta w 
tem sprawozdaniu o okrucieństwach, jakich 
na każdym kroku dopuszczali się ci rossyj- 
scy apostołowie nowoczesnej cywilizacyi. 
Sprawozdanie to jest pełne ciągle powtarza­
jących się opowiadań o gwałceniu kobiet en 
masse, o porywaniu wszystkich młodych ko­
biet i dziewcząt, które rozbestwionej i roz­
juszonej dziczy weszły w drogę, o mordowa­
niu ich towarzyszy, o obyduem bezczeszcze­
niu kobiet i dziewcząt w obecności ich mę­
żów, ojców i braci, którzy przywiązani do ta ­
czek musieli na to patrzeć, a których 
następnie według kaprysu zabijano lub 
zostawiano przy życiu; 0 podobnych 
zbrodn iach , dokonywanych na matkach, 
których dzieci poprzednio w ich oczach 
wymordowano, o odrzynaniu piersi i tym 
podobnych kaleezeuiaeh, o innych najochyd- 
niejszych zbroduiach, o których niepodobna 
w żaden sposób na tem miejscu wspominać. 
Odczytanie tego sprawozdania musi przesy­
cić nawet najchorobliwszą fantazyę spragnio­
ną strasznych wrażeń. Ani starość, ani mło­
dość nie chroniła od tej brutalnej, dzikiej 
chuci. Kobiety 50 i 55 letnie, dzieci 12 a 
naw et 8 letnie padały ofiarami rozhukanej 
tłuszczy. Powątpiewano o prawdzie zeznania 
pewnego ośmioletniego dziewczęcia. Konsul 
Faw cett poparty przez konsula Ohalleta, do­
m agał się lekarskiej rewizyi, ale reprezen­
tan t Rossyi oparł się temu. Równie straszne 
choć trudnem i do pojęcia są owe tak sobie 
dla kaprysu bez najmniejszego celu urządza-
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ne rzezie, en masse dokonywane na bezbron­
nych T u rk ach , uciekających tylko z nędz- 
nem życiem, rzezie, w których nie chodziło
0 zaspokojenie cielesnej chuci, ale jedynie o 
jakąś niepojętą najdzikszą rozkosz m ordowa­
nia i niszczenia na wielką skalę. Uciekają­
cych spędzauo zwykle tak, iż stali w końcu 
obok siebie jak trzoda owiee. W tedy dopiero 
na tak zbitą masę rozpoczynano ogień kar- 
taezowy. Pod Hermauli wrzucały kobiety 
setkami swoje dzieci do wody, aby je uchro­
nić od okropniejszej śmierci. W Tirnowie 
odcięto ręce 24 ludziom, a tak okaleczonych 
zepchnięto w bezdenną przepaść. Pod Mori- 
cze i Hermauli zniszczyli Rossyanie 500 wo­
zów napełnionych kobietami i dziećmi tu- 
reckiemi. W Demotype pastwiono się nad 
uciekającemi kobietami i dziećmi, w sposób 
tak okropny, że z 65 pełnych wozów tylko 
ó osób zdołało ujść z życiem. Takie obrazy 
przesuwają się jeden po drugim  w nieskoń­
c z e n i  długim szeregu. Wobec tego burzenie
1 palenie domów, wsi i miast schodzi na 
drugi plan. Przedłożony m ateryał jest ujęty 
w 29 protokołow. Sprawozdawcy wyrażają 
w końcu życzenie, aby ustanowiono w od­
nośnych okręgach wyższą władzę, pod której 
opieką m uzułmanie mogliby powrócić do 
swojego kraju.“

(Irlandya wobec wojny z Afgani­
stanem,)

Irlandzkie dzienniki z niewymownem 
zadowoleniem rozpisują się o wzrastających 
dla Anglii kłopotach w Afganistanie, sk ła­
dając W najgorętszych wyrazach podzięko­
wania za to i życzenia Szyr-Alemu. Tak np 
dzifD u ik  N a tio n , w naczelnym artykule pod 
tytułem D zielny E m ir, pisze w formie ży­
czenia : „Długie życie i dobre zdrowie, po­
wodzenie w zamiarach i pomyślność Szyr- 
Alemu, emirowi A fganistanu! Niech będą 
jego rady roztropne, a plany rozum ne,ram ię 
jego silne, a miecz śmiały, by się oparł 
wszelkiej niesprawiedliwej napaści, jaka prze­
ciw niemu wymierzona być m oże!“ Dalej 
przedstawia emira jako wzór męstwa, „któ­
ry obelżywe najście spotkał jak należy 
szybkiem odparciem i niewzruszouą nieufno­
ścią. Na całym świecie nie znajdzie się ani 
jedno serce irlandzkie, któreby nie podzi­
wiało jego patryotyzmu i odwagi.“ Inny 
dziennik irlandzki Ir is h m a n , widzi zbliżają­
cą się nową wielką wojnę, i wita ją  z ró­
wną jak poprzedni radością, bo z niej wy­
płynie klęska i upokorzenie Anglii. Przypo­
mina, że wojnę tę przewidywał. Jak tylko ’ 
pułki Gurkasów sprowadzono do Malty, za- ; 
powiedział, że Rossya musi postarać się 
o zajęcie dla wojsk indyjskich w Azy i. 
„Lew angielski jednak musi być bardzo 
chory, kiedy słabe państwo atgańskie powa­
ża się wyzywać go tak śm iało.“ Anglia m u­
si rozpocząć wojnę, chociaż jej to bardzo 
nie na rękę, bo czas nie po temu, miejsce 
jest złowróżbue, a pora roku zła. Gdyby w 
dawnych wojuach z Afganistanem, wąwozy 
były dobrze strzeżone i rozpaczliwie bronio­
ne, noga angielska nie byłaby weszła do 
kraju. Afganowie dziś wiedzą o tem, a do­
wodzeni będą przez oficerów rossyjskieh, 
którzy wśród zimy przeszli BałkaDy. „Tysią- t 
ce Rossyan znajdą się między Afganami, a : 
w razie potrzeby pójdą w pomoc hordy." j 
W szystko zapowiada straszną rzeź dlatego j 
tylko, że Anglikom chce się wejść do Ka- j 
bulu i wymódz zad śćuczynienie na emirze, i 
Jeżeli zaś wojna nie powiedzie się A ngli-j 
kom, rzeź będzie jeszcze większa, bo całe ! 
nienawidzące ich Indye powstaną od dołu, • 
a Rossya rzuci się na nich z góry. „Ta ka- 
bulska wojua zdaje się drobnostką sama 
w sobie ; wszystko jednak wskazuje, że to 
krytyczny punkt w losach A nglii." W in- 
uyrn artykule tenże Irishm an  mówi : „Opa­
trzność zdaje się znowu błogosławić sprawie 
Irlandyi, od chwili gdy Anglia stoi przed 
lawiną strasznych kłopotów, jakie się na nią 
walą. Jak  przed tysiącami lat W szechmocny 
dotknął Egipcyan plagami za to, że odma­
wiali Izraelitom swobody, tak A nglia dziś 
cierpi i cierpieć będzie coraz więcej za swe * 
grzechy przeciw Irlandyi. Dzisiejsze chmury 
na Wschodzie, tak jak kiedyś za P itta  
chm ury na Zachodzie, wymagają zażegnania 
przez słowo pokoju dla Irlandyi, Anglii je ­
dnak serce może będzie zatwardziałem jak 
ongi serce Faraona." F la g  o f Ireland  pyta 
w tymże samym duchu : „Ozyż Opatrzność
nareszcie przybliżyła dzień pokuty dla m or­
dercy stu narodów ? Ozy czara grzechów 
Anglii już jest pełna? Ozy nareszcie znaj­
dzie się mściciel za tyle krwi przelanej 
w obronie nieprawości ? Pycha to Anglii 
wywołała wojnę. E m ir zaś działa w porozu­
mieniu uietylko z Rossyą, ale i z książętami 
indyjskimi. Dla Irlandyi dzień to zadowo- 
leuia."

Cytaty te, powiada Gazeta W arsz. 
wystarczą, by wskazać, w jakim  usposobie­
niu ducha Irlandczycy przyjmują dzisiejsze 
kłopoty Anglii. Wniosków z tego nie należy 
wprawdzie zbyt daleko posuw .ć. Irlandczy­
cy nie myślą ponowić roku 1798 ; zresztą 
n ik t nie myśli zawijać z nieprzyjazną flotą 
do ich b rzegów ; niemniej przeto te wystą-
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pienia dzienników irlandzkich niem iłe w A n­
glii zrobi ły wrażenie. Anglicy w id zą , że 
przez 600 przeszło lat panowania nietylko 
nie strawili Irlandczyków, ale że mają 
w nich ciągle otw artych i serdecznie ich 
nienawidzących wrogów. Na cóż «ię więc 
przydały owe, tyle wieków trwające, a tak 
straszne prześladowania polityczne, na któ­
rych wspomuienie duch ludzki nieraz się 
wzdryga, a których ślad ostatni w prawie 
ledwo przed pięćdziesięciu laty usunięty zo­
stał?  Na cóż się przydało ekonomiczne
niszczenie k ra ju , zabijanie jego przem y­
słu, by przemysł angielski podnieść, od­
dawanie ludności wiejskiej n a pastw ę roz­
bójniczym instynktom właścicieli rolnych
angielskich, albo icb komisarzy ? Na co się
przydało tyle niegodziwości, tyle zbrodni, 
stanowiących taką plamę w dziejach Anglii, 
a usprawiedliwiających wszystko, cokolwiek 
powie taki Irishm an  lub inny organ, wszy­
stkie jego przekleństwa i pomsty ? Na co się 
przydało wyludnienie Irlandyi, która z 8 
przeszło milionów w r. 1846 zeszła dziś na 
5 milionów, ludność jej bowiem od r. 1831 
do 1841 zmniejszyła się o 20 procent, a od 
r. 1851— 1861 przeszło o 12 procent?  Na 
co się przydała nędza nieustająca, głód, któ­
ry przed trzydziestu laty w ciągu' lat dwóch 
zabił w Irlandyi dwa miliony ludzi ku za­
dowoleniu londyńskich kram arzy, liczących 
że za jego pomocą raz przecie 'skończą się 
obrachunki z tem niewygodnem celtyckiem 
plemieniem ? Na co się przydała emigraeya 
wyprowadzająca co rok setki tysięcy za 
Ocean, a na którą równie jak na głód li­
czono ? Dziś z zadziwieniem widzą w Lon­
dynie, że wszystkie te środki wiekowej po 
Utyki Anglików względem Irlandyi, nie 
osiągnęły celu. Ozem był Irlandczyk dla 
Anglika dawniej, tem jest d z iś ; może na­
wet jest gorszv niż był. Bo za terai kilku 
milionami zuędzniałych Celtów Zielonego 
Erynu stoi teraz trzy do czterech milionow 
Celtów w Stanach Zjednoczonych Północnej 
Ameryki, odgrywających bardzo poważną 
rolę w wielkiej Rzeczypospolitej, w niektó­
rych razach i stronach przeważną, i nadają­
cych usposobieniom yankesów  tę 'barwę nie­
nawiści, jaką się one wzglądem Anglii od­
znaczają.

K R O I I K A

— P osied zen ie  R ady m ie j­
sk ie j , odbędzie się jutro we czwartek o go­
dzinie 6 wieczorem. Na porządku dziennym 
między innemi: Wniosek pod względem zapro­
jektowanej zmiany oświetlenia miasta.

— Jan ow i M atejce wręczone zo­
stało wczoraj w Krakowie berło według pro­
gramu podanego przez nas w poniedziałek. 
Uroczystość, o której szczegóły te wyjmujemy 
z Czasu, rozpoczęła się nabożeństwem w ko­
ściele katedralnym na zamku, celebrowanem w
asystencyi licznego duchowieństwa przez ks.
biskupa Janiszewskiego, który w obecności Ma­
tejki i jego rodziny poświęcił berło ofiarowane 
mu przez miasto rodzinne. Na nabożeństwo 
zgromadzili się licznie członkowie rady miasta 
z prezydentem na czele, prezes akademii umie­
jętności, rektor uniwersytetu, reprezentanci sztuk
i nauk z Warszawy, Lwowa i Poznania, dy- 
rekeya krakowskiego towarzystwa sztuk pię­
knych, artyści malarze, dawni koledzy i towa­
rzysze solenizanta, oraz profesorowie szkoły 
sztuk pięknych, wreszcie wielka liczba osób 
znakomitszych w mieście, nawet dam , tak iż 
kościół był przepełniony. Wszyscy byli w stro­
jach galowych, wśród których spotkać się było 
można ze strojem narodowym. Po nabożeństwie 
udała się rada miejska z p. Matejką i repre­
zentantami wyżej wymienionymi o godzinie 12 
w południe do ratusza m ie j s k ie g o ,  gdzie w przy­
strojonej sali radnej, przed znajdującym się 
tamże obrazem B itw a  pod Grunwaldem  od­
czytał sekretarz rady miasta p. Zawiłowski 
uchwałę z dnia 24 b. m., którą podaliśmy w
poniedziałek.

Następnie zabrał głos p. prezydent mia­
sta Krakowa dr. Z y b l i k i e w i c z ,  podnosząc 
w mowie swojej, że uroczystość dzisiejsza jest 
dalszym ciągiem stanowiska i posłannictwa, ja­
kie Kraków zajmował w rozwoju cywilizacji i 
oświaty narodowej. Kiedy Kazimierz Wielki za­
kładał akademię, Kraków stosownie do jego żą­
dania przyjął na siebie zobowiązanie, ze stać 
będzie na straży praw i przywilejów nowej 
instytucji. „Ten akt dzisiejszej uroczystości — 
rzekł dr. Zyblikiewicz, wspomniawszy poprze­
dnio o świetnych dziejach krakowskiej akade­
mii i znakomitych mężach, którzy byli jej 
uczniami — niechaj będzie stwierdzeniem odwie­
cznego stosunku miasta Krakowa do nauki i 
sztuki, niechaj będzie ponowieniem przyrzeczeń 
danych niegdyś przez Kraków Kazimierzowi 
Wielkiemu i Władysławowi Jagielle i niechaj 
będzie złotem weselem po ślubie, który przed 
500 laty Kraków naukom i sztukom uczynił. 
Szczęśliwy jestem, że mnie się dostało w udziale 
spełnienie aktu takiego znaczenia, spełniam go 
z uczuciem radości. Przyjm więc czcigodny mi­
strzu (podaje Matejce berło) ten symbol w ła­
dzy i panowania Twego w dziedzinie sztuki.

Niechaj to berło będzie dobrą wróżbą dla szkoły 
sztuk pięknych, pod Twoim sterem niedawno 
odnowionej; niechaj ta młoda latorośl dojdzie 
w narodzie do potęgi i znaczenia, jakie sobie 
zdobyła macierzysta jej instytucja, nasza A lm a  
m ater, nosząca także berło w swym herbie."

Jan Ma t e j k o ,  odebrawszy berło z rąk 
dr. Zyblikiewicza, przemówił krótko, podnosząc 
głównie symboliczne znaczenie dar u, którym 
go zaszczyciło miasto rodzinne. Niegdyś królo­
wie polscy wolnemi głosami przodków obierani 
w murach Krakowa przyjmowali znamiona wła­
dzy swej, z koroną —  berło. To też jakby wdzię­
cznością wiedzeni ku stołecznemu miastu, dzie­
ląc się niby władzą swą królewską, dostojnemu 
naczelnikowi miasta nadali prawo używania 
berła. Królowie polscy, wznosząc w Krakowie 
insiytucyę naukową, ozdobili ją oznaką królew­
skiej godności kładąc berło na tarczę akademii 
krakowskiej. Dziś reprezentacya miasta Krakowa 
niesie berło w darze swojem mistrzowi bo na 
tem godle królewskości, na tem berle trady- 
cyjnem żłobione są smutne i świetne dzieje 
ojczyzny.

Po Matejce członek akademii umiejętności 
i profesor szkoły sztuk pięknych p. Włady­
sław Ł u s z c z k i e w i c z  podniósł wielkie zna­
czenie tej uroczystości dla sztuki.

„Nie bierzemy jednak —  rzekł w końcu 
mówca —  tej uroczystości za wyraz zwykłego 
obywatelskiego uznania zasług, pracy, ale za 
tryumf sztuki polskiej, za przyznanie jej wyso­
kiego stanowiska w sprawach k ra ju ; sądzimy, 
że w imieniu tej sz tu k i, należy się wynurzyć 
reprezentacyi miasta podziękowanie. Czujemy, 
ze miasto, co spotykało się u siebie codziennie 
z majestatem królewskim, co w murach swych 
wychowywało świętych i dawało światu głębo­
kich myślicieli i uczonych, nieskorem być mo­
gło w przyznaniu praw obywatelstwa sztuce 
ale czekało z wiarą do chwili, w której Bóg 
zesłał wielkiego mistrza, a świat cały artysty­
czny Europy to miano mu przyznał. Chwała 
niech będzie Bogu, który daje miastu wielkich 
ludzi, a cześć miastu, które dary Boże uszano­
wać godnie umie !"

Wreszcie p. Jan M a t e j k o  oznajmił, iż 
berło to przeznacza na własność szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie. Gdy Prezydent miasta 
ogłosił uroczystość za skończoną, reprezentanci 
z różnych miast podpisali uchwałę Rady mia­
sta, jako wykonaną.

Berło ofiarowane Janowi M atejce, tak 
Czas opisuje : Laska berła hebanowa obwinię­
ta spiralnie srebrnym pasem, na którym napis: 
„Janowi Matejce, krakowianinowi, jego rodzin­
ne miasto. R, P. 1878". Laska ta, ujęta 
w srebrną rękojęść rytą w arabeski, schodzi w 
złotą główkę. Laska kończy się kapitelem zło­
tym, na którym spoczywa szczyt jej z srebra 
oiydowanego w stylu barokowym, przypominają­
cym buzdygany łub buławy. Na wypukłości 
tej części umieszczone są trzy tarcze w orna­
mentyce z wypukło-giętemi złotemi krawędzia­
mi, a na nich ryte widoki Wawelu, domu szko­
ły sztuk pięknych na Kleparzu i Bramy flo- 
ryańsk iej. Ponad głową berła wznosi się wie­
niec dębowy bardzo misternej roboty, a z pnia 
berła występuje urna z oxydowanego złota, w 
której płonie złoty płomień. Powyżej rękojeści 
jest złota obręcz, na której umieszczone z jed­
nej stroay paleta malarska z pędzlami, zwój 
dyplomu i podobizna monogramu jubilata, z 
drugiej herb miasta Krakowa. Dokoła wyryty 
napis: „Za prezydentury M. Zyblikiewicza".

— W  dzieli Z aduszny, jak się
dowiadujemy, zbierane będą przy stolikach na 
cmentarzach tutejszych dobrowolne datki na 
cele towarzystwa św. Józefa z Arymatei, które 
się zajmuje pogrzebami bezpłatnemi dla ubogich 
ehrześcian, umierających w nędzy.

* Sam obójstw o. Wczoraj po połu­
dniu na Wysokim zamku spostrzeżono wisielca 
na drzewie. Poznano w nieboszczyku szewca 
Wacława Pitrol, mającego lat 50. Według 
oświadczenia lekarza wisiał zmarły już kilka 
dni na drzewie. Przyczyna samobójstwa niewia­
doma.

* A m ator k aw ioru . Wczoraj wie­
czór skradziono^ z dziedzińca hotelu pod 1. 13 
przy ulicy Kazimierzowskiej dwie beczułki ka­
wioru. Szkodę ponosi Abraham Statingros, ku­
piec z Kiszyniewa, który z sobą pięć beczułek 
kawioru na sprzedaż przywiózł.

t  Z m arli w ostatnich dniach: w Me- 
ranie utalentowany malarz Iguacy Jasiński; w 
Berlinie jeden z najmajętniejszych przemysłow­
ców pruskich właściciel wielkich ludwisarni 0. 
HeckmanD, tajny radca komercyjny, przeżywszy 
lat 93; w Paryżu utalentowany młody publi­
cysta republikański, szef gabinetowy w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych Lucyan Rigade, 
na tyfus; tamże Jerzy Gavalie, przyjaciel Gam- 
betty z czasów szkolnych, inżynier, skompromi­
towany w rozruchach komuny.

— P o jed y u ek . Jak donoszą dzien­
niki węgierskie, dnia 26 b. m. odbył się pod 
Pesztem pojedynek na pistolety pomiędzy ba­
ronem Duka a p. Rohonczy. Ostatni otrzymał 
postrzał w prawą nogę. Przyczyna pojedynku 
niewiadoma.

—  O  w ie lk ie j k radzieży , od­
krytej dDia 21 b. m. w Genui, donoszą dzien­
niki włoskie: Z filii banku narodowego wło­
skiego w Ankonie wysłano pod dozorem trzech
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urzędników trzy skrzynie z pieniędzmi do Ge- j 
nuy. Jedna ze skrzyń tych zawierała 3 miliony ' 
lirów w banknotach, druga 2,400 000 lirów, 
trzecia prawie tyleż. W Genui urzędnicy umie­
ścili przy zachowaniu należytej ostrożności 
wszystkie trzy skrzynie w ogniotrwałej kasie 
banku narodowego, kiedy jednak na drugi dzień 
chciano otworzyć je, pokazało się naprzód, iż 
klucz, który urzędnicy z sobą przywieźli, nie 
przydawał się do zamku tej, która zawierała 
2,400 000 lirów, a gdy ją  otworzono innym 
kluczem pokazało s ię , że zamiast banknotów 
zawierała drzazgi. Na razie oddano trzech urzę­
dników pod nadzór policyjny, w Ankonie zaś 
uwięziono kasyera i kilku oficyalistów banku 
narodowego.

— Spadk ob ierców  zmarłego bez­
potomnie d. 2 kwietnia b. r. w Cerekwiey, w 
powiecie pleszewskim (w Poznańskiem) Józefa 
Świergockiego, który liczył lat 70, wzywa sąd 
pleszewski, aby się zgłosili z pretensyami swe- 
mi w terminie wyznaczonym na dzień 22 lipca 
1879 o godzinie 10 rano w sądzie pleszewskim, 
w przeciwnym bowiem razie cała pozostałość 
przejdzie na skarb państwa.

— O kropny w yp ad ek  zdarzył się 
w tych dniach w mieście Langen, w Hessyi. 
Żona asesora sądu krajowego Ameudt złożona 
była ciężką chorobą, a pożar, który wybuchł w 
sąsiedztwie, pogorszył jeszcze stan jej. Znosząc 
straszne cierpienia prosiła nieszczęśliwa, dla 
której lekarze nie mieli już nadziei, męża swo­
jego, ażeby wybawił ją  od tych cierpień przez 
skrócenie życia. Mąż też usłuchał ją w końcu i 
zastrzelił, poczem oddał się w ręce sądu.

— S p rytn ych  złoczyń ców  ujęła 
niedawno policya w rossyjskiem mieście Penzie. 
Istniał tam przez jakiś czas dom gry, z którego 
każdy bez wyjątku, kto uległ pokusie wychodził 
obrany z pieniędzy aż do ostatniej kopiejki. 
Wznieciło to w końcu w licznych ofiarach tego 
namiętnie ulubionego w Rossyi przemysłu po­
dejrzenie, że szalonemu szczęściu bankiera sztu­
ka musi dopomagać. Wezwano więc pomocy 
policyi, która przedsiębiorcę gry uwięziła i o- 
pieczętowała salę. Śledztwo wykryło, że eywi- 
lizacya oszustwa praktykowanego tam przewyż­
sza to wszystko, na co dotąd zdobyć się mo­
gła najbujniejsza wyobraźnia. Ściany bowiem 
jak i sufit sali wyłożone były kobiercami w j 

gwiazdki, a u sufitu tu i owdzie gwiazdki mia­
ły małe nielostrzeżone okiem otwory. Podczas gry 
znajdowali się w pokoju nad salą leżący na po­
dłodze wspólnicy, którzy przez owe otwory swo­
bodnie mogli patrzeć w karty grających i za 
pomocą telegraficznych drutów przeprowadzo­
nych przez ściany i podłogę sali, dawać znaki 
uderzeniami w nogę przedsiębiorcy, jakie kto 
ma w ręku karty. Dowcipny wynalazca, równie 
jak trzej jego wspólnicy skazani zostali, jak do­
noszą dzienniki, na całe życie na Syberyę.

GOSPODARSTW O I H A N D E L
Nafta  i okowita.

zbyt
nam
staje.
Jorku

| . |  W i e d e ń ,  27 października. W obec 
wymownych liczb w notowaniach, nie 
o handlu n a l t ą  powiedzieć nie pozo- 
0 .Aatnie sprawozdanie nasze z Nowego 

sięgające dnia 10 b. m., donosi o bar-

Notatki literacko-artystyczne.

:j£ D w ór M ieszka I . Zdarzają się 
w historyografii niespodzianki, przewyższające 
najśmielsze nasze nadzieje. Po tak gorliwych 
poszukiwaniach źródeł do czasów pierwszego hi­
storycznego księcia polskiego. Mieszka, czyż mo­
żna było marzyć że uda się jeszcze komu od­
kryć nowy materyał przedstawiający tego władz- 
cę, jego dwór i kraj, z nowej, dotąd niezna­
nej stronej ? A jeduakże tak się stało. To, co o 
nim wiemy z kronik Widukinda i Thietmara, 
odnosi się niemal wyłącznie do spraw zewnę­
trznych. do wojen z Geronem i Wiehmanem do 
stosunków z Niemcami, podczas gdy sprawy 
wewnętrzne, ustrój społeczny, organizaeya sił 
państwowych, cywilnych i wojskowych, stosunek 
pana do podwładnych, stan - kultury i mieszkań­
ców i t. p. tonęło w ciemnej pomroee dziejów. 
Szczę.śliwem zdarzeniem znalazł się na dworze 
Mieszka podróżnik, który miał sposobność po­
znać te wszystkie stosunki a silnie zajęty tem, 
co widział, powziął myśl, za którą go błogo­
sławić powinniśmy, jakkolwiek zkąd inąd na 
błogosławieństwo wcale nie zasługiwał —  myśl 
przekazania tych ciekawych rzeczy na piśmie 
cudzoziemcom i potomności, Owym podróżnikiem 
był nie kto inny, jeno żyd, obyczajem swego 
narodu jeżdżący po świecie dla interesów a o 
tyle jedynie różujący się od nieodrodnych swych 
potomków, że handlował wprost żywym towa­
rem, że nakupiwszy w krajach słowiańskich nie­
wolników, zapędzał ich do Andaluzyi i tam z 
wielkim zarobkiem sprzedawał. Jesto jedna z 
licznych illustracyj do świetnego szkicu Szaj­
nochy pt. Słowianie w A ndaluzyi. Otóż rze­
czony Izraelita hańbę swego rzemiosła, które 
wówczas zresztą nie budziło takiego, jak dziś 
oburzenia, opłacił sowicie zajmującym opisem, 
który w języku arabskim odkryto w Petersbur­
gu, a którego przekład opuści niebawem prasę, 
wydany staranną i umiejętną ręką jednego z naj ’ 
uczeńszych członków petersburgskiej akademii, 
umiejętności Eunika. Zbyteczną byłoby dodawać, 
z jak żywą niecierpliwością oczekujemy tej wa­
żnej publikacyi, która niewątpliwie w całym na­
ukowym świecie wywoła wielką seusacyę.

dzo leniwym ruchu w zawieraniu interesów 
na towar rafinowany; popyt na wywóz bar­
dzo sk rom ny ; właściciele rafineryj, mając 
nagromadzone zapasy, radziby pozbywać się 
towaru po cenach notowanych, ale lękają się 
przynaglać sprzedaż, aby nie wywełać nowej 
zniżki.

Wywóz z wszystkich portów Unii po 
dzień 10 października wynosił:

w roku 1878 galon 247.166,545 
„ „ 1877 „ 262,387,649
„ „ 1876 „ 196,113,462
„ „ 1875 „ 185.541.436
„ „ 1874 „ 192,868,584

Z samego portu nowojorskiego wywie­
ziono po dzień 10 października 170,489.404 
galon (w r. z. 197,231 649); w tygodniu 
zaś od dnia 3 do dnia 10 b. m. 5,458.717 
galon, z których na porty europejskie przy­
padło 5.165.985 galon, mianowicie 4,350 224 
galon towaru rafinowanego (do Tryestu 
341.200, do Bremy 624.861, do Gdańska, 
Królewca, Szczecina, H am burga i Antwerpii 
l 3/4 miliona galon), a 815.761 galon towa­
ru surowego (do Dunkierki, Marsylii, BLye 
i Leith).

Notujemy :
w Wiedniu za 50 kilo netto z dworca 

z cłem : dnia 20go paździeru. 8.75, dnia 27 
październ. 8 75 z ł.;

w Tryeście za 100 kilo netto bez cła: 
dnia 19go październ. 13, dnia 26 październ. 
12.75 zł.;

w Bremie za 50 kilo netto : dnia 19 
październ. 9G0, dnia 26 październ. 9 mrk.;

w Hamburgu za 50 kilo netto: dnia 19 
październ. 9 .20, dnia 26 październ. 9.20 
mrk.;

w Now. Jorku za galonę (2.8 kilo, 3.8 
litra): dnia 19 październ. 9V2, dnia 26 paź­
dzierz. 9Y4 ct. pap.

W handlu o k o w i t ą  nasze targowisko 
wskutek niższych notowań w Peszcie i wsku­
tek słabnącego w ogóle popytu znacznie n i­
żej notuje niż z końcem zeszłego tygodnia. 
W  Niemczech również tendeneya zniżkowa 
coraz dalsze czyni postępy. Paryż zdaje się 
poprawiać, ale wyższe notowania tamtejsze 
mogą być tylko chwilowe.

N otujem y:
Wiedeń 19paźdz. 3 1 2 6  paźdz. 28-75-28 50zł.

produktów zwierzęcych 68.000, drzewa bu 
duleowego. opałowego i desek 1,759.500, ka­
mieni 12S.000 i węgli kamiennych 52.000 
kilogramów, na resztę złożyły się różne to­
wary i bydło. —  Ruch towarowy na kolei 
A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  wynosił 
w ubiegłym tygodniu włącznie z trans­
portem  przewozowym i z dowiezionemi 
przez inne koleje towarami ogółem 1.588.547 
kilogramów i 555 sztuk bydła. Transporty 
składały się: ze zboża różnego rodzaju
10.314, mąki i wyrobów mącznych 36.900, 
kartofli 10 000, nasion olejnych 30.595. 
drzewa budulcowego i opałowego 668.510, 
spirytusu 8.162, jaj 521, soli 33 535, szmat 
11.380, kamieni 10.000 i wapna 3.100 kilo­
gram ów , na resztę złożyły się różne towary, 
tudzież 378 sztuk wołów, 167 sztuk nieroga­
cizny i 10 sztuk cieląt.

-j- W iedeń, 28 października. Na dzi­
siejszy targ na bydło rogate spędzono to­
waru z Galicyi 754 szt., z W ęgier 1.151 szt., 
niemieckiego 142 szt., razem 2.047 szt., 
czyli o 910 sztuk mniej niż przed tygodniem. 
Nadto zapowiedziano na środę 2.176 szt. by­
dła kontumacyjnego, czyli o 457 szt. mniej. 
Tak znaczna redukeya spędu nie mogła po­
zostać bez korzystnego wpływu na targ, który 
też był niezwykle ożywiony; szybko roz- 
sprzedano wszystko po cenach o 2 zł. na 100 
kilo wyższych. Zakupiono także już część za­
powiedzianego bydła kontumacyjnego po 51 — 
55 zł. Płacono : opasy galicyjskie 52 —  591/2, 
węgierskie 55 —  58 /s , wyjątkowo 61, nie­
mieckie 58 —  6 2 1/ , .  krowy 52 —  56, bu­
haje 50 —  5 3 ; bydło z pastwiska galicyj­
skie 50 —  54‘Źj, węgierskie 49 —  55, ba­
woły 40 —  44‘/2 zł za 100 kilo martwej 
wagi.

W Paryżu dnia 24 b. m. tendeneya nie 
się nie zm ieniła ; płacono woły po 62 —  86 
ctm., skopy, których większa część pozostała 
bez kupca, po 75 —  95 etm. za */8 kilo.

Peszt 
Wrocław 
Szczecin 
Berlin 
daryż

28.25— 29 
50 
53

52.50
60.50

28-28-25., 
49 mrk. 

51-30 „
51.90 „
61.75 frk.

b u ł g a r s k i e ' w M a c e d o n i i  rozw ija się
w sposób, który wkrótce zniewolić może 
mocarstwa d  > jakiejś akc-yi. Wiener Abend- 
2wst powiada dziś, że powstanie to dotyka 
kw estjj, myjących cechę ogólno-europejską i 
że doniosłość jego wychodzi daleko po za 
obręb kryzys lokalnej. Że takie pojmowanie 
ruchu Bułgarów bynajmniej nie jest przesa­
dne, o tem świadczą najnowsze doniesienia 
Pol. Gorr., które o tem powstaniu mówią co 
następuje :

„Powstanie obejmuje kdka okręgów 
Ruim-lii ł północnej M acedonii; powstańcy 
wycięli w pień trzy kompanie regularnego 
wojska tureckiego i zburzyli dotąd siedin 
mahomotańskich miejscowości. Siedzibą cen­
tralnego komitetu powstańczego, któremu 
komitety słowiańskie w Rossyi dostarczają 
pieniędzy i broni, jest Kostendżil. Jaw nym  
celem powstania jest p o ł ą c z e n i e  R u ­
in e 1 i i, T r a c y i  i M a c e d o n i i  z B u  ł- 
g a r y ą w wielkie państwo bułgarskie. Zor­
ganizowane siły powstania obliczają na 12.000 
które są rozdzielone na okręgi Kostendżil, 
Sofia, Sarnakó w i Dżuma i tam też otrzy­
mują m undury i wszelkie przybory i ćwiczą 
się w robieniu bronią. Z tymi powstańcami 
ma się połączyć milieya księstwa bułgar­
skiego, tak że siły powstańcze w stanowczej 
chwili będą wynosiły co najmniej 30.000 
kombatantów. Sztandarem powstańczym jest 
czterokolorowa biało-czerwono-niebiesko-czar- 
na chorągiew. Komitet powstańczy postarał 
się o nowy zapas broni, składający się z 
30.000 karabinów Marfcim’ego i Snidera, aby 
w miarę rozszerzania się. powstania uzbrajać 
ludność. Słychać, że wszyscy bułgarscy do­
stojnicy kościelni oświadczyli się za powsta­
niem. Porta bierze to powstanie bardzo seryo, 
i zarządza energi-zue kroki, celem stłum ie­
nia go. Co się tyczy wpływu tych najnow ­
szych wypadków U a dyplomatyczną sytuacyę, 
można tylko skomtatować nadzwyczajne n a ­
p r ę ż e n i e  s t o s u n k ó w  p o m i ę d z y  
P o r t ą  a R o s s y  ą. N arekrym inacye Porty 
podniesione z powodu współudziału władz 
rossyjskieh w tem nowem powstaniu buł- 
garsk iem , rekrym iuacye, które odnos ły  
się także do pewnych przemówień ros- 
syjskiego generalnego komisarza dla Buł- 
garyi, księcia Duudukow-Korsakowa, w/.bu- 

[ dzających nadzieję rychłego połączenia Ru- 
j melii z Bułgaryą, miał już książę Łabanow 
j udzielić odpowiedzi. Uczynił to zaś podobno

Najjaśuiejszy Pan przyjmował 19 b. m.
r u m u ń s k i e g o  n a d z  w y c z a j n e g o  p o - |    a ju „  w  pouuuuo
s ł a  i pełnomocnego m inistra p. Balaczano, ; w sposób dość szorstki, oświadczając krótko, 
który wręczył swe pismo uwierzytelniające. ! l - ■ "  ~

rien sacy jn e  d o n ie s ien ie  rzy m sk ie j F an
fu lli  o p r o t e ś c i e  a n g i e l s k i m ,  wystoso- 1£Ili„v 
wanym do gabinetu rossyjskiego przeciw zwie- ; zdani. - ; - — i * • - ...........

że takie zarzuty ze strony Porty są tylko bez- 
podstawnem podejrzywaniem. Zdaniem kół 
dyplomatycznych w K o n stan ty n o p o lu  odpo ­
w ied ź  tego rodzaju nie osłabi słuszności za-

' rzutów podniesionych przez Portę. Sprawo- 
• zdania konsulów kilku mocarstw z miejsco- 

u rykouam a traktatu berlińskiego, jest wości i okręgów, w których wybuchło nowe 
w edług informacyi wiedeńskiej Pressy o tyle powstanie, konstatują zgodnie fakt, że po- 
nndokładnem  , że gabinet St. Jam es zażądał wstanie to przygotowywało s i ę  za wiedzą władz 
tylko wyjaśnienia w Petersburgu, co mają władz rossyjskieh i za współudziałem licznych 
znaczyc najnowsze ruchy wojskowe w Ru- agentów rossyjskieh “ 
m e lii, a mianowicie ponowne obsadzenie o- i
puszczonych już pozycyj. Krok ten zrobiła ' ---------------------
Anglia z własnej inieyatywy i całkiem samo­
dzielnie ; co więc F a n fu lla  opowiada o po­
rozum ieniu z Francyą i wymianie idei w tęj

Q  Itncli na k o lejach  g a licy j­
sk ich  był w ubiegłym  tygodniu (od 12go
do 19go października) znacznie więcej oży­
wionym niż przedtem  C e n y  zboża i pro­
duktów były w ubiegłym tygodniu następu- 
jąee: płacono za 100 kilogramów pszenicy 7 25 
zł. do 8 50 zł., żyta 5 zł. do 5 25 zł., jęczmie­
nia 5 zł. do 6 25 zł., owsa 4 50 zł. do 5 zł. 
kukurudzy 4"25 zł. do 6 zł., grochu k u ­
chennego 6 50 zł., do 7 zł., grochu paste­
wnego 5 50 zł., do 6'75 zł., fasoli 7'50 zł, 
do 8 zł., wyki 3-50 do 4 25 zł. koniczyny ; 
37 zł. do 45 zł., anyżu płaskiego 30 zł. 
do 32 zł., km inku 29 zł. do 3 1 50 zł., rze­
paku zimowego 10-75 zł. do 12 zł., rzepaku 
letniego 10 zł. do 10 50 zł., Inianki 9-50 zł. 
do 10 zł. nasienia i ni nogo 10 zł. do 11 zł., 
na -h n ia  konopnego 8-50 zł. do 8 75 z ł ,  za 
10.000 litrostopni spirytusu gotowego pła­
cono 33 zł. do 33-50 zł. w wal. austr. — 
Ruch towarowy na kolei K a r o l a  L u ­
d w i k a  wynosił w ubiegłym  tygodniu w łą­
cznie z transportem  przewozowym ogółetn 
około 13,630.200 kilogramów i 7.362 sztuk 
bydła. Na tę cyfrę trauspoztu składały się: 
zboża różnego rodzaju około 3,786.200, mąki 
i wyrobów mącznych około 218.400, nasion 
olejnych około 754.400. drzewa budulcowego 
i opałowego około 124.400, nafty i wosku 
ziemnego około 46 600 , spirytusu około 
1 1.300, jaj około 287.800 i węgli kam ien­
nych o,koło 536.100 kilogramów, na resztę 
złożyły się różne tow ary , tudzież około 
2.0J4 sztuk wołów, 3 405 sztuk nierogacizny 
i 1.943 sztuk owiec. — Ruch towarowy 
na kolei L w o w s k o - C z e r n i o w i e c k i e j  
wynosił w ubiegłym tygodniu ogółem 
5,0b8.000 kilogramów i 10.965 sztuk bydła, 
z czego przypada na ruch ku Zachodowi 
3,23.y.000 kilogramów, 3.105 sztuk wołów,
4.153 sztuk nierogacizny i 3707 sztuk różnego 
bydła, zaś na rucli ku Wschodowi 1.829.000 
kilogramów. Transporty składały się ze zboża 
różnego rodzaju 820.000, mąki i wyro­
bów m ącznych 90.000, spirytusu 14.000,

sprawie między Rzymem i W iedniem , nale­
ży przyjmować z powątpiewaniem. „Interes 
mocarstw, tak pisze Presse d a le j, w dokła- 
dnem  przeprowadzeniu traktatu berlińskiego, 
nie da się wprawdzie zaprzeczyć, ale dotych­
czas nie ma jeszcze mowy ani o wspólnych 
krokach mocarstw ani też w ogóle o jakiem - 
kolwiek porozumieniu ich w tym celu. Także 
okólnik turecki o powstaniu wielkobułgarskiem 
nie m ógł dać powodu do takiego zjednocze­
nia się mocarstw, albowiem dotychczas nie 
został jeszcze wręczonym."

Frem denblatt z swej strony pisze w 
tej spraw ie: „Dowiadujemy się jako o rzeczy 
pewnej, że gabinet St. Jam es z najnowszych 
kroków Rossyi a w szczególności ze zna­
nych wyrażeń ks. Dundukow - K^rsakowa o 
traktacie berlińskim wziął asum pt do zro­
bienia gabinetowi pete rsbu rg^ iem u  remon- 
stracyi, do której dodano oświadczenie, że w 
razie gdyby Rossya wysunęła swe wojska 
znowu po za pewną oznaczoną granicę ku 
Konstantynopolowi, Anglia, widziałaby się 
zniewoloną ustawić uapowrót swą flotę w 
pobliżu stolicy tureckiej. Ponieważ rząd an­
gielski uczynił teu krok sam od siebie, tru ­
dno przypuszczać, aby, jak to F anfu lla  do­
nosi, miał był wziąć inicyi tywę w wspól­
nym proteście mocarstw przeciw spowodo­
wanej przez Rossyę zwłcce w wykonaniu 
traktatu berlińskiego. Jesteśm y tem bardziej 
skłonni do przypuszczenia, że iuformacye 
F a n fu lli  są niedokładne, gdyż w tutejszy h 
dobrze zwykle poinformowanych kołach o 
wspomuiauem przez F anfu llę  ii.fiłowauiu 
rządu angielskiego, aby skłonić m ocarstwa do 
kroku zbiorowego przeciw Porcie n e  nie 
wiadomo, a sygnalizowany kilkakrotnie okól­
nik P o r ty , który m ógłby dać powód do

W Russlcim M irze  znajdujemy kom en­
tarz do najnowszej postawy dyploraacyi ros- 
syjskiej, komentarz, który co do jasności nie 
pozostawia nic do życzenia: „Jedynym  re- 
rezuliatem anglo-tureckich usiłowań, aby po­
wstanie rhodopskie rozszerzyć aż po Szumię, 
będzie to, że Iiossya z większym naciskiem 
nada walor swym prawom zdobywcy. Rossya 
powróci poprostu do sanstefańskiego traktatu 
i zawiadomi spokojnie mocarstwa, że machi- 
nacye auglo-tureckie zniewoliły ją do tego 
kroku. Uwagę Anglii pochłania teraz Afga­
nistan. A ustrya zajęta jest w Bośnii a nadto 
ma do walczenia z trudnościam i wewnętrzne- 
m i; Niemcy mają dużo do czynienia z agi- 
tacyami socyalislów i ultrnmontanów. T a k  
wi ę c  n i e  ma  w E u r o p i e  a n i  j e d n e g o  
m o c a r s t w a ,  k t ó r e b y  b y ł o  w s t a n i e  
o p r z e ć  s i ę  a k c y i  r o s s y j a k i e j .  Możemy 
teraz stosunki n a  Bałkanie załatwić w edług 
naszego upodobania, mając jedynie na oku 
iuteresa Rossyi i slawizmu a ignorując zu­
pełnie wszystko, co lord Beaconsfield i hr. 
Audrassy mówią lub robią. Ani nam przez 
myśl pr/.ejść nie może, oddać kraj na połu­
dnie od B iłkanu w ręce anglo-tureckie. Mu­
simy myśleć o przyszłości i zam iast rozejmu 

i stworzonego traktatem  berlińskim, zapewnić 
j pokój trwały i stały. Pora i okoliczności sprzy­

jają nam. Korzystajmy więc."

W iedeński korespondent D aily  Telegr. 
opowiada , co następuje : „Zeszłego wtorku 
miał hr. Ziehy rozmowę z S a y f e t e m  b a ­
szą, której tematem było groźne powstanie 
Bułgarów. Po kilku uwagach ze strony am­
basadora, rzekł basza : „La doute n'est p lus  
permise; c'est le commencement de la f n . u Za 
prawdziwość tej z dobrego źródła zaczerp­
niętej wiadomości zaręczam."

wspólnego wystąpienia mocarstw, dotychczas 
nie został wręczony." *

 _____   | W edług berlińskiego Tagblattu  przygo-
‘ towuje R a d a  z w i ą z k o w a  n i e m i  e- 

W ypadki, których państwo tureckie jest , c k a projekt ustawy przywracającej dawue 
w tej chwili w idow nią, są jednak rzeczy wi- u s t a w y  o l i c h w i e .  M aksymalna stopa
śeie nadzwyczaj g ro ź n e , a p o w s t a n i e  procentowa 6°/, cywilno-prawna nieważ-



ność interesów lichwiarskich, mają być na 
nowo przywrócone, a ustawa związkowa 
z 14go listopada 1867 o umownych procen­
tach ma być zniesioną.

T E Ł E G B A ir  GAZET! LWOWSKIEJ
W i e d e ń ,  29 października. Izba 

deputowanych przyjęła 142 głosami 
przeciw 78 wniosek, że ma być wy­
brana komisya z 18 członków złożo­
na, która d o 2 1 i s t o p a d a  z d a ć  ma  
s p r a w ę  o w y s t o s o w a n i u  a d r e ­
su do C e s a r z a  i przedłożyć swoje 
wnioski. Przeciw wnioskowi głosowali 
tylko Polacy, Rusini, stronnictwo pra­
wa i część centrum.

W i e d e ń ,  29 października. Izba 
deputowanych w y b r a ł a  k o m i s y ę  
a d r e s o w ą  i uchwaliła, że wybór 
delegacyi odbędzie się w czwartek. 
Wniosek Schónerera, aby wybór de­
legacyi został odroczony aż do przed­
łożenia traktatu berlińskiego, nie zo­
stał poparty.

W iedeń , BO paidzier. Presse 
dowiaduje się, że br. Pret i s j ,  uzna­
jąc niemożliwość utworzenia parla­
mentarnego ministerstwa wśród obe­
cnych stosunków, z ł o ż y ł  w r ę c e  
C e s a r z a  m a n d a t  do u t w o r z e ­
n i a  n o w e g o  g a b i n e t u .

K o m i s y a  a d r e s o w a  wczoraj 
się ukonstytuowała, wieczorem prze­
prowadziła generalną rozprawę i u- 
ch  w a l i ł a  p r z y s t ą p i ć  do sp e-  
c y a l n y c h  r o z p r a w  n a d  p r o ­
j e k t e m  a d r e s u .  Rozprawy zacho­
wane zostaną w tajemnicy.

W iedeń , 30 paźdz. ( Tel.pryw .) 
W s p r a w i e  a d r e s o w e j  złożył 
wczoraj dr. G r o c h o l s k i  w imieniu 
k lu b u  polskiego następujące oświad­
czenie: Jeżeliby zaproponowano tylko 
wystosowanie adresu bez gotowego już 
projektu, możnaby się spodziewać, że 
chodzi o skonsolidowanie wewnętrz­
nych stosunków przez zaspokojenie ży­
czeń wszystkich ludów austryackich, 
do czego chwila obecna nie byłaby

Qr\):nik lwowskie) izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 29 października 1878.

płaeą żądają

1 . A k c j e  za sztukę.
gol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lvfow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k, o 
Banks kip. galie, 2Ó0 zł. w. a. £  
Banks kredyt, gal. po 200 zł. w. a. W

8 .  L i s t y  * a s t .  z* 100 u .
To w. kredyt, g&lic. 5°/o w- a, .

C K  » "
k 6 /• okresowe $

Ssaka hip. palie. 6% w. a. &•
Listy disżne . Z. kr. wł. 6 ° / 0 w. ». * 
3 . Listy c i n t n e  za 100 zł. mM

roln. kr .d. Zakł. dla Gal. “
i Baków. 0% los, w 15 lat. $ 

Tow. kr. w, a. w 16 lat. £
.  ,  6 '1,u w. a. w 8 0  iat.

4 .  O M i t i i  za 1 0 0  zł. 
kdemniz. gal i u. 5%  m. k. . . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włościańskiego 6 °/D w. a
*tyex,ki krą}. z r. 1878 po 8* „ w. s. 
S . L o s y  Miasta Krakowa .
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«. Monety.
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bynajmniej niestosowną, gdyż wstąpię-1 Akcye 
nie Czechów do sejmu jest pierwszym 
krokiem do zgody. W takim razie by­
libyśmy głosowali za adresem. Wnio­
skodawcy jednak przedłożyli gotowy 
projekt adresu, który nieprzychylnie 
krytykuje ustawy ugodowe przez Ra­
dę państwa uchwalone i przez ko­
ronę sankeyonowane. W adresie Ra­
dy państwa do korony krytyka ta­
ka jest niestosowna i niezgodna 
z parlamentarnemi zwyczajami. Dalej 
projekt adresu gani politykę zagrani­
czną, ale w końcu żąda wyjaśnień o 
dążnościach tej polityki. W tym ustę­
pie tkwi sprzeczność widoczna, gdyż 
nie można potępiać tego, co dopiero 
musi być wyjaśnione. Jeżeli zaś wy­
dano już wyrok potępiający, to nie 
należy dodatkowo żądać wyjaśnień.
Z tych powodów Polacy głosować bę­
dą przeciw wnioskowi adresowemu, 
co jednak nie ma stanowić wotum 
zaufania dla polityki zagranicznej, gdyż 
nie przestrzegano w niej kierunku za­
lecanego przez Polaków w ’ ' 
cyach.

Hohenwart przyłączył się do 
oświadczenia dr. Grocholskiego.

kolei Rudolfa 115-50, 
Albrechta — •— , W ęg. oblig. 
eie 63‘25, Galie, oblig. indem, 
z r. 1864 140 25. Akcye kolei

Akcye k o k '
państw  •n 
,  82 50, L.
Siedmiogród/-

kiei 104 '— , Akcye banko obrotowego 100-— 
Losy tureckie 19-25, Akcye kolei węg.-gali",
   f Akcye kolei państwowej 253 —
Akcye banku związkowego 102 — , Rubel pa­
pierowy 1-17— , W iedeńskie losy 87 40, W ę­
gierskie losy 77-80, Mark. niem. 58‘05. Wę­
gierska renta 81-10. Usposobienie silne.

W iedeń, dnia 29 października, godz. 
5 m inut 48. Akcye kredytowe 220 50, An- 
glo-austr. — ' >  Akcye banku Union — , 
Kolej Kar. Ludw. 230 50, Południowa 64 '— . 
Renta pap. 60 1“2, Galie. bank. hyp. 90 — 
Gal oblig- indemu. — — , Gal. listy zastaw, 
banku włość. 89-20, Losy z r. 1360 — ■■ 
Napoleonsdor 9 4 1 1/,. Rubel papierow y— -— , 
Usposobienie przy końcu lepsze.

W i e d e ń ,  dnia 30go października, go 
dżina 10 m inut 46. Akcye kredytowe 219 90, 
Angio-Austr. 96 —  U uionsbaak —  - .  Ko­
lej Karola Ludwika — '— , południowa — —  
Rubel papierowy 1‘17— , Gul. listy zastawny

delega- j  .  ̂ iadem nizaeyjae — —, Gal.
bank rustykalny — '— > Losy z r . 186) —,

Hotel Europejski.
Pp. W. hr. Komorowski z Hawryłówki. 

i L. Koźmiński z Tarnopola. Z. Stojowski z Ko- 
■ paczyniec. L. Hirsckenhoffer z Wiednia.

JHotel Lazarusa.
Pp. P. Plebański z Wilna. L. Offenreich 

z Stryja.
Hotel Angielski.

Pp. M. Gisman z Jass. Dr. R. Klimkie­
wicz z Czerniowiee. E. Szatkowski z Zalesz­
czyk.

Hotel Krakowski.
Pp. W. Pruszyński z Jawornik. A. So-

roczyński z Choronowa. J. Smilow z Egiptu.
I. Iskowitz z Ruszczuka. A. Punicki z Rawy. 

Hotel Kuhna 
Pp. A. Pochorecki z Artasowa. L. Po-

choreeki z Nachorca.
Odjechali ze Lw ow a.

Pp. T. hr. Stadnicki do Rudnik. K. hr.
Wodzicki do Olejowa A. Werner do Przemyśla. 
W. Koloszwary do Stryja Dr. W. Bodyński do 
Birczy. W. Malmowski do Burt

j L o n d y w »  30 paździer. D z i ś

Napoleonsdor 9"42. Usposob. słabe.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł a z i a j k !.

r a d  ca m i n i s t r ó w ,  
donoszą z fcjimli 29 j

zgromadza się 
Daily News 

bm : Rząd postanowił wystosować n o- ' 
w e p i s m o  do E m i r a  A f g a n i - ;  
s t a n u ,  w którem dokładnie przed-i

W ADESLAAE
Letarz chorób Kobiecych i akuszer

im  J I » . • Medycyny, chirurgii i położnictwa
7  ,p0rem <,oMa,ime Przc,i-i Dr. Władysław Bylicki 

stawi m u  sk u tk i  meprzyjęcia poselstwa ! , , DJ"CKI,
angielskiego. Gholam Hussein, który ‘
właśnie opuścił Simię, zawiesie u p j • f r *
wne to ultimatum. 16 k i e j L. 16 (doi s .e c K ,' ,1 "o”,-"

A teny, 80 października. Przy 
głosowaniu nad sprawą p o w o ł a n i a  
r e z e r w i s t ó w  rząd poniósł klęskę.

Gabinet jutro wniesie demisyę.
Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  29 października 1878, godz. 2 

min. 20. Losy kredytowe 160 25, Węg. akcye 
kredyt 204-25, Akcye anglo - austr. 94 3 0 
Akcye banku Union 64-40, Akcye kolei K a ­
rola Ludwika 230-50, Akcye kolei północnej 
198'50, Akcye kolei południowej 63 75 Akcye 
kolei Alfold 1 1 3 — , Akcye kolei Eiżb «ty 
1 5 6 —, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 123.50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 109 50

K  n r  s  g i 6 ł ó  t  w l e d e f i e k l e J .
dnia 26 października 1878.

płacą, żądają-

d y n u  e od 11 do 1 godziny.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
% dnia 30 października 1878 o godz 7 rano. 
Barometr 731.67mm. Psychrometr suchy 10.0°C. 

Psychrom etr wilgotny 9.4*0. Preiność pary 8.4mm. 
WiGoć 92°/0- Zachmurzenie 10. Wiatr N I. Ozon 9. 

° Opad. w mm. z ostatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza +  8.0°R.

Barometr idzie w górę-

P o cią g i kolejow e. 
P rzych odzą  do Lwowa.

2  K ra k o w a : o godzinie 5 minut 22 rauo 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 27 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. 11 min.
8 przed południem (pociąg m ięszany).

Z P o d w o lo czy sk : (na dworzec w Podzam­
czu) : o godzinie 8 minut 2 rano (pociąg 
osobowy) , o godzinie 3 min. 9 po połud­
niu (pociąg mięszany) ;

Ze S tan isław ow a : (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór i (nr. 
4) o godz. 4 min. 5 rano.

Z P o d w o lo c z y sk : (na dworzec lwowski 
główny) : o godz. 10 min. 43 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy): o godz. 3 min. 39 po­
południu (pociąg mięszany) .

Z C zern iow iee : o godzinie 9 minut 55
wieczór (pociąg pospieszny) , o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 2 minut 50 po południu (pociąg 
m ięszany).

O dchodzą ze Lwowa .
Do P o d w o lo czy sk : (z Podzamcza): o 

godz. 11 minut 10 wieczór (pociąg osobo­
wy); o godzinie 12 minut 27 w południe 
(pociąg mięszany) .

D o P od w oloczysk  : (z głównego dwor­
ca) : o godzinie 5 min. 37 rano (pospiesz­
ny) ; o godzinie 10 min. 44 wieczór (po­
ciąg osobowy); o godz. 12 minut 5 w po­
łudnie (pociąg mięszany) .

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie 

odpowiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.

60.50
60.50

60.65
60.65

1.  D łn g  P a ń s t w a .
•Jednolity dług Państwa w banknot, 

maj-listopad . . . .
; lu ty -sierp ień ...............................
I Jednolity dług Państwa w srebrze . 

styczeń-lipiec . . . 
kwiacień-październik 

< Jaisj1 * roks 1839 całe . .
|  » „ .1839 piąta essęśó
j n „ 1854 po 250 złr..............
S „ „ J 860 po 500 złr. 5°/0 . .
S „ „ 1860 po 1 0 0  złr. 5°/0 . .
ł „ „ 1864 (z premią) po 100 złr.
I * „ 1864 „ po 50 złr.
| Ronty Como po 42 lir. aaa. . . . 
i Listy zastaw, domen państw, po 120
S złr. i>°/0. . .  ....................

Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 óaj0 .
Austr. renta zł. wolns od podatk. 4“/„ .

8 . O M i g a c y e  indemu. 5*/, zs 
(j Czech : . . . . .
Ś Bukowiny
• Gaiieyi . . . .  .
I Niższej Austryi . ..........................
j S iedm iogrodu ..........................
|  W ę g ie r .................................

3 ,  I n u e  p o ż y c a s l i i  ^ n b U e s a e
* Galie, pożyczka krajowa z r. 1878 «•/„ . —

4 .  A k c y e .
B ani Anglo-aust. 200 zł. smit. zł. 120 98 — 98 25

|  In s i kred. dla handlu po 160 zł. . 221.2-5 221 50
1 NiZfir.o-aystr. to w. eskomt po 500 sł. . 735 — 740.— 
|  Gai. banku lup. po 200 sS. . . .  . —.—
5 Gal. bank. d. bud), i prz. a 2001i. wpł. 40ł /» —
§ G sl zakł. kred. ziemski * 200 zŁ —.— —
|  Banks narodowego a 600 zł. . . 788. - 789
|  Kol. Albrechta s  200 sł. w srebrz? —. —
j Austr. tow. żeglugi par. po 500 zŁsaA . 487. 489.—
j Kol. Cesarzow." Elżbiety jio 2 0 0  zł. m. k. 
i Koi.PreszóW"T»ra.{w.8 .) a200ri. warbr.. -  

■>' Vn" r.- no IflUn iEł. 1995

62.05 62.20 
62 05 62.20

332.— 335 — 
321— 322. — 
1 U6  50 107.— 
1 1 2 .-  U2.25 
121 50 122 — 
140.25 140.75 
139— 140.— 
24 50 25 -

141.50 142 -  
97 -  97 25
71.05 71.26

10250 103!— 
79 50 80.50 
82 50 8 3 . -

104.50 1 0 5 .-  
72.90 73.50 
79 75 80.—

Przyjechali do Lwowa
dn ia  30 października 1878.

Hotel George‘a
Pp. E. hr. Borkowski z Ponikwy. K. hr 

Leduchowski z Rosyi. W. hr. Pruszyński z Ros- 
syi. B. Ujejski z Strzelisk. J. Chodkiewicz 
Rosyi.

piaea. żądają
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. . ?30.75 231.25 Keglevieha po 10 zł. w. k.
Lwow.Czern.koloipo200zł.w.a. war, . 124.— 124.50, Losy miasta K ra k o w a ..........................
Tow. kol. żal. państ. po 200 zł. m k. 252.— 252.50’ Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w. a.
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 65.50 66.— \ Palfiego po 40 zł. m. k..................
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr, . . 83 — 83 50 ’ Fundaeya szpit. Arcyksięcia Rudolfa

5 .  L i s t y  zast. losowane. ? Salms po 40 zł. m. k.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla j St. Genois po 40 zł. m. k. . . .

• • "  ’ !----a"‘ 90 — 91.— Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł wa
i08 50 109.—|  Poi. Tryestu po 100 zł m k.Gaiieyi i Bukowiny, w 1 5 1. 6 " / 0 

Powsz. au3tr. zakł. kred. ziem. 5°/„ v/ sr.
Gal. zakł. t r  zieia. Krak. los. w 18 i, 6 #/c 92.75

■> » n » » ., / 2 0 ,, r ’j., 9550
i i 1 1 t  ” ” ” ” ,e 87 50Oki. Tew. kred. w. a. po 4°/, . 79.50

„ po 5°/o ■ . 85 25
* ,  n „ P? -5#/, w 37 la ­

tach zw rotne . . . . .  8-5.25
Gal. banku hipot. po 6 °/„ . . . .  90.—
Gal. zakł. kred. włość, po 6% . . 89.20
Tow .kred.m iejs.iw .w l5ł.w yl.po 6°/0 . —

* „ „ „ w 301. wy 1. po 6 “/. —
banku narodowego po 5“/o . . —.—
Węg. tow. ziem. po 5Vi®/e . . 93 —

po 5°/„ . . . . .  8 6 .-n 71 n “ u 10 0 * ‘ ," , i im „ł i
O h l i g a c y e  z prawem pierwazenatwa) 1 J f  J-

93 —|  „ „ „ 50 zł. in *
50 j Waldsteina po 20 zł m. as. . .

Wlndisebgratza po 2 0  zł m. k. . .
Weksle (as- 8  miesiące; 

85 501 Augsburg za 100 zł. w. p n
l Berlin za 100 mark w. e . p . .

85 50^ Frankfurt za 100 mark p,
90 50* Hamburg za 100 mark w. p. a

Londyn za 10 ft. szS.
Paryż za 100 fr...................................

K u rs złoto. 
Dukat cesarski mea. .

„ pełnej wagi 
Korona . .
2 0 -frankówk&

płacą, żądają 
14, 0 
15.26 
28.50 
27. 5 
4 50 

8 8  75 
34 60 
2 0  60 

! 18.25 
6 3 . -  
2 3 . -  
28 60

i4 
14 75
2 3 -
27.50 
1 4 . -  
88.25 
34 25
19.50 

'17.75 
6 ,  -

22.50
27.50

89.60

93.50 
87 —

Kol. Albrechta a 800 zi. 5°/0 w. a. 
Tow. koi. żel. Proszów-Tsrnów (w az.)

a 300 zł, 5° /0 w arebr,
Koi. pół. po 100 zł. m. k.

„ „ „ 100 zL w. a, . . .
Kol. gud. Kar. Łsdw. |ic- 800 «ł.6»/

Km,

157.50 158.— 

2005"

etnisyi .
» .  :  m . „
» » •  | y - » . • , ;Lwow.-Gz*r‘-Jas. UL emie. a 300 

sł. 5%  w srabr#t % r. 1865 
a x. 18S7 
s r. 1868 
* r. 1872 

Węg. gal. kol. 4200 zł. 5%  w srebrze

67.— 67 53

6425 64.75 
101.50 102.—
95.50
99.50 100 — 
97.75 98.25
95.50 96.—

76 75 
7 8 -  
6 9 -

6 4 -

77.25 
78.2 ó 
69.50 
65 50 
64 50

117 55 117 85 
46 75 46.80

5 61— 
5.61 -

Rossyjski imperyuł 
Talar związkowy 
Srebro .

9.42.—
9.69 -

5 .6 3 -  
5.63 -

9.42.50 
9 71 -

10).— 10010

7. L o s y ,
Inst. kred. dla hand. i prz. po 100 ił. w. a. 160.25 160.501 

.  Clarego po 40 zł. m. k. . . 28.75 29 50|
| T ow .żegi.parnaD unaja polOOttł » . 92 50 93 —

zi, |et*
40
15
90

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs w iedeńsk i

a dnia 29 października 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach 

n „ w srebrze
Renta w z ł o c i e ...........................
Losy pożyczki a roku 1860 . .
Akeys ban k i austryo-węgierskiego 

i  kse-tytswegc
Londyn 
Srebro .
Napoleondor . . . .
Dukai c-asaTski men. . . •
100 marek ahiaieakieb • ■ •

(5987 1— 3) OI»wlesa;c*eiuIe.
L. 5124. C. k. sąd powiatowy w Wi­

śniczu podaje do wiadomości, iż ua mocy 
bchwały c. k. sądu krajowego w Krakowie 
z dnia 17 sierpnia 1878 1. 21055 M arcin 
Gutowski z M ałego W iśnicza za m arn o ­
trawcę uznanym  i temuż kurator w osobie 
Jana  Kolarza ustanowionym został.

W iśnicz, 29 września 1878.
(6419 1— 3) O bw ieszczen ie. L. 2385.

Dnia 24 września — 24 października 
—  26 listopada 1878 każdym razem o go­

dzinie 10 przedpołudniem , odbędzie się w 
sądzie tutejszym publiczna egzekucyjna licy- 
tacya realności 1. 79 w Groehowem dłużni­
ka M arcina i MaryanDy Pirogów własnej na 
pokrycie pretensyi Ozera Kaunera w kwocie 
68 zlr. w. a. zpn.

Cena wywołania wynosi 890 zł. w.a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo sądowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Mielec dnia 18 kwietnia 1878.

(5988) E <1 y  h  *•
L. 10639. Stanisławowski e. k. miej. 

deleg. Sąd powiatowy zawiadamia niniejszem 
J. Łopatyńskiego z miejsca pobytu niew iado­
mego że przeciw niemu wniosła pod dniem 
19 maja 1878 do i. 7188 Dyrekcya c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie pozew egzekucyjny i resztujący 
rum a 349 złr. 80 et. w. a. zpn. w skutek 
czego polecam zapozwduemu zapłacenie tejże 
sumy z pn. tusądowym nakazem z dnia 2C j 
maja 1878 L. 7188 A ponieważ miejsce p o - 1

6o ‘
62 j
70 i 

1 1 2  -  

784 — 
222130 
117)50 
100  -  

9 40 
5;59 

58105

bytu zapozwanego Jana Łopatyńskiego nie 
jest wiadomem, przeto ustanowiono dlań ku­
ratora w osobie adw. Dr. Bardacha z zastęp- 
twem adw. Dr. Seinfelda.

Je s t tedy rzeczą pozwanego temuż u- 
stanowionemu kuratorowi potrzebna udzielić 
inform ację, lub innego zastępcę sądowi 
przedat.aw:ć gdyż w razie przeciwnym sku­
tki z tąd wynikłe fam  sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Stanisławów 22 sierpnia 1878.



(6454 1— 8) Obwieszczenie.
L. 18660. Wedle rozporządzenia c. k. 

M inisterstwa handlu z dnia 18 października 
1878. 1. 80188 mogą być posyłki frachtowe 
do wagi 5 kilo do komend, oddziałowi za­
kładów wojskowych w Bośuii i Hereogowi- 
nie jako też do osób wchodzących w skład 
rzeczonych oddziałów i odwrotnie z Bośnii 
i Hercegowiny na pocztę nadawane pod na- 
stępującemi w arunkam i:

1) frachty muszą być dobrze i trwale 
opakowane i dokładnem  adresem zaopatrzo­
ne. Sposób adresowania został w tutejszym 
obwieszczeniu z dnia <28 lipca b. r. 1. 13841 
bliżej określony.

2) Posyłki do Bośnii i Hercegowiny 
podlegają przymusowi frankowania ; posyłki 
zaś w odwrotnym kierunku mogą być fran ­
kowane lub niefrankowane.

Listy frachtowe używają się te same, 
które w obrębie m onarchii austryacko-wę- 
gierskiej są używane.

3) Posyłek z płynam i lub zawierają­
cych przedmioty zepsuciu podlegające, nare­
szcie posyłek za pobraniem  [zaliczką] nie 
przyjmuje się.

Co się do publicznej wiadomości z tern 
dodatkiem podaje, że się niniejszem obwie­
szczeniem postanowienia tutejszego obw ie­
szczenia z 28 lipca b. r, 1. 13841 dotyczące 
zakazu przyjmowania frachtów do powyżej 
wymienionych krajów znoszą.

Z ck. kraj. Dyrekcyi poczt we Lwo­
wie dnia 26 października 1878.

Shttt$nuid)ttttg.
3u $otgr £). £anbet§=3ftitufteriaL@r= 

Iaffe§ nom 18 Dctober 1878 $1. 30188 ttier* 
ben gracfjtfrnbungen biś junt 2Ra!ńmaI=©e» 
toidjte non 5 Silogramm an bie in B,mnien 
uttb brr Herzegowiua befinblidjett f. f. $om* 
mcmben, SŁruppm ttub Slnftatten uttb beren 
Shtgcfjbrtge, fo tnie umgefefjtt au§ Bosnien 
uitb ber Hezngowina unter nacf)ftef)enbett S3e= 
bingungen angenommett:

1) bie fjlatete mii[jen befonberg unb ban* 
erfjaft berpacft, bie Slbreffen genau nad) ben 
in  ber 1). o. Słunbmadjung nom 28 S u fi 1. S-

13841 befannt gemadjten nafyeren Slnbeu- 
tungen berfajjt fettt.

2) ©enbungen itadj Bosnien unb ber 
Horzegowina untrrliegen bem granfiruttgSe 
jtnange; ©enbmtgen in ber mngefef)rten 9łtd)* 
tung fbnnen entweber franfirt ober unfrantirt 
abgejenbet toerben. ®iefefben miijjen mit ben 
fiir ben Snlanbśoerfeljr n orgefdjrtebenen adjt= 
briefen berfefjen jein.

3) ©enbungen mit gfiiffigfeiten unb \oU 
dje beren Snfjaft bem SSerberbeu unterliegt, 
ebenfo ©enbungen mit 5Rad)na()mett toerben 
nidjt angenontmen.

2Ba3 mit bem 93emerfen jur aHgemet= 
nen Senntnifj gebrad)t tnirb, bafj tjiebitrcf) bie 
ben SSerbot ber gradjtfenbungen na(Ą &en 
oceupirten Sanbern betrrffenben 23cftimmum 
gen aufjcr SBirEfamfeit treten.

33on ber !. f. ^oftbirecttou
Lemberg am 26 Dctober 1878.

(6168 1— 3) <$ D t l  t .
31. 6555. SSom f. f. 93ejirf3-®ericf)te in 

Delatyn tnirb in  3olge be§ ©efud)e§ be§ A- 
braham  Bloch de praes. 17 S uli 1878 3f- 
6555 bt c Snfjaber einer non ber f. f. @ali= 
nennertoaltung in  Delatyn untern 21 Sanner 
1878 SRr. 25 iiber bie nom A braham  Bloch 
bie f. !. ©alinenoertnaltun gerftanben 3 u fu^r 
be§ 33rennt)olje§ fur ba§ Safjr 1878 au§ bem 
Ipofjfdjfage beiD elatyner Utebiereś al§: Ozerno- 
riczka, Sweniarka, Śiedorowice unb Popowiec 
erlegte Saution bon 526 fl. auśgefte.Ute Duit* 
tung augeforbert, biefe D uittung binnen ei* 
nem Satjre bem Ijtefigen ©eridjte urn fo ge- 
tniffer norjulegen, alż fonft felbe fiir nidjtig 
gebalten toerben mirb.

k .  f. S3ejirf§*@ericf)t.
Delatyn am 27 ©eptember 1878.

(6166 1— 3) ® b i f t
3 .  619 9 . 23om f. f. S ejir fsgerid jte in  

Delatyn tnirb befannt gegeben, bafś iiber 2In* 
fudjen be§ 8aul M -ier Lachs ju r  (Sinbrin* 
gung ber erfiegten ©umme non 16 fl. 50 fr.
6. 28. bie esecutine ^eilbictung ber bem Ju r- 
ko Marczuk, gef)brigen feinen Sabularforper 
bilbenben §au3= unb © runbrealitat fub. ©;R. 
42 in  Dora in ben Serm inen am 21 fRobent- 
ber, 20 2>ejember 1878 unb 25 Sanner 1879 
jebeSmal urn 10 Ulyr SS. SK. borgenom m en  
toerben toirb.

3ll§ 2Iu8rufSprei§ ift ber ©djafeungS- 
toertf) non 340 fl. b. 23 beftimmt, unb 10 
prc. fjiebon tft at§ SSabium.

®ie iibrigen 93ebingungen fbnnen bie 
Saufluftigen in  ber fjiergericf)ttid)en 9łegiftra= 
tu r einfe|en.

Delatyn am 27 ©eptember 1878.
(6429 1— 3) <g b t  l  t .

3 1 . 6131. 93on ©eiten be§ f. f. SSejirfS*
geridjteS in  M onasterzyska tnirb fjiemit be­
fannt gegeben, bafj ju r  ^ereinbrtngung ber 
gorberung beS Chaim Leib Hessel im S e tra -  
ge non 300 fl. b. 23. bie mit bem Ij. g 23e® 
fdjeibe nom 31 Sejem ber 1877 3- 5575 6e= 
tnitligte offentliĄe 93erfteigerung ber friiljcr 
bem Mendel Demian mirb gegentnarttg taut 
®om I. pag. 560 u 561. n. II  paer. bem 
Israel Herz Safrin gel)brigen in Mouasterzy- 
ska fub. ©97. 129/29 gelegenen unabgeteilten 
9łealitdtśt)dlfte am 20 ®ejember 1878 urn 
9 Uljr tBormittagś unter ben mit bem ober* 
tnaljnten geilbietung§befdjeibe bereits gene^* 
migten 93ebingungen piergeridjtś ftatt finben 
merbe, bei toeldjem Xermine biefe fRealitatś* 
Ijalfte anĄ unter bem ©Ąagungśtoertlje oer^ 
aufjert toerben tnirb.

2I1§ SlnsrufspreiS gilt ber ©d)a|ung§* 
tnertb 6891 fl. 5. 38. 33abium betragt 10 prc. 
Ijtenon.

®ie naljeren 93fbtngungen unb ber ©A* 
bularejtract fbnnen in ber 1). g. 9iegt ra tn r 
eingefepen toerben.

M-mastcrzyska ben 19 ©eptember 1878.
(6458 1— 3) JE d  y  I ł  U

L. 51089. W masie konkursowej ś. p. 
Józefa Jarem kiewicza,

Celem wyboru nowego zarządcy masy 
w miejsce zmarłego zarządcy byłego adw. 
Klemensiewicza ewentualnie do wyboru za- 
stępcy zarządcy masy wyzuacz-m termin na 
dzień 28 listopada godz. 10 przed południem 
w biurze nr. 5 na który się wierzycieli wzywa. 

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 19 października 1878. 

(6451) O g i o s a e n i e .
L. 10609. Komisya hipoteczna przy c. 

k. sądzie powiatowym w Nisku zawiadamia, 
że dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gm iny katastralnej Oho- 
lewiana góra, z dniem  30 października 1878

na m i-jscu w Cholewianej górze rozpoczyna.
Kto ma interes prawny w zbadaniu 

stosunków potiadania, może się zgłosić do 
c. k. komisyi hipotecznej w Ohoiewianej 
górze urzędującej.

26 października 1878.
(6408) $  b ł  t  U

31- 5703. 33om Stanislauer f. f. ®ret§= 
al§ §anbel£gertcf)te wtrb funb gemadjt, bajj 
bie ma Kalmaa Kul mus in  Pobereże 33e* 
trieb einer ®ampfmu£)le bafebft, in bie 37e* 
gifter fitr (Sinjelnftrmen eiugetregen tnnrbe.

Stanislau am 8 9Rat 1878.
(6004 1—3) G  d  y  k  t .

L. 5067. 0 . k. sąd powiatowy w Ku- 
tach zawiadamia mających chęć kupienia, 
że w sprawie Szmila Gottlieba przceiw le­
żącej masie A nuyci Iwautuk pto 46 zł. w. 
a. z pn. odbędzie się tu egzekucyjna publi­
czna sprzedaż realności w Białoberesce pod 
1. k. 29 położon-j, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej w term inach 15 listopada. 16 g ru ­
dnia 1878 i 23 stycznia 1879, każdym ra­
zem o godzinie 10 rano, a to przy pierw ­
szym i drugim  term inie tylko za cenę sza­
cunkową lub powyżej, a w term inie ostatnim
i niżej tejże.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, tudzież resztę warunków licytacyj­
nych można przejrzeć w tusądowej reg i- 
straturze.

Kuty 28 sierpnia 1878.
(6043 1— 3) G  d  y  k  t .

L. 11491. 0. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu ogłasza, że w sprawie Jana Antonika 
przeciw Ignacem u Tuszyńskiemu pto 100 
zł. z pu. licytację realności dłużnika w ła­
snej pod 1. k. 182 w Przemyślu na Błoniu 
położonei, dnie a to 18 listopada, 16 g r u ­
dnia 1878 i 16 stycznia 1879 każdym razem  
o godzinie 10 przed południem w sądzie tu ­
tejszym rozpisano.

O -̂na wywołania wynosi 728 zł. 60 et. 
zaś wadyura 78 zł.

O tej licytacji zawiadamia się wierzy­
cieli znanych do własnych rąk zaś możli­
wych uiezuanyoh wierzycieli przez kuratora 
dr. Zezulkę z zastępstwem adwokata Fei-
sztyńskiego i przez niniejszy edykt.

Eesztę warunków licytacyjnych, akt
opisania i oszacowania realności można przej­
rzeć w regh tra tu rze  tutejszego sądu.

Przem yśl 11 września 1878.
(6003 1— 3) E d y k l ,

L. 4233. Na term inach 11 listopada, 
16 grudn a 1878 i 27 stycznia 1879 o 10 
godziuie rano, odbędzie się w tuteiszym  są­
dzie przymusowa sprzedaż licytacjiua real 
noś -i pod nr. kons. 1 rep. 127 w Tuczapach 
położonej, ciała tabularnego uiestauowiącej, 
do masy spadkowej H nata Zabora względnie 
tegoż sukcesorów H ry ń k a , Jewki , Ołeny, 
Iwana, Maryi i T yirua Zabór należącej, ce­
lem zaspokojenia pretensyi N athana Beitzesa 
w kwocie 160 zł. w. a. 7, przynależytuściarai.

Ceną wywołania jest wartość szacunko­
w a w kwocie 1478 zł. w. a., wadyum  148 
zł. i dopiero na trzecim term inie będzie ta 
realność iakż£miźej ceny wywołania sprze­
daną.

Dalsze warunki sprzedaży i akta zasta­
wniczego opisania i oszacowania tej realno­
ści można w tutejszo-sądowej registraturze 
przejrzeć.

Z e k. sądu powiatowego
Jaworów 4 lipca 1878.

(6362 1— 3) E  d  y  k  I .
L.. 5749. 0. k. sąd powiatowy w Ula- 

nowie ogłasza niniejszym, iż enlem zaapoko- 
jen ia  wierzytelności Jakóka Pfeffera w kwo­

cie 20 zł. z przynależytośeiami przedsięweź-
11)ie przymusową sprzedaż realności pod 1. k. 
35 w Dyakach ad B >rki położonej, do masy 
leżącej Antoniego M itka należącej w dniu 
25 listopada 1878, 30 grudnia 1878 i 3 lu ­
tego 1879 każdy ua rązem o godzinie 10 przed 
południem.

W artość szacunkowa tej realności wy­
nosi 900 zł. poniżej której takowa na pier­
wszych dwóch term inach sprzedaną nie 
będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 90 zł.

Besztę warunków licytacyi przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Ulanów dnia 20 września 1878.
(6005 1— 3) G  ul y  ł t  t .

L. 5340. 0. k. sąd powiatowy w Ku- 
tach zawiadamia mających chęć kupienia, że 
wsprawie M ortka Krumholca jako prawona- 
bywcy Fedora Danyluka przeciw Maryi Hub- 
czuk pto 96 złr. 60 ct. odbędzie się tu e- 
gzekucyjna publiczna sprzedaż realności w 
Białoberesce pod 1. k. 6/85 położonej, ciała 
tabularnego niestauow iącej, w trzech term i­
nach a mianowicie w dniach 15 listopada, 
16 grudnia 1878 i 23 stycznia 1879, każ­
dym razem o godzinie 10 rano, a to przy 
pierwszym i drugim  term inie tylko za cenę 
szacunkową lub powyżej, a w term inie osta­
tnim  i mżej teiże.

Protokół zastawniezego, opisania i osza­
cowania realności tudzież resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w tusąd. reg i­
straturze.

Kuty 24 sierpnia 1878.
(6449 1— 3) G  d  y  b  t>

L. 5101. C. k. sąd powiatowy w Glinia­
nach zawiadamia niniejszym z życia i miej­
sca pobytu niewiadomego Ferdynanda Mi- 
chaUwskiego, że wskutek pozwu Michała i 
Tomasza Gnidów przeciw niemu, W iktoryi 
Michałowskiej, Kazimierzowi M ichałowskie­
mu, i nieletnim  Tadeuszowi, Mikołajowi i 
Ludmili Michałowskiej o 282 zł. 50 ct. w.
a. pod dniem 4 lipca 1878 do 1. 5101 w nie­
sionego, wyznacza się term in do rozprawy 
w sądzie tut. na 19 listopada 1878 o godzi­
nie 9 rano i że dla jego nieobecności usta­
nawia się dlań kuratora w osobie naczelnika 
gm iny Zadwórze Jakóba Gawrońskiego.

W zywa się przeto Ferdynanda M icha­
łowskiego, ażeby tomu kuratorowi potrzebne 
środki obrony dostarczył, lub też innego peł­
nomocnika sądowi wskazał.

0. k. sąd powiatowy
Gliniany 80 września 1878 .

(6127 1— 3) E  A  y  U  JU.
L. 12849. C. k. sąd obwodowy ta rnow ­

ski podaje n iniejszem do publicznej w iado­
mości, że na zaspokojenie wierzytelności 440 
zł. z należytościami d»datkowem i dozwoloną 
zofctała sprzedaż egzekucyjna połowy realno­
ści N. 58 w Tarnow ie na  Pugwizdowie do 
W incentego  Turlińskiego należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczoą w sądzie tutejszym w dwóch ter­
m inach 29 listopada 1878 i 10 stycznia 
1879, każdym razem o godzinie 10 przed
południem .

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 1411 zł. 70 ct. w. a. poni­
żej której w term inach powyższych realoość 
sprzedaną nie będzie.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 141 zł.

Besztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu obwodowego. Na wypadek 
j-żeli przy pierw-zych dwó-h term inach li­
cytacyjnych nikt przynajmuiej ceny szacun­
kowej nD zaofiaruje wyznacza się term in na 
dzień 10 stycznia 1879 godzinę 4 po połu­
dniu, na który wierzyciele hipoteczni stawić 
się winni, celem ułożenia lżejszych warun­
ków, w edług których następnie sprzedaż li­
cytacyjna w trzecim term inie rozpisaną z o ­
stanie.

Głosy nieobecnych przy tym term inie 
doliczy się .do większości głosów wierzycieli, 
którzy na term in przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzyruuią za­
wiadom enie obyd wie strony, c. k. urząd po­
datkowy, c. k. prokuratorya skarbowa we 
Lc.owio, wszyscy wierzyciele hipoteczni a w 
szczególności w ierzyceie, którzy by po dniu
18 lipca 1878 r. do hipoteki realności we­
szli, lub którym by uchwała niniejsza z ja 
kiegokolwiek powodu nie została doręczoną, 
do rąk kuratora, który niniejszem w osobie 
adwokata dra Pcarskiego z substytucyą adw. 
dra Malawskiego ustanowionym zostaje, tu ­
dzież przez edykta.

Tarnów dnia 19 września 1878.
(5993 1— 3) G  d  y  k  t .

L. 6457. 0. k. sąd powiatowy w W a­
dowicach podaje do publicznej wiadomości, 
że na dniu 1 maja 1876 zm arł w Choczni 
Jan  Guzdck z pozostawieniem kodycylarne- 
go rozporządzenia ostatuiei woli; ponieważ 
sądowi miejsce pobytu Franciszka Guzdka 
najstarszego syna spadkodawcy wiadome nie 
jest, przeto wzywa się ouegoż, żeby się w 
przeciągu jednego roku od dnia poniżej wy­
rażonego do tutejszego sądu zgłosił i dekla­

rac ję  do spadku złożył, gdyż w przeciwnym 
razie spadek z oświa czonymi spadkobierca- 

I mi i kuratorem  Wojciechem Bryndzą dla 
niego ustanowionym przeprowadzonym zo­
stanie.

W adowice, 21 wrzsśnia 1878. 
i (6439 1— 3) G  d  y  k  t .

L. 4332. W dniaeh 27 listopada, 11 
grudnia i 30 grudnia 1878 o godzinie 10 
przedpołudniem , odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pod 
nk, 54 rep. n. 30 w Dubowicy położonej, 
na 245 zł. aw. ocenionej, M ichała Kosar 
własnej, celem ściągnięnia kwoty 62 zł. aw. 
zpn. na rzecz M arkusa Spiegla.

W adyum wynosi 24 zł. aw.
W arunki licytacyjne do przejrzenia w 

tut. registraturze.
Gk. sąd powiatowy

W ojniłów 16 września 1878.
(6130 1— 3) G  d  y  k  t .

L. 6168. W dniu 27 listopada 1878, 
dniu 3 stycznia i dniu 31 stycznia 1879 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
w c. k. sądzie powiatowym w Krzeszowi­
cach egzekucyjna spizedaż przez publiczną 
licytacyę realności włościańskiej pod 1. 22 
w Nielepicaeh położonej, ciała tabularne­
go nie otanowiącej, Ignacego i W iktoryi 
Jaw orskich własnej.

W adyum wynosi 195 złr., zaś cena 
wywołania 1955 złr. w. a.

0. k. sąd powiatowy.
Krzeszowice dnia 17 września 1878. 

(6269 1— 3) G  d  y  k  t«
L. 8927. 0. k. sąd powiatowy w Snia- 

tynie obwieszcza, że w celu zaspokojenia 
kwoty 81 złr. 31 ct. aw. zpn. zakładowi 0- 
bląkanych od spadkobierców Berła Schónera 
się należących odbędzie się w dniu 29 listo­
pada 1878 o 10 g"dzinie przed południem 
egzekucyjna sprzedaż 1/i  części realności pod
1. k. 19 str. 302 I. now. w Sniatynie na 
imię Berła Sehóoera zaintabulowauej pod 
warunkami w edyktach z dnia 10 stycznia 
1877 1. 9920 i z 25 lipca 1877 1 2882 w 
num erach 31, 32, 33, 209, 210 i 212 „G a­
zety Lwowskiej1' obwieszczonymi, także i po- 
oiżej ceny szacunkowej, jednak co najmniej 
za 75 złr. wa. i z tą dalszą odmianą, że na­
bywcy pozwala się do zapłacenia drugiej po­
łowy ceny kupna term in jednego roku za 
opłatą 6 procent odsetków.

Sniatyn 5 października 1878.
(6453 1— 3) G  d  y  k  U  L. 4611.

Podajy  się  do p u b liczne j w iadom ości,
że na zaspokojeme 133 zł. sprzedaną zosta­
nie realność włości-ńska pod 1. 310 w Cho- 
łojowie, własność Fedka Łepecha stanowiąca, 
na rzecz Józefa F ranka w terminach 3go 
października, 8 listopada i 11 grudnia 1878 
r. zawsze o godz. 10 przed południem.

Oena wywoławcza 780 zł.
Besztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tusądowej registraturze.
0. k. sąd powiatowy.

Radziechów 3 sierpnia 1878.
(6418 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2910. Dnia 30 września, 30 paździer­
nika i 29 listopada 1878, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w sądzie tutejszym publiczna egzekucyjna 
licy tacja  realności 1. 330 w Mielcu, dłużnika 
Antoniego Brozonowicza własnej, na pokrycie 
pretensyi Ozesa K annera w kwocie 500 zł. 
w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 1710 zł.
W adyum 78 zł.
Reszty warunków przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
0. k. sąd powiatowy.

Mielec dnia 19 kwietnia 1878.
(5999) O g ł o s z e n i e .

L. 49497. Lwmwski c. k. sąd krajowy 
pertraktujący konkurs wierzycieli Towarzy­
stw a kredytowego miejskiego we Lwowie, 
ua podstawie wyboru wierzycieli na daiu 25 
września 1878 po zakończonej likwidacyi w 
myśl §. 143 ust. konk. przedsięwziętego —  
dotychezasaweg > prowizorycznego zarządcę 
p.  adw. dr. Krattera Ferdyna ida, stałym  za­
rządcą masy i rówuież dotychczasowego p ro ­
wizorycznego zastępcę zarządcy p. adwokata 
dr. Semilskiego Teobalda, stałym  zastępcą 
zarządcy masy ustanawia i to niniejszem do 
publiczuej podaje wiadomości.

Lwów dnia 3 października 1878.
(5932) G  d  y  Ł  t .

L. 3859. 0. k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu zawiadamia z życia i miejsca poby­
tu niewiadomego Eliasza Kogotkiewicza, że 
przeciw niemu wytoczyła gm ina miasta Do- 
broraila pozew o zapłacenie 630 zł. z pn., że 
kuratorem ustanowiony został Jędrzej G ra­
bowski któremu pozwany ma udzielić infor- 
macyi lub innego zastępcę oznaczyć.

G. k, sąd powiatowy
Dobromil dn. 21 września 1878.

(6077 3 —3) G  d  y  fe t .
L. 2699. Iw ana Dumiaka z Podlisek 

uznano m arnotraw nym .
K urator Iw an Kaczmar z Podlisek.

0. k. sąd powiatowy.
Sądowawisznia 14 kw ietnia 1878.
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Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych przy drogach krajowych na rok 
1879 ewentualuie także na trzylecie po koniec roku 1881 przeprowadzono będą we w ła­
ściwych wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne, pomiędzy 14 a 25 listopada b. r.
Wykaz ogólny stacyi m ytniezych przy drogach krajowych, mających być wydzierżawiono mi

począwszy od 1 stycznia 1879.
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G ru­
pa przy drodze krajowej

III.

IV.

VI.

w pow iecie

Prusko Szlaskiej

_ ^Lubelskiej_______

W adowice-Sucba

Słotwina-Brzesko-
Sandecka

Zimuawoda-Hoszany

L wtó w-Rohatyn

Lwó w-Rohatyn

S tiiiiis ław ó w -B u rsz ty n
"Brzeżany-Złoczów 

T ara^poL P odw c^zyska
Rn 11 a ty n- Ta rn o poi

Tyśmienica-Kołomyja

Sielce-ZaleSzczyki

Sanok-Przemyśl

Dębica-M ielec
Skała-ZAeszczyki

Krasne-Busk
Z akluczyn-N iedzica

Kraków

Przeginia duchowna 
(z połową dotychczasowej taryfy)

Kaszów
zjaryfą_  2 c. w pierwszej pozycyi 

Babice

Wadowice

Brzesko

Gródek

Bobrki

Rohatyn

Złoczów

Tarnopol

Tłumacz

H orodenkta

Przemyśl

M ielec
Borszczów
Kamionka st.
Nowy-Sącz

Nazwa stacyi

Branice
Skawce
Gorczynowce
Pomianowa
Góra J ust 
Gnojnik_ 
Kurów 
Iwkowa
8tawczauy
Porzecze
Dawidów
Repechów
Śpilczyna (Bóbrka)
Zalipie^
Podkatnieó
Demianów
Bohutyn i Rozhadow
Śmykowce ______
Zagrobela
Otynia
Pod Tyśm ieaieą (Odaje)
R a s z k ó w _________
Seralińce
Olszany ________
Przem yśl
Rżyska_________________
Iwanków
Busk
Gołkowice

Cena
wywo­

łania
złr.

450

470

1292

3167

2030
928
622
326
392

3022

1440_

1185

3095

2001

7960

3521

2568

3784

2000
532

1060
2520

Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, W ydział krajowy oznajmia 
zarazem, że"do dnia 14 listopada, czyli przed term inem  rozpoczęcia lieytacyj powiatowych, 
przyjmować będzie oferty zbiorowe, bądź to na wszystkie stacye łącznie, bądź też na po­
jedyncze grupy wykazem powyższym oznaczone.

Oferty podobne wnosić należy wprost do W ydziały krajowego, z obowiązkiom złoże­
nia w kasie krajowej wadyum które wynosi 10 proc. w stosunku do łącznej kwoty wywo­
łania, zaoferowanych stacyj.

W zbiorowych ofertach nie można oddzielać stacyj jedną grupą objętych, każda zaś 
ofęrta niezależnie od dołączonego wadyum, ma być należycie opieczętowaną i zawierać 
oświadczenie, że oferentowi znane są wszystkie warunki tak licytacyi, jakoteż dzierżawy, 
i że wszystkim tym warunkom poddaje się całkowicie.

Na kopercie oferty zbiorowej wymienione być muszą nazwy oferowanych stacyj 
mytniczych.

Otworzenie ofert zbiorowych, nastąpi dopiero po nadejściu wyników licytacyjnych z 
odnośnych W ydziałów powiatowych, porównanie zaś tychże, odbędzie się w obec komisyi 
przez W ydział krajowy wyznaczonej.

Bliżzsą wiadomość o w arunkach licytacyjnych powziąć można w Departamencie IV, 
Wydziału krajowego, lub też w miejscowych W ydziałach powiatowych.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W ielkiem
Księstwem krakowskiem 

We Lwowie dnia 21 października 1878.

(6373 3— 3) @ M  ! t ,  RI. 4626.
23on ©cite bel !. !. 93egirflgerid)tc2 Zba­

raż toirb irt $M 9C &er Klage be prarfj. 20 
Suli 1878 RL 4626 bel Seinw?eel W eihrauch 
gegen bie liegenbe fRadjlajjmaffe bel Moses 
Segall toegen Slnerfennmtg bc§ ©igentfptml* 
redjtel auf hen Sram laben Mr. 57 irt Zbaraż 
itber toefche ju r  ntunbfidjcn Serfjanblung ber 
te rm in  auf ben 4 (ftobembet 1878 SBormit* 
tag l 9 U()t  beftimmt tourbe fur bie bem Se* 
ben uub SBoljnorte nad) unbefanntm  Srben 
bel Moses Segall ciu ©urator in ber (Berfon 
bel Julius Rosenberg a n i Zbaraż beftelft unb 
bie bem Sebcn unb SSotjnorte nad) unbefann- 
tett ©tben bel Moses Segall toerben aufgefor* 
bert bem aufgcftetlten ©urator bie notfjigen 
gnformatien gu crtbeileu ober geitgerec£)t b- g- 
ju  erfdjeinen aufonften bie iiblen golgen fie 
fieb 8uPfd)teiben haben werben.

Zbaraż am 21 Sluguft 1878.
(6897 3— 3) E d y l s L

L- 4751. 0 . k. sąd powiatowy w Ra- 
domyślu. podaje do powszechnej wiadomości 
w kwocie 12 złr. odbędzie się w dniu 24go 
październ 'La 21go listopada i 19go grudnia 
1878 każdym razem o godzinie 10 przedpo­
łudniem  przymusowa sprzedaż realności wło­
ściańskiej do M ichała Szywały należącej pod 
1. k. w W ampierzcwie położonej.

Cena wywołania wynosi 97 złr. 50 ct. 
wadyum 9 złr. 75 et.

Bliższe warunki licytacyi przejrzeć mo­
żna w kancelaryi sądowej.

Radomyśl 6 września 1878.

(5939 3— 3) ® « y k t .
4845. Ze strony c. k. sądu powia­

tow ego w Jazłowcu podaje się dokpowszech
nej wiadomości, iż celem zaspokojenia pre-

G-a*eia Lwowska Nr 267 dr. i a  30 października 1878

Rozporządzenie o. k. ministerstwa, handlu z 
dnia 16 października 1878 1. 30190) względem 
zaprowadzenia nowej taryfy dla przesyłek pc- 
czty wozowej i przekazów pocztowych w 

Austro-węgierskiej monarchii:

tensyi Izera Eis praw onaby wTcy Izraela Sala­
mona Daner, przeciw M ichałowi Ilałabura w 
ilości 136 zł. w. a. z pn. realność tegoż o- 
statniego pod Nk. 11 w Nowosiółce poło­
żona, składająca się z chałupy, budynków 
gospodarczych, ogrodu i 9 morgów pola w7 
ponownie wyznaczonych trzech terminach na 
dniu 12 listopada, 17 grudnia 1878 i 21 go 
stycznia 1879, każdym razem o 9 godzinie 
rano pod i warunkam i t. s. edyktem z dnia 
28 lutego 1878, 1. 992 ustanowionemu w tu ­
tejszym sądzie przymusowo sprzedaną b ę ­
dzie.

Jazłowiec dnia 6 września 1878.
(6387 3— 3) S jtbw ffcsjse& enit?.

L. 5645 Dnia 6 listopada, dnia 4 g ru ­
dnia 1878 i dnia 8 stycznia 1879 o godzi­
nie 9 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod N r. 29 
w Orzechówce ciała tabularnego nie stano­
wiącej, Jana  Olszewskiego własnej w spra­
wie Mendla Szachny o 80 złr. zpn.

Oena wywołania wynosi 985 złr.
Wadyum 98 złr 50 ct.
Przy pierwszych dwóch term inach re ­

alność ta tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia przy trzecim  także niżej takowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Brzozów dnia 27 września 1878.
(6399 3— 3) O g l© s * e ii i©

L. 6406. Sebasiyaaa Bajka z Wilczej 
—  Woli uznano za marnotrawcę.

Kuratorem dla niego zamianowano W oj­
ciecha Płazę.

O. k. sąd powiatowy.
Sokołów 14 września 1878.

Od 1 listopada 1878 mają na podsta­
wie porozumienia się z król. węgierskiem 
ministerstwem nandlu wejść w życie pod 
względem naieżytośei od przesyłek, poczty 
wozowej i przekazów w obrocie wewnętrz­
nym  austro-węgierskiej m onarchii następu­
jące postanow ienia:

1 Za każdą przesyłkę poczty wozowej 
ściąga się portoryum od wagi (ciężkości), 
za przesyłki z deklarowaną wartością oprócz 
tego też i portoryum od wartości.

2. Pism a bez deklarowanej wartości, 
ważące nie więcej jak 250 gramów, wyklu­
czone są od przesyłania pocztą wozową.

3. Jako portoryum od wagi (ciężkości) 
należy ściągać:

A. za pakiety
I. Aż do wagi 500 gramów 

a) na odległość aż do 10 mil geografi­
a c h  włącznie (I. strefa) jjj ep
bj na dalsze odległości (od

Ilgiej do VItej strefy) . . . ^4 ct.
II. Przy wadze od 500 gram ów do 5 

kilogramów
a) na odległość 10 mil geograficznych 

włącznie (I strefa) . . jg  ct.
b) na odległości dalsze (od

Ilgiej do VItej strefy) . . 30 ct.
III. Przy  wadze nad 5 kilogr.

a) za pierwszych 5 kilogramów opłaca się 
jak pod II.

b) za każdy dalszy kilogram lub dalszą 
część takowego

do 10 mil geogr. (I. strefa) 3 ct. 
od 10 —  20 ,, „ (U- strefa) 6 „

„ 20 —  50 „ „ (HI. strefa) 12 „
„ 50 — 100 „ „ (IV- strefa) 18 *
„ 100 — 150 „ „ (V, strefa) 24 „
„ 1 5 0 ------------ „ „ (VI. strefa) 30 „

B. za listy z deklarowaną wartością aż do
250 gramów włącznie, 

a) na odległość aż do 10 mil geografi­
cznych włącznie (I. strefa) . pg ct.

In) na wszelkie dalsze odległości (od II. do 
VI. strefy) . . • . 24 ct.

Za przesyłki w stosunku do ich ciężko­
ści niekształtne i przestrzenne ściąga s ięp o r- 
toryum  o połowę wyższe od pozycyi pod 
B. I., II. i III. wskazanych. Gdyby przy o- 
bliczeuiu okazały się części krajcarowo, na­
tenczas wyrównywa się kwota na całe kraj- 
cary przez opuszczenie ułamków. Jako prze­
syłki nieksztarne i przestrzenne uważać na­
leży pakiety, które

a) w swej rozciągłości, ku którejkolwiek 
stronie wychodzą po nad l 1̂  metra, albo

b) sw'ą rozciągłością ku jednej stronie po 
nad 1 m etr. ku drugiej po nad Vs m etra 
sięgają i przytem mniej ważą niż 10 kilo­
gramów, albo

c) z powodu swej jakości nie dają się 
wygodnie spakować z innemi przedmiotami 
i przeto przy ładowaniu stosunkowo bardzo 
wiele miejsca zabierają lub w ogóle wyma­
gają większej troskliwości, n. p. kosze z roz­
sadami i krzewami, klatki próżne lub z ży- 
jącemi zwierzętami, próżne skrzyneczki cy­
garowe w wielkie paczki związane, pudełka 
na kapelusze lub kartony z okładkami drze- 
wnemi, meble, wyroby koszykowe, (stoły na 
kwiaty, wózki dziecinne i. t. p.) kołowrotki 
welocypedy i. t. p.

Za pakiety niefrankowane do wzgi 5 
kilogramów włącznie pobiera się oprócz por- 
torya oznaczonego pod A. I. 1 II. ewentu­
alnie oprócz podwyższonego portorya za prze­
syłki niekształtne i przestrzenne dodatek w 
kwocie 6 ct. Równy dodatek 6 centów będzie
pobierany odlistówniefrankowanych, z d e k la ­
rowaną wartością. Za niedostateczno franko­
wane pakiety do wagi 5eiu kilogramów j i- 
koteż za niedostateczno frankowane listy z 
deklarowana wartością, nie pobiera się do­
datku 6 krajcarowego. Jeżeli więcej pakietów do 
jednego listu frachtowego należy, natenczas 
oblicza się taksa od każdego pakietu z oso­
bna. Do jednego listu frachtowego mogą tyl­
ko trzy pakiety należeć. Niedozwala się wy­
syłać pakiety z podaną wartością i bez po­
danej wartości, niemniej pakiety frankowane 
i niefrankowane za pomocą jednego i tego 
samego listu frachtowego.

4. waga (ciężkość) przesyłki poczty wo­
zowej nie może przenosić 50 kilogramów.

Przesyłki z monetami zlotemi i srebr- 
nemi dopuszcza się aż do wagi 60 kilogra­
mów, należy jednakowoż za każdy kilogram 

| lub część takowego po nad 50 kilogramów 
opłacać :

w pierwszej strefie . 3 et.
Ilgiej „ . 6 ct.

IHciej „ 12 ct.
IMtej „ 18 ct.
Vtej . 24 ct.

„ VItej „ 30 ct.
i oprócz tego wypadające portoryum  od 
wartości.

Mi imdmaclmii g.
$ e v o v i> u m tg  bcS L L .$>ttu&c{£ntittłfte= 
v tn ro§  Dc b uto  1 6 t e n  © etob er 1 8 7 8  j j u  
30190 b ctrcjfeu b  bte d iit ju ljr ttu f l  
Jtcueu £ n v if e §  f i ir  Ute g'iU)rł»o|i:)cn&ttttgctt 
h u & ip o fta u m c iju n g ctt  tu  C cftew ctd ) = 

U t tg a r u :
SSom 1 Monember 1878 an  fjaben itt 

betreff ber inldnbifdjctt ©ebiifjren ju r gaf)r* 
poftfenbungett unb ipoffautueifmtgcu itber ©itt- 
berne^m en m it bem ftinigf. uugarijĄ ett §an=  
befs=21fiui[terium bie nadjfolgenben 93ejtim* 
m uugett in  SBirffam feit ju  trelen:

1. fiir jebe gafjrpoftjenbuttg  ijt ein ©e*
m idjhjporto, fiir © cubungeu m it beclarirtcn 
SBer fjc aujjcrbem  nocf) ein SBertfiporto eingu* 
fjeben.

2. © d jrijteu  ofptc becfarirteu SBrrtf) b il  
p m  ©euudjte non einfdjfieMid) 250 © ram rn 
ftrtb bon ber S3ejorberuug m it ber ga f)tpo jt 
aulgr)djloffeit.

3. S ili © cm idjtlporto  ift e in ju ^ eb en :

A. fiir ipafete
I. b i l  p m  ©emidjte bon 500 © ram m

a) auf © ntfernm tgen b i l  10 geograbbifdje 
SRcilen (I. 3 °h c )  einfdjficMidj . . 12 fr.

b) auf aUc toeiteren © ntferttunqeu
(II. b il  VI. 3one) . . . . 24 fr.

II. beim ©ewidjte iiber 500 © ram m  
b il  5 ^ ifog ram m .

a) auf © ntfernungen b i l  10 geoarabbifdben 
9Keilen (I. ^one) einfd)lte^lidj . . 15 fr.

b) auf alle toeiteren © ntfernungen
(II. b il  VI. go tie ) . . . . 30 fr.

III. sBeim ©etoidjte iiber 5 S ilo g ram m
a) fu r bie erften 5 ftifogram m  bie © a^e 

toie borfte^enb unfer II.
b) fiir jebe! raettere S ifog ram m  ober ben 

itberfdjliefjenbcn S ^ e if  e ine l ^ ifo g tam m
b il  10 geogr. SPeifen f i  Rn.) 3 fr.

i tk r  m  “  l i  “ - (n  6 >>
- S  » - (m  s «  ) 12 »- 50 - 1 0 0  „ „ (IV R n.) 18 „
” }?a ~ 15°  ” ’’ (V 24 „

D” t .l60 - £ >. « (v i  S tt .)  30 „
B. fur iBrtefe m it2B ertf)*Seclaration  b i l  250 

© ram m  einfddiefdid).
a) anf © utfenm ngen b il  10 geograpfifdje 

gjfctlen (I Rotte) etnfdjltejjlid) . . 12 fr.
b) auf alle roeitere © ntfernungen ( I I  b i l  V I. 

Ronę . . . _ . 24 fr.
g i i r  © pergu t toirb b a l  if(orto urn bie 

§ a lf te  ber borfte^enben © a^e fnb. A  I— II 
unb I I I  erljoffet. ©rgebeit fid) bet ber SSereĄ* 
nung  SBruditljeife tit ^ re u je rn , fo ift ber @e* 
fam m tbetrag au f ootle Śłreuger nai^  nn ten  ab* 
p ru itb e n .

© pergut fhtb gu betjaubetn aHc ipafefn,
toefcf)e

a) in  irgctib einer 2tnlbef)nung l 1/* fflteter 
uberftcigen ober

b) in  etner Slulbefinitng 1 SRcter in  einer 
anbercit V* SJieter uberfteigen unb babei toe* 
n iger a f l  10 Śłilogram m  toiegen, ober

c) fiiĄ ifjrer iRefajaffen^eit nad) ni<f)t be* 
gitem m it anberen © egenftanben berfaben laf* 
fenr baljer bei ber iBcrlabmtg einenunberfjalt* 
nifjtudgtg grojjen S laum  in Slnfprud) nefimen, 
ober toeldje uberljaupt eine befonberl forgfa* 
me iBefjanblung erforbern, g. S5. ^ b rb e  m it 
jP flan jen  unb © eftraudien, ^afige  feer ober 
m it lebcnben Stf)iereu, feerc R igarrenfiften  tn 
gro^en IBunben, |m tfd jad )te tn  ober © arto n l 
in  |)olggeftettcn, Sftobef, Śorbgeflec^te (S iu *  
mentifdje, ^ tnbertoagett u. f. » •) © pinnrdber, 
SBelogipebett u. b g.

ffiir u n fran firtc  ifSafete b i l  ju m  ®e*
toidjte non 5 $ ilog ram m  einfc£)licf8licf) toirb
aujjer bem iflorto fub. A. 1 nnb l i  ebentned 
anfeer bem erfiofjeten sJ3orto fiir © p errg u t ein 
$ o r to p fd jla g  bon 6 fr. erfjoben.

® er gleidje $o rto ju fd )fag  bon 6 fr. ift 
fiir un fran firtc  aSriefc m it 2Bertf)beclaration 
ju  erfjeben. p t  un jureid jenb  fra n f ir te  iBafete 
b i l  gum ©etoidjtc bon 5 ^ ilo g ra m m , fo toie 
fiir ungureidjenb fran firte  Sffiertfjbriefe ift bet 
sportogufdjlag bon 6 fr  n id jt p  erheben
, • c ^ nS r mf^ ‘’r,e ^ afete P  emem gractit* bnefe (Loftbegleitabreffe) g e p r e n , fo toirb fur 
jebel etngelnc (Balet bie Slape felbftftanbig be* 
t e ln e t .  R u etnein ^radjtbriefe (^Softbegleit* 
abrepe) burfen nidjt mef)r a l l  brei ifJafete ge* 
gocen. © I ift ungitfaffig, (jSafete m it 2Bcrtban* 
gabc itnb jofc^e of)UŁ 2Bertbangabe, begie* 
buttgltoeije franfirte unb unfranfirte (f5afete 
nuttelft e in e l unb belfelben gracf)tbriefel (S e*  
gleitabreffe) gu berfenben.

4. ® a l  ©em idjt einer goM poftfenbung 
b a rf 50 ^ ilo g ram m  rtic£)t uberfteigen.

© nibungen  bon gemiingten ©ofb ober 
© tlber, tocrben jebod) b i l  gum © ew iĄ te bon 
60 t ilo g ra m m  gugelaffen unb ift fiir jebel b a l  
©etoidjt bon 50 Stifogram m  uberfdjreitenbe 
S ifog ram m  ober ben ubcrfd)ie^enben SŁfieif 
ljiebon tnnerfjafb ber I. Rone fe . . 3  fr.

II . „ . . 6
I I I .  „ . 12
IV . „ 18
V. „ . 2 4

V I. „ . 8 0
nebft bem SBcrtyporto gu entridjten.
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5. Za przesyłki miejscowe, które nie 

mogą przenosić wagi 2 1j2 kilogramów, po­
bierać się będzie jako portoryum od ciężko­
ści kwota 12 ct. Jako portoryum od wartości 
za też przesyłki należy pobierać po 3 ct. od 
każdych 150 zł. lub części tychże.

6. Jako portoryum od wartości pobie­
rać się ma bez w zglęlu na odległość,

a) za przesyłki z podaną, wartością do 50 
zł. zniżoną należytość 3 ct.,

b) za przesyłki z podaną wartością nad 
50 zł. po 3 ct. za każde 150 zł. najm niej 
jednak 6 ct.

Jeżeli więcej pakietów z podaną w a r­
tością do jednego listu frachtowego należy, 
pobiera się portoryum  od wartości za każdy 
pakiet z osobna.

7. Przesyłki prywatne w formacie li­
stowym z pieniądzmi papierowemi lub ban­
knotam i wartości nad 150 zł, i 250 g ra­
mów wagi, mogą być nadawane otwarte, je ­
żeli nadawca zapłaci za to portoryum  od 
wartości w kwocie półtora razowej.

8. Gdyby przy nadaniu przesyłki z ban­
knotami pieniądzmi papierowemi lub m onetą 
brzęczącą przez fałszywą deklaracyę treści 
spowodowany został niższy wymiar portorya 
niż według taryfy wypada, to należy w ra­
zie wykrycia za zatajoną sumę ściągnąć ty ­
tułem  kary konwencyonalnej pięeiorazowe 
portoryum  wartościowe od odbiorcy lub w 
wypadku nieprzyjęcia przesyłki od nadawcy, 
przesyłki zaś przed złożeniem kary nie- 
wydać.

Urzędom pocztowym przysłużą prawo 
w razie zachodzącego podejrzenia fałszywej 
deklaracyi spowodować komisyonalne otwo­
rzenie przesyłki przez adresata przy świadku.

9. do każdej przesyłki poczty wozowej 
może być list dołączonym. Niewolno jednak 
dołączać listów w form aciezam kniętych listów 
konwojowych.

10. O ile pakunek osób podróżujących 
pocztą wozową ciężkością swą przekracza 
wagą wolną od opłaty i uwidocznioną w re ­
wersie zapisowym a deklarowana wartość ta­
kowego wynosi więcej jak 100 zł., o tyle 
należy o tę większą wagę i większą wartość 
wymierzyć w edług taryfy portoryum  od wa­
gi i wartości na podstawie odległości geo­
graficznej.

11. Przy zwracaniu przesyłek poczty 
wozowej w razie, gdy adresatowi doręczone- 
m i być nie mogły i przy posyłaniu takowych 
na inne miejsce od tego, które jako miejsce 
przeznaczenia na adresie jest wyrażone, na­
leży portoryum  przypadające za nową prze­
strzeń transportow ą doliczyć bezwyjątkowo 
w pełnej kwocie.

12. Za reeepis zwrotny do posyłek 
miejscowych ma nadawca uiścić 5 ct., zaś 
za takiż reeepis do innych posyłek 10 ct.

L isty gończe (kwestye) wygotowują i 
wysyłają się w razach, gdy przy nadaniu 
reeepis zwrotny wystawiono lub przesyłka 
przez władzę uw olnioną od opłat pocztowych 
nadaną była, bezpłatnie, we wszystkich zaś 
innych razach za złożeniem należytości 10 
centów.

13. Za odstawienie przesyłki nie cięż­
szej jak i y 2 kilogramów do domu adresata 
opłaea się w W iedniu 5 ct, w innych miej­
scowościach pocztowych 3 ct. za doręczenie 
awiza wszędzie 2 ct.

14. Portoryum  może być opłaconem z 
góry lub też sciągaiętem  od adresata. W y­
jątek  stanowią wszystkie przesyłki do władz 
i urzędów uwolnionych od opłat pocztowych, 
za takowe bowiem musi się portoryum  opła­
cić zaraz przy nadaniu.

15. Portorya za przesyłki do Rosyi i 
z Rosyi, W łoch (przy transporcie za pośre­
dnictwem towarzystwa półaocnowłoskiej ko­
lei żelaznej drogą Ala lub Gorycya i za po­
średnictw em  Lloyda przez Tryest) Rumunii, 
Serbii, Czarnogóry, Turcyi, Grecyi (za po­
średnictw em  Lloyd*) (Azyi za pośrednictwem 
Lloyda) Australii (za pośrednictwem  Lloyda) 
należy wymierzać, o ile się rozchodzi o tran ­
sport na obszarze ziem austyackowęgierskich 
w edług nowej taryfy dla obrotu w ew nętrz­
nego.

16. Do przesełek ważących więcej niż 
50 gramów ma być dołączonym list frach­
towy a względnie adres konwojowy. Po wy­
czerpaniu się teraźniejszego zasobu poczto­
wych listów frachtowych należy używać w y­
łącznie w ydanych przez zarząd poczt adre­
sów konwojowych, które zarazem jako rece- 
pisy oddawcze służyć mają. Kuponu listu 
konwojowego pocztowego można używać do 
pisem nych doniesień Adresat może go od­
łączyć i dla siebie zatrzymać.

17. W  razie zaguby lub ubytku treści 
przesyłki bez podanej wartości wypłaca się 
odszkodowanie po 1 złr. 50 centów za ka­
żdych zaginionych lub ubyłych 500 gramów 
lub za część tejże uwagi.

P rzy uszkodzeniu przesyłek _ tego ro­
dzaju zwraca się szkoda udowodnić się da­

jąca  jednakże tylko w granicach kwoty ma-

5. g i i r  Socaf $af)rpo ftjm bungen , toetcfje 
b a l  ©etrndjt non 2 1/* SSilogramm nidjt iiber* 
ftcigert biirfeit, ijt a t l  © enńd jtlpo rto  ber 93e* 
trag  non 12 fr. einjutjebeu. 2ln SBertfjporto 
fitr btefe © enbungen ijt fitt je 150 fi. ober 
ben 2 t)e ilbetrag  fjienon 8 fr. ju  berecfjnen.

6. § ttl  2Bert^.porto ijt einjufjeben otjne 
lln terfd jieb  ber © n tfe rn u n g :

a) fu r © enbungen m it SBertfjangabe b i l  50 
ft. bie ermćijjtgte ©ebiiljr non . . 3  fr.

b ) fitr © enbnngen m it śBertljangabe iiber 
50 fi. gleidjmófjtg 8 fr., fu r  je 150 fi. min* 
befienl jebod) 6 fr.

SBenn meljrere ifSafete m it 2Bertt)angabe 
ju  einem g rad jtb ric fc  (fpoftbegleitabreffe) ge* 
tjbren, tnirb fitr jebel f|3afet b a l  SBertfjporto 
fetbftftanbig berecf)net.

7. f]3rtoatfenbungen in  93riefform m it 
iJSapiergetb ober S3anf*5Roten im 3Bertt)e non 
metjr alg 150 ft. uub im  © ew idjte non 250 
© ram m  fonnen offeu aufgegebcn werben, tnenn 
ber 23er[cnber fjtefiir b a l  2Bcrtt)porto im  an* 
bcrtt)atbfacf)en iBetrage entridjtet.

8. SBirb bei ber 2tufgabe einer © enbung 
m it S a n fn o ten , ifśaptergetb ober SSaargcIb 
burd) falfdje S e c ta ra tio n  b e l S n tja tte l bie Sie* 
meffung e inel geringeren  a t l  b e l tarifm ajjigen  
fflorto f)erbeigefiifjrt, fo ift im  © ntbecfunglfat* 
te fitr bie nerfdjwiegene © nm m e b a l  ent* 
fatlenbe tarifm afjige SBerttjporto im  fiinffadjen 
S e trag e  a t l  © nnnentionatftrafe nom ©mpfdn* 
ger unb bei SSertneigerung ber Slnnafjme non 
5lbfenber ehtjuljebett, bie © enbung aber nor 
© rtag ber © trafgebu ljr ni(f)t a u lju fo tg en .

5Den fpoftam tern ftefjt b a l  fftedjt ju , bei 
obtoattenbens-8erbad)te einer 2R inberbeftaration  
bie commifjtonette © rbffnung ber © enbttng 
burd) ben Stbrejjaten im  SSeifein e inel Qun* 
gen ju  nerantaffen.

9. Seber gatjrpoftfenbm tg fan n  ein 93rief 
beigefctjtoffen werben. ® ie S3eigabe e ine l fot* 
dien in  g o rm  e ine l nerfdjtoffenen SBegteitbrie* 
fe l ift unftattljaft.

10. S n  fo tneit b a l  © epade ber m it ber 
gn tjrpo ft reifenben iperfonen b a l  gebiiljren* 
freie a n i  bem S8ormerffcf)einen erficfjttidje ©e* 
w idjt unb ber befta rirte  SBerttj belfetben ben 
SBetrag non 100 ft. iiberfteigt, ift fitr b a l  £)b* 
tjere @etuic£)t nnb ben tjoljeren SBertf) b a l  
tartfm dfjige ©ewicfytl* unb SBertfjporto nad) 
ber geograptjifdjen © ntfernung §u bemeffen.

11. g t i r  bie g u ru d fen b u n g  ber gatjr*  
poftgegenftanbe, beren ,3uftettung an  ben 31* 
breffaten n id jt bem irft roerben fonnte, fo tnie 
fu r bie jJładjfenbung fotdjer © egenftanbe an  
einen anbern  a t l  ben auf ber Stbreffe bejeidj* 
neten 33efttm m unglort, ift b a l  fu r bie neue 
STranlportftrede entfaCtenbe $ o r to  au ln a fjm l*  
to l  im  noden SBetrage jusufd jtagen .

12. g i t r  ein 3łetour*3łecepiffe ju  Socat* 
fa^rpoftfenbungen Ijat ber Stufgeber 5 fr., ju  
anberen  gatjtpoftfenbungen  10 fr. ju  ent* 
rid)ten.

itłaiĄfragcfcpreiben tnerben, m enn bei 
ber In fg a b e  ein fRetour*fRecepi^e au lgeftettt 
inorben ift ober ^ ie © enbnng non einer por* 
tofreien  93et)brbe aufgegeben tnurbe, unentgett- 
tid), im  aden  ttbrigen g a d e n  aber gegen i$or* 
au lb e ja t)tu n g  ber ©ebiitjr non 10 fr. aulge* 
fertig t unb abgefenbet.

13. S n jte ttu n g  einer galjrpoft*
fenbttug b i l  ju m  ©etoidjte non l ł/2 K itogrm . 
in  bie SOBotjnung bel Ś m p fa n g e rl finb in  
W ien  5 fr ., in  anberen  ffloftorten 3 fr. unb 
fu r bie jju fted u n g  eittel Stnifo ttbe rad  2 fr.
ju  e n tr i^ tm .

14. iporto  ift enttneber o o ra u l jn  
bejap tcu  ober nom  sitbreffaten ju  en triĄ ten  
m it S tu inatjm e ad er © enbttngen an  portofreie 
93c^orben nnb Stemter, fiir metdie b a l  iflorto 
bei ber Stufgabc entrid)tet toerben muj).

15. ® ie fportogebu^ren fitr © enbungen 
nad) unb a u l  R ussknd, I ta lien  (bei ber Śe* 
fo ibcrung  m ittetft ber oberitatienifdien ®ifen* 
baf)n*@cfedfd)aft via A la ober Gorz bann  
m ittetft b e l Loyd iiber T riest), R u raaa ien , 
S erb ien , M ontenegro , ber T tirkei, G riechen- 
h n d  (m ittetft L loyd) A sien , (bei SSerfenbung 
a t l  g ra d jtg u t b e l Lloyd) A u s trab en  (m ittetft 
L loyd) finb, fo tneit e i ftd) urn bie Seforbe* 
rung  auf b?fterreid)ifcfi ungarifd ien  ©ebiete 
tjanbett, nacp bem netten inlftnbifdjen STarife 
ju  bemeffen.

16. Stden g ra ^ tfe n b u n g e n , toetdje b a l  
®etnid)t non 50 © ram m  iiberfteigen, ift ein 
g-rad)tbricf begietjunggtneife eine 5poft*18egteit* 
abreffe beijugeben.

Uład) Serbraitd^ b e l gegentnartigen 23or* 
ra ttje l an  poftam ttidicn g ra Ą t^ rie fe n  finb au l*  
fd )tie |tid ) bie non ber IjSoftOertoattung aulge* 
gebenen S(5oft*Segteitabreffen ju  oertoenben, 
tneldje jugteid) a t l  5lbgablrecepiffe ju  bienen 
fiaben.

® er Soupon  ber ipoftbegteitabreffe b a rf  
ju  fd)rifttid)en Sdłittfjeitungen b e n ii |t  unb nom 
© m pfanger abgetrennt tnerben.

17. 3 m  iJade b e l SSertuftel einer @en* 
bttng otjne 2Bertt)*® cctaration ober bei einem 
Slbgange an  berfetben m irb ein © r fa | non 1 
ft. 50 Cr. fitr jebe abtjanben gefomm enen ober 
abgćingtgen 500 © ram m  ober einen X beit bie* 
fe l © etnid)tel geteiftet,

S3ei Sefd jab igung  an  berlei © cnbnngen 
ift f»er nad jtoeilbare  <Sd)abe, boĄ n u r  b i l  ju r

xymalnej 1 złr. 50 centów za każde 500 
gramów lub część tejże wagi.

18. Od 1 listopada 1878 począwszy 
podwyższa się kwotę, która w zwykłej lub 
telegraficznej drodze w c. kr. austryackich 
luo król. węgierskich urzędach pocztowych 
za przekazem nadaną być może z 100 na 150 
złr. w. a.

19. Należytości za przekazy ustanaw ia­
ją  się jak następu je :

za przekaz: włącznie do 5 złr. 5 ct.
nad 5 złr. „ „ 50 „ 10 „

50 „ „ „ 150 „ 20 „
„ 150 ,  „ „ 300 „ 30 „
„ 300 „ „ „ 500 „ 50 „
» 500 „ „ „ 1000 , , l z ł . - „
» 1000 „ „ „ 2000 „ 1 „ 50 „
„ 2000 „ „ „ 8000 „ 2 „ — „
„ 3000 „ „ „ 4000 „ 2 „ 50 „
„ 4000 „ „ „ 5.000 „ 3 „ —  „

20. Po zużyciu teraźniejszego zasobu 
blankietów przekazowych będą wydawane 
nowe blankiety bez wyciśniętej m arki po ce­
nie '/a centa za sztukę.

Należytości za przekaz mają być jak do­
tychczas za pomocą marek uiszczane.

21. Wszystkie inne dotychczas istn ie­
jące przepisy dotyczące wystawienia, dorę­
czania, wpłacania i wypłacania przekazów 
wreszcie względem manipulaeyi z takowemi 
i poręki zakładu pocztowego pozostają nie 
zmienione.

22. Co się tyczy manipulaeyi * zalicz­
kami pocztowemi i wymiaru należytości za 
nie, nastąpiła w obrocie wewnętrznym  żadna 
zmiana.

23. Nowe taryfy złożone są we wszy­
stkich urzędach pocztowych do wolnego u- 
żytku publiczności a niniejsze rozporządze­
nie wraz z dołączonemi doń tablicami tary- 
fowemi można nabyć w c. kr. Pyrekcyi 
poczt za złożeniem kosztów druku.

W iedeń 16 października 1878.

SDiaumalgrdnje bon 1 ft. 50 fr. fur je 500 
©ramm ober einen SJjeit tjicbott ju  bergiiten.

18. SSorn 1 fftooember 1878 a n ^ mi r b  
ber 53rtrag, wctdjer in gcmbf)nticf)en ober im 
tctegraptjifcfjen SBege bei f. f. ofterreidjifcfjen 
unb fonigtid) ungarifdjen ipoftdmtern ange* 
miefen werben fann, bou 100 ft. auf 150 ft. 
5. SB. erp tje t.

19 ®ie ©cbiitjren fiir i|3oftanWfifungert 
Werben in  nadjftetjenber SBcife feftgefegt unb 
jw ar fiir eine SjSoftauweifnng : b il einfdjliefj* 

liĄ ■ . . 5 ft. —  5 fr.
iiber 5 ft. b il etufdjliejjl. 50 „ —  10 „ 

50 „ „ „ 150 „ —  20 „
150 „ „ „ 300 „ -  30 „

,, 500 „ —  50 „
„ 1000 s 1 ft. —  „
„ 2000 „ 1 „ 50 „

300
500

1000
2000
3000

3000 „ 2 „ -
„ 4000 „ 2™, 50 „

» 4000  „ „ „ 5000 „ 3 „ —  „
20. fttaĄ @ rfĄ5pfung bel je |ig e n  SSor* 

ra ttje l an  ^o ft*2 tnw eifung l*S tanguetten  Wer* 
ben neue g o rm u ta re  o p e  eingebrm fte fOłarfe 
jum  ffireife bon V* fr- P  © tu d  in  S3erfd)tuf3 
g e fc |t werben.

® ie  S tn w eifu n glgeb itp en  finb w ie b il*  
tjer mittetft DJtarfen ju  Bcridjtigcn.

21 . Sttte fonftigen jejśt gettenben S8e* 
ftim m ungen iiber Stu lfertigung, S3etjanpung, 
3uftettung, ©in* unb Śtnljatjtung unb §a'f* 
tung bei $oftan w eifn n gen  bteiben ungednbert.

22. S n  ber 93el)anbtung unb Den ©e* 
but)ren*§lnlmajje ber fPoft=9łaĄnat)men im 
internen SSerfcfjre tritt feine Slenbernng ein.

23. ®ie nenen ®arifen werben bei ben 
fp ftam tern  ju r  ©infic^t bel fpubticuml be* 
rcit getjatten unb ift auiĄ bie gegenwartige 
SDerorbnung nebft ben angefiigten STarifen 
bei ber f. f. ijSoft*®ircction gegen ©rtag ber 
®rucffoften ju  bejiepn .

W ien am 16 Dctober 1878.

(6420 2— 3) O bw ieszczenie.
L. 2083. Dnia 30 sierpnia, 30 wrze­

śnia i 5 listopada 1878 każdym razem o go 
dżinie 10 rano odbędzie się w sądzie tutej­
szym publiczna egzekucyjna licytacya real­
ności 1. 225 w Padw i dłużmezki Magdaleny 
Kutys własnej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej na pokrycie pretensyi Józefy Korpanto- 
wej w kwocie 91 złr. zpn.

Cena wywołania wynosi 600 złr.
W adyum 30 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

w tutejszosądowej registraturze.
Ć. k. sąd powiatowy.

Mielec dnia 5 kwietnia 1878.
(6422 2— B) JE d  j  k  t .

L. 3208. C. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce zawiadamia niniejszem, iż w skutek ode­
zwy c. k. sądu obwodowego w Samborze z 
dnia 30 czerwca 1878 1. 8430 odbędzie się 
celem zaspokojenia pretensyi Lazera Gallet 
przeciw Mendlowi Brtel w kwocie 450 złr. 
a. w. zpn. egzekucyjua sprzedaż połowy re­
alności pod Nr. 531 w Turce w sądzie tu­
tejszym w dniach 30 października 1878, 27 
listopada 1878 i 31 grudnia 1878, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem  z tem, 
iż na pierwszych dwóch term inach realność 
ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej zaś 
na trzecim także niżej tej sprzedaną zo­
stanie. Cena wywołania 300 złr.

W adyum  10 proc.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w registraturze tutejszego sądu przejrzeć-
T urka dnia 11 września 1878.

(6416 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 18141. C. k. sąd powiatowy miejsko 

delegowany w Tarnowie zawiadamia Salamo­
na Kleinera jun. z miejsca pobytu niew ia­
domego, iż Hinde Offner przeciw niem u na 
dniu 16 październik i 1878 r. 1. 18141 pozew 
o 100 złr. wa. zpn. wytoczyła, wskutek czego 
do wniesienia obrony term in na dzień 13 
listopada 1878 r. wyznaczony został.

A gdy pobyt Salamona Kleinera jun. 
wiadomy nie jest, ustanawia dla niego na 
jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora w 
osobie adw. Dra Malawskiego z substytueyą 
adw. Dra. Salamona, z którym  spór n iniej­
szy przeprowadzonym będzie.

W zywa więc pozwanego, aby potrzebne 
dokum enta ustanowionemu zastępcy udzielił, 
lub innego zastępcę obrał.

Tarnów dnia 18 października 1878. 
(6438 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 1357. C. k. sąd powiatowy w Sta- 
remmieście ogłasza, że w celu wydobycia 
pretensyi Leiby M argulesa w kwocie 25 złr. 
z odsetkami po 40 prc. od dnia 26 paździer­
nika 1873 bieżącemi, kosztami sądowemi w 
ilości 16 złr. 62J/a ct., tudzież kosztów tego 
podania w ilości 2 złr. 88 ct. przyznaje się 
w dniach 15 listopada 1878, 29 listopada 
1878 i 17 grud. 1878 każdym razem o go­
dzinie 11 przed połud. odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 105 rp. 
91 w Mszancu, dłużnika śp. W asyla Sweca 
własnej, ciała hipotecznego niestanowiącej 
protokołem z dnia 1 lipea 1876 1. 2501 za­
staw nie opisanej a na 150 złr. oszacowanej.

Staremiasto 31 maja 1877.

(6388 2— 3) E  d  y  k  *.
L. 4234. Celem wydobycia sumy 732 

złr. zpn. odbędzie się w dniach 18 listopada, 
23 grudnia 1878 i 27 stycznia 1879 o 10 
przed południem  na rzecz uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie przy­
musowa sprzedaż w drodze licytacyi realności 
pod Nr. k. 17 w Gawłowie nowym położo­
nej, w jkazem  hipotecznym 1.17 tejże gm iny 
objętej, M arcina Rynducha własnej, przy 
pierwszych dwóch term inach tylko za cenę 
1400 złr. a w. lub w yżej takow ej, p rzy  trze­
cim także niżej tej ceny.

W adyum wynosi 140 złr. aw.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w sądzie.
Bochnia 20 sierpnia 1878.

(6404 2 —3) O głoszen ie k o n k n rsu .
L. 49753. W ydział krajowy z powodu 

zgony śp. Sta. Strzemiecznego opróżnienia je ­
dnego miejsca wsparcia dożywotniego we 
fundacji śp. Pelagii Russanowskiej ogłasza 
zgoduie z wnioskiem kuratora tej fundacyi 
następujący

K on k u rs.
Prawo do pobierania wsparć dożywo­

tnich z tej fundacyi, mają inwalidzi wojsko­
wi polskiego pochodzenia, rzymskiego kat. 
religii tak łacińskiego jakoteż grecko-unic- 
kiego i ormiańskiego obrządku, lub też inne 
osoby polskiego pochodzenia, -zymsko kat. 
religii tak łacińskiego jakoteż grecko-unic- 
kiego lub ormiańskiego obrządku które w 
jakim badż innym zawodzie zasługi dla kra­
ju  położyły i znajdują się w potrzebie.

Prawo nadania wsparć dożywotnich 
przysługuje Kuratorowi fundacyi JW n. P io­
trowi hr. Moszyńskiemu wszakże za dekre­
tami przez W ydział krajowy wystawionemi.

Wzywa się przeto wszystkie po wyż nad­
mienione osoby, które z uprawnienia swego 
do użytkowania z tej fundacyi korzystać pra­
gną ażeby w przeciągu dni trzydziestu od 
daty trzeciego ogłoszenia tego konkursu w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ wniosły swe 
pi»emne tudzież o ile być może udokum en­
towane podania do W ydziału krajowego a w 
szczególności dołączyły także stosowne św ia­
dectwa co do wykazania religii i obrządku 
jakoteż i ubóstwa.

We Lwowie dnia 20 października 1878. 
(6414 2— 3) E  i i  y  h  t .

L. 5470. W  dniach 21 listopada, 12 
grudnia 1878 i 16 stycznia 1879 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publicz' a sprzedaż realności pod 
pod n r  Ir. 109/28 w Straszeiwcach położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, w sprawie
c. k. Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Filipowi Doczyc eto. 9 1 'zł. 52 ct. 
w. a. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
200 zł., wadyum 20 zł.

Na pierwszych dwóch term inach real­
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną zo. 
stanie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

0. k. miej. dal. sąd powiatowy
Sambor dnia 4 lipca i878 .

I
I



(6381 1 - 3 )  <? M  f t

BL 50253. SSom f. !. yanbe§gericf)te in 
L em bsrg wirb bert bent Seban unb iffioljnorre 
nad) unbefannten ©faubigern ber ©rben ber 
©fieleute A braham  unb Rachel Landasi fjtemit 
belannt gegeben, baji bie @rben nacf) N athan 
Mii_eles unb Chaje L an d aa  rniber biefelben 
am 4 Dctober 1878 Bi- 50253 eine SHage 
toegen Sofchnng ber ®ont. 47 pag. 437 tt. 
60. on Ijaftenben ttn SBetrage pr. 2638 fi. 33 
l r - ®. 2Jt. bereitó gefojd)ten ©umme pr. 4300 
fi- ®. 30?. fammt B infen au§ ber Oleaiitat 
3tr. 51/52— 13U uSgetragen fjaben, unb bafj 
P r  SBaljrung ii)rcr fftedjte d n  S urator in 
ber iperfon be§ 2aube§abu. ® r. Rogalski mit 
^■tbftituirung be§ Slbt). ® r. Mały beftimmt 
^nb bemfefben bie ŚDage ju r  (Srftattung ber 
®inrebe binnen 30 ®agen gugeftcHt nmtbe.

gg werben batjer bie bem Beben nnb 
3Bot)norte nud) unbefannten ©iaubiger ber 
Srben ber ©jefeute A braham  unb Rachel 
Landau aufgeforbert, bie ju  iijrer i8ettljeibt= 
gung nbtf)igen Sefjelfe bem beftettten S u ra to r 
jeitltd) pjufteHen, ober fid) eincn anberen 
SBertpeibiger ju  toafjten unb foldjen bem ®e= 
ridjte naf)mf)aft jn  mad>en, wibrigenś fid  ̂ btc= 
felben bte Qu§ j,er $gerabidumung entftefyenben 
golgen jefbft jujufcf)reibeu tjaben tnerben. 

Kemberg, ant 12 Dctober 1878.
(6045 1— 3  ̂ (S 6 i  l t .

BI- 8275. B ur §ereinbringung ber j5ot= 
beruitg be§ Josef M armarosch non 400 fl. b, 
28- toirb bie ejecutiue geitbieti)ung ber s3tea= 
litdt be§ Selig Strum audel S. 9?r. 120/119 
's tab t in Kolomea am 25 Dctober unb 22 
91ot)ember 1878 jebe§mal uw 10 Uf)r 33. 9Ji. 
beim f. f. Srei§gerid)te in Kolomea twtge* 
nommen werben. bicje dlealitat bei bie= 
fen jwet g-eilbtctf)nng§terminen um ben @djat= 
Sungspreiż oon 1496 fi. b. 28 ober iiber ben= 
felben nicfjt an ben 2Kann gebradjt werben 
ibnnte, fo mirb am 26 Olooember 1878 um 
9 Ufjr 23. 901. bejiiglid) ber geftfiellung er= 
Ieid)tenber 23ebingungen m it ben §t)pot|efar» 
giaubigern, eon beneu biejenigen, benen ber 
3<hlbietf)ung§bejd)eib nid)t jugefteht Werben 
fbnnte, ober weld)e nad) bem 25 2lugufi 1878 
uu bie Oewafjr biejer SFtcatitat gelangeu fott* 
ten burd) ben S urator ® r. Trachtenb >rg » p  
Iieteu werben, t>erf)anbelt werben. Saufluftige 
babeu 10 prc. bes @cf)ći(5ung§ń>ertf)e§ im 
-Saaren ober in o jiirr. ©taatSpapieren JU  
§anben  ber ^ijitationgcommiffion git eriegen 
unb ber ©rftef)er ift eerpflitfjtet, ben SaufpreiS 
m it ©tnrecbnung be§ im 33aaren erleatcn S3a= 
btums btnnen 30 ®agen nad) 9łed)tsfraft beż 
ben 2tjttation§act ju r  ®erid)t§wiffeufd)aft au= 
uegmenbeu J8cjd)eibe§ ju  ®crid)t ju  ertegen.

®te iibrigen Sijitationśbebingungen 
lute ber @ Ąa|ung§act fbnnen n ber h- 3- 
Jtegtftraiur cingefe^en Werben.

SSorn f. f. Sretógericbte-
Kolomea ben 26 ©eptember 1878.

(6435 1 - 3 )  l '  <| y  U «-
L. 6295. Sąd powiatowy Kęeki rozpi- 

suje na zaspokojenie pretenoyi Jakóba Zim- 
— "rcpitza w sumie 9 zł. 10 ct, z pn. egze- 
kncyjna sprzedaż połowy realności w \4 illa- 
Uiowicach Józefa Krysty pod nr. wyk. hip. 
418 położonej w sądzie w trzech terminach 
^  dniach 25- listopada, 23 grudnia 1878 i 
27 stycznia 1879 każdym razem o 10 godz. 
P n o  odbyć się mającą.

Cena wywołania 203 zł. 1272 ct., wa- 
tyum  30 zł.

Kuratorem dla niewiadomych ustano­
w i ło  dra M eissnera w Kętach.

Kęty 13 października 1878.
(6064 2— 3) E  d  y  k  t .
> L. 3532. Celem ściągnienia pretensyi 
daka  Deutelbauma w kwocie 378 złr. wa. 
?PQ- odbędzie się w tutejszym sądzie egze- 
fW yjna publiczna sprzedaż realności pod Nr.

w obrębie kąpielowym w Krynicy leżą- 
?eii z dwóch domów gościnnych o 13 poko- 
3*c6 się składającej, ciała tabularnego nie 
^P o w iące j, dłużnikowi Mojżeszowi Róssle- 
0vp’ własnej, w dniach 18 listopada i 19 

gru<łnia 1878 o 10 rano.
W adyum 265 złr. wa.

, Resztę warunków licytacyjnych przej- 
fcc można w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Krynica dnia 26 września 1878.

P 940  2 _ 3) E  d  y  k  t .  
e . I j- 2218. C. k. Sąd powiatowy w Łań- 
j. f 1®. wyznacza do przedsięwzięcia puhlicz- 

J heytacyi realności na 350 złr. w. a. 
szacowanej pod lk. 65 rep. 97 w Woli dal- 

,1 położonej własneść Michała W alata sta- 
8zvWl^ee-) dzień 15 listopada 1878 jako pierw- 
d z i l ' ^6 grudnia 1878 jako drugi i
m in1* l stycznia 1879 jako trzeci ter-
r6ai ,'pytacyjny z tem domieszczeniem, że 
gim ? ,ta: gdyby na pierwszym lub d ru ­
hów m erm m 'e Przynajmniej za cenę szacun- 
Uiinie ^ ^ d a n ą  nie została, na trzecim ter- 
6ędzie 6J CeD^ szacunkowej sprzedaną

w r,(,uhA l ,ku[/ien,ia. “ ający zechcą się zatem 
zgłosie a stan 0 godzinie 9 rano
czasem’ w u rz e d z u f hgru,.itow(!J ni°ga tym- 
licytacyi zaś »  r * .h lPoteczEym ; warunki w tutejszym sadzie przejrzeć.

(6412 2— 3) E d y k k
L. 5469. W duiach 21 listopada 1878,

12 grudnia 1878, 16 styczuia 1879 o godz. 
i 10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
! przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 

Nr. k. 165 w Straszewicach położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, w sprawie c. k. 
zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Wasylowi Gic pcto 98 złr. 76 ct. aw zpn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
200 złr.

Wadyum 20 złr.
Na pierwszych dwóch term inach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. miejs. deleg. sąd powiatowy. 
Sambor dnia 4 iipca 1878.

L. 5300/D. f. (6402 2— 3)

Na dniu 31 października 1878 od­
będzie się losowanie obligacyj funduszów 
indemniz. Galicyi wschodniej i zachodniej 
tudzież Wielkiego Księstwa Krakowskiego w 
lokalu c. k. Namiestnictwa w domu pana 
Głowackiego pod 1. 3 przy ulicy Łyczakowskiej.

Co się niniejszem podaje do powszechnej 
wiadomości z nadmienieniem, że stosownie 
do tutejszego obwieszczenia z dnia 2 marca 
1873 do 1. 1413 (Dziennik ustaw i rozpo­
rządzeń krajowych Zeszyt V II N : 24) wylo­
sowane zostaną następujące obligacye a to : 

A. funduszu ind: Wiel. Ks. Krakowskiego.
3 oblig z kupon, po 50 zł. 150zł.

23 „ „ po 100 „ 2.300 „
4 .. po 500 „ 2.000 „

14 ” „ po 1.000 „ 14.000 „
1 ” „ na 5.000 „ 5.000 „
1 ” „ n a  10.000 „ 10.000 „

i oblig ."lit. A . w nominalnej wartości 3.500 „ 
czyli razem 37.000 zł.

B. fu ud uszu ind. Galicyi zachodniej:
42 oblig. z kupon, po 50 zł. 2.100zł.

272 „ „ po 100 „ 27.200 „
55 „ „ po 500 „ 27.500 „

131 „ „ po 1.000 „ 131.000 „
7 „ „ po 5.000 „ 35.000 „
6 „ „ po 10.000 „ 60.000 „

i oblig. lit. A. w nominalnej w artości 91.200 zł.
czyli razem 374.000 zł.

C. funduszu ind. Galicyi w schodniej:
48 oblio- z kupon po 50 zł. 2.400 zł. 

424 „ „ po 100 „ 42.400 „
95 „ „ po 500 „ 47.500 „

280 „ „ po 1000 „ 280.000 „
10 „ „ po 5000 „ 50.000 „
8 „ „ po 10.000 „ 80.000 „

oblig. lit. A. w nominalnej wartości 146.700 „

Łańcut dnia 25 czerwca 1878.

czyli razem 649.000 zł. 
Z c. k. Nam iestnictw a jako Dyrekcyi fundu­

szów indem.
We Lwowie dnia 24 października 1878. 

(6413 2— 3) E d y k  t .
L. 5475. W dniach 21 listopada, 12 

grudnia 1878 i 16 stycznia 1879 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
ar. k. 139l/2 w Sielcu położonej ciała tab u ­
larnego nie stanowiącej, w sprawie c. k. za­
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Wasylowi Mosiak pto 66 zł. 83 ct. 
aw. zpn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
300 zł.

W adyum 30 zł.
Na pierwszych dwóch term inach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

Ok. miejs. deleg, sąd powiatowy
Sambor 4 lipea 1878.

(6392 3— 3) ® J  ł  r t .  BI- 471.
33on Ś e ite tt be§ f. f. 93ejirf§gericf)te3 in  

G liu iany, mirb fpetnit funbgem adjt, bajj am  
14 9?ońember 1878, am  13 ® ejem ber 1878 
unb am  15 S a n n e r 1879, jebeDmaf nm  10 
Ufjr jruf) bie e£rfutioe U kraujjerung ber in  
L ipow ce sub. N r .88 gelegenen, fetiten ® abu- 
la rfb rp e r bilbenben bem @ d)ulbner G edale 
Peczenik gef)brigen jfteafitdt jn  © nnften  be§ 
Szulem A dler pto 27 fl. 38 fr. <S9ł®. ftatt* 
finben mirb.

® er S lu śru flp re tś  bctragt 125 fl., bas 
33abium łjmgegen 12 p. 50 fr. o. 2B- 

S . f. S3ejirfggerid)t.
Gliniany 22 3un i 1878.

(5941 2— 3) E d y k t .
L. 2219. O. k. Sąd powiatowy w Łań­

cucie wyznacza do przedsięwzięcia publicz­
nej licytacyi realności na 200 złr. w. a. 0- 
szacowanej w Dąbrówkach pod lk. 77 sub- 
rep. 190 położonej M ichała W alata własnej, 
dzień 15 listopada 1878 jako pierwszy, dzień 
20 grudnia 1878 jako drugi i dzień 25 sty­
cznia 1879 jako trzeci term in licytacyjny z 
tem domieszczeniem, że realność ta, gdyby 
na pierwszym lub drugim  term inie przy­
najmniej za cenę szacunkową sprzedaną nie 
została, na trzecim term inie i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie.

Chęć kupienia mający zechcą się za­

tem  w powyższych dniach o godzinie 9 ra­
no zgłosić, a stan  księgi gruntowej mogą 
tymczasem w urzędzie hipotecznym, naruu  
ki licytacyi zaś w tutejszym sadzie przejrzeć.

Łańcut dnia 25 czerwca 1878.
(6234 3 —3) E  d  y  k  ( ,

L. 51747. C. kr. sąd krajowy we Lwo­
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchom y, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa kon­
kursowa z d. 25 grudnia 1868 nr. 1 d. p. p. 
położony majątek protokołowanej firmy han­
dlowej Stanisława Boziewicza we Lwowie.

Kierownictwo tego_ konkursu porucza 
się panu radcy sądu kraj. dr. Srokowskiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym ­
czasowym zawiadowcą masy ustanaw ia” się 
pana adw. dr. Stromengera, wzywając zara­
zem wierzycieli, aby po przedłożeniu doku­
mentów, służących do wykazania ich pre- 
tensyj, poczynili swe wnioski co do zatw ier­
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego zawia­
dowcy masy i aby przedsięwzięli w ybór wy­
działu wierzycieli, w którym  to celu wyzna­
cza się term in na d. 28 października 1878 
godz. 4 popołudniu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym  sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem  zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 1 grudnia 1878 i 
podać ją na term inie na d. 30 grudnia 1878 
godzinę 4 popołudniu, wyznaczonym do u 
znania płynności i oznaczenia prawa pierw­
szeństwa, chociażby nawet o nią spór już 
był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym  term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy. zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na term inie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności, zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprow?dzenie do skutku u- 
gody w myśl §. 68 ust. konkursowej

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej “.

Z ck. sądu krajowego.
Lwów 15 października 1878.

( i434 2— 3) E d y  t Ł

L. 5439. O. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
250 zł. w. a. z pn. Tomaszowi Zastawniko­
wi od Ludwika Rejdycha i nieobjętej massy 
spadkowej po ś. p. Anny Rejdychowej nale­
żącej się odbędzie się w dniach 25 listopada 
1878 i 20 stycznia 1879 zawsze o godz. 10 
przed południem w gm achu sądowym publi­
czna licytacya gospodarstwa gruntowego pod 
37 w Myślachowicaeh położonego, dłużnika 
Ludwika Rejdycha i masy spadkowej Anny 
Rejdychowej własnego, wykazem hipotecznym 
87 objętego.

Cena wywołania 600 zł. wadyum 60 
zł. wa.

Na obydwu term inach posiadłość poni­
żej ceny szacunkowej nie będzie sprze­
daną.

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
wykaz hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

Kuratorem  dla tych wierzycieli, którzy- 
by po dniu 30 marca 1878 do hipoteki rze­
czonego gospodarstwa weszli —  jakoteż dla 
wszystkich tych , którymby niniejsza rezolu- 
cya z jakichbądź powodów nie mogła być 
doręczoną ustanowiono tutejszego p. notaryu- 
sza Horwatha.

Chrzanów dnia 8 sierpnia 1878.
(6389 3— 3) iG «t y  St £.

L. 4235. Celem wydobycia 479 złr. zpn. 
odbędzie się w duiach 18 listopada, 23 g ru ­
dnia 1878 i 27 stycznia 1879 o 10 przed 
południem na rzecz uprz. zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie przymuso­
wa spizedaż w drodze licytacyi realności pod 
Nr. k. 37/17 w M&jkowicac.h nowych poło­
żonej, Jana. Fiżbiety i Jana Walentsgo M ark­
sów własnej, przy pierwszymi dwóch term i­
nach tylko za cenę 1000 złr. aw. lub wyżej 
takowej, przy trzecim także niżej tej ceuy.

W adyum wynosi 100 złr. aw.
Resztę warunków i protokół zastaw ni­

czego opisania przejrzeć można w sądzie.
Bochnia 20 sierpnia 1878.

(6303 3— 3) E d j  k  f .  L. 8369.
0 . k. Sąd krajowy wyższy w Krako­

wie podaje do wiadomości, iż zezwolił, na 
żądanie Bartłomieja i Maryi Bochenków, na 
uzupełnienie księgi grantowej dia gaim y k a ­
tastralnej Piotrząjowa w powiecie c. k. sądu 
w Ropczycach, przez otwarcie w niej now e­
go wykazu wykazu hipotecznego dia realno­
ści gruntowej pod 1.63 w Pietrzej o wio, sk ła­
dającej się wedle pomiaru katastralnego z 
roku 1849 z parcel budowlanych ł. 26. 27 
i z parcA gruntow ych 51 52 53 54 1460 
1461/a. b. —  1462/a. b. c. d. —  1463 — 
1464 —  1465 — 1596 do 1607 w łącznie, 
1792, 1812, 1846. —  Za dzień otwarcia te­
go wykazu, ogłasza się dzień 19 stycznia

1878 i od tego dnia, wolno jest stronom  
interesowanym przeglądnąć go w c. k. są­
dzie powiatowym w Ropczycach.

Od tego też dnia wszelkie nowe prawo 
czy to własności, czy zastawu, czy jakiego- 
bądź inne prawo hipoteczne do tej realności 
się odnoszące, jedynie przez wpisanie do te­
go wykazu może być nabyte, ograniczone, 
przeniesione lub wykreślone.

Zarazem wzywa się:
a) w szystk ich , którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem rze­
czonego wykazu, nabytego chcieli u- 
zyskac jaką zmianę wpisu hipotecz­
nego, odnoszącego się do stosunku, 
czy do własności, czy posiadania a 
to bez różnicy, czyby ta zmiana przez 
dopisanie, lub odpisanie lub przypisa­
nie, czy przez sprostowanie oznaezenia 
nieruchomości, albo przez połączenie 
ciał hipotecznych — nastąpić m iała;

b) wszystkich, którzyby już przed otwar­
ciem tego nowego wykazu nabyli do 
tej realności lub jej części, jakie pra­
wo zastawu, służebności, a w ogóle 
jakie inne prawo do wpisu hipotecz­
nego uprzymiotnione, o iie te prawa 
jako do dawnego stanu biernego należą­
ce wpisane być mają, a przy założeniu 
nowego wykazu wpisane niezostały aże­
by z temi prawami, zgłosili się do c. 
k. sądu powiatowego w  Ropczycach 
najdalej do dnia 18 m arca 1879 bo 
prawnym skutkiem  zaniedbania lub 
przepuszczenia tego term inu jest u- 
trata prawa do poszukiwania preten­
syi przeciw osobom, któreby prawo 
hipoteczne na podstawie wpisów do 
nowego wykazu wniesionych, w do­
brej wierze nabyły.

Ostrzega się zarazem, że term in po­
wyższy nic może być ani przedłużonym, 
am też wrazić przepuszczenia go, do pier­
wotnego stanu przywróconym, i że od obo­
wiązku zgłoszenia swej preteDsyi w powyż­
szym term inie, nie uwalnia okoliczność, iż 
mające się zgłosić prawo, było już wiadome 
z jakiej rezolucji sądowej, lub że je s t przed­
miotem dochodzenia na skutek podania lub 
skargi, przed sąd wniesionej.

Kraków 11 października 1878.
(6396 3— 3) O b w i e s z c z n i e  l i c y t a c y i .

L. 3340. O. k. sąd powiatowy ogłasza, 
iż ceiem zaspokojenia resztującej kwoty 32 
złr. 80 ct. odbędzie się na rzecz Franciszka 
Mieszczaka publiczna sprzedaż realności pod
1. 160 w Żabnicy położonej do Macieja Kup- 
czaka należącej w term inach dnia 18 listo- 
dada duia 18 grudnia 1878 i dnia 30 sty­
cznia 1879 każdego razu o godzinie 10 raoo 
w biórze sędziego powiatowego w Milówce.

Oenę wywołania stanowi wartość 75 zł. 
zaś wadyum wynosi 7 złr. 50 ct.

Milówka 15 czerwca 1878 
(6391 3— 3) i i  <1 y  &  t .

L. 6175. Podaje się do publicznej wia­
domości, że dnia i4  listopada 1878 duia 
13 grudnia 1878 i duia 15 stycznia 1879 
odbędzie się w kancelaryi sądu powiatowego 
Gliniańskiego o 10 godzinie przed południem 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę gruntu w Poluehowie tutejszego po­
wiatu położonego około 4 ’/2 morga w prze­
strzeni obejmującego na 420 złr. oszacowa­
nego ciała hipotecznego nie stanowiącego.

O. k. Sąd powiatowy.
Gliniany 29 września 1878.

Doniesienia prywatne.

| (6405 3— 3) L- 5143.

Obwieszczenie.
j Dyrekcya galicyjskiego Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego ob­
wieszcza niniejszem, że na podstawie 
§. 63 ustaw, kapitały 5.395 zł. 11 kr. 
m. k. czyli 5664 zł. 9 47a kr. a. w. 
listami zastawnemi 39.017 zł. 87 ct. 
i 11295 zł. 15 ct. a. w. z większych 
sum 7100 zł. m, k., 40.800 zł- i 
11.600 zł. a. w. na hipotekę dóbr 
Gorlice z przyległościami w powiecie 
Gorlickim położonych, Edwarda Mi­
chała dw. im. Miłkowskiego własnych, 
z tego Towarzystwa wypożyczonych 
z dniem 1 lipca 1876, jeszcze pozo- 
zostałe wraz z odsetkami i należyto- 
ściami podrzędnemi, właścicielowi tych 
dóbr wypowiedziane zostają, z tym 
dodatkiem, ażeby w przeciągus sześciu 
miesięcy takowe pod rygorem egze- 
kucyi, mianowicie licytacyi dóbr hi­
potece podległych do kasy galic. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego 
były złożone.
We Lwowie d. 28 października 1878.
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3D l K a r c z
trudniący się od kilkunastu lat

specyalnie radykalnem leczeniem 
chorób sk ó rn y ch  z  z a k a ż e n i a  
k rw i powstałych i w z m a c n i a n i e m  
s il, skutkiem  n ad u życia  o sła b io ­

n y ch ,
ordyii. w mieszkaniu Drży ulicy fałowej 1.3,

od  godz. 8 —10 i 3—4.
(T akże listow n ie przy ścisłej dysk recji.)

Jego „ P o r a d n ik 44 w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 

a n  1  zł. 2 0  et. za egzemplarz. . -5 3 3 7  9 _ ?)

99  ...........
Lekarz specyalista

Dr. B r i e s s
w słabościach włosów i skórnych,

leczy wypadanie włosów, wyłysienie, przedwcze­
sne posiwienie, łupież, trędowatośe, liszaje, 
wrzody, brodawki, piegi, plamy z wątroby, tu ­
dzież z brzemiennosci pochodzące, pęcherze na 
ciele, zaskórniki, świerzbiące i wszelkie inne 

wrzody i wysypki.
W W ie d n iu , F ranz-Jose fs -SSa i 

Itfro 33. 1350. (52o3 1 5 -2 0 )
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Inżynier cywilny
z upoważn. rządowem

otworzył B i u r o
" W "  « “ JBLa -t w  c *  i

przy ul. Majerowskiej 1. 3.
Przyjmuje zamówienia na wykonanie pro­

jektów lub przeprowadzenia budowli i iobó_t, 
wchodzących w zakres inżynieryi albo budowni­
czy — tak w miejscu jako też i na prowincyi.

(6442 2 - 3 )

W Y K A Z  
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądowych i politycz­
nych Ó a l i e y i ,

zarządzonych
z dniem 1 sierpnia 1878,

nabyć można po cenie 15 ct. w. a. 
a z przesyłką pocztową 18 ct. w. a.

w  E k s p e d y c ji
G azety  L w ow sk ie j.

L. 916. (6427 6— 3)

K onkurs.
Posada drogomistrza powiatowe­

go w Chrzanowie zostanie z dniem 
31 marca 1879 opróżnioną.

Płaca roczna wynosi 600 zł. w. 
a., roczny dodatek na objazdy 200 zł. 
wal. austr.

Ubiegający się o tę posadę mają 
swe podania do Wydziału Rady po­
wiatowej w Chrzanowie wnieść naj­
dalej do 31 grudnia 1878.^

Chrzanów dnia 20 września 1878,
S ta n is ła w  O stro icsk i

prezes.

5OOOCXX0XXXXXXX^

Dr. Ernst Till
otworzy! kancclaryę

a d w o k a c k ą
w  a -  l u n ^ o w i e

ul. Jagiellońska nr. 2.
(58’?6 13 -15):xxx:ocoxxxxxxxy

s y f i l i t y c * n e  czyli we-Choroby neryczne, tak świeżo po­
wstałe jakoteż zanie ;bane lub źle wyleczone, wszelkie 
inne tympodobne słabości, zgubne skutki samo­
gwałtu, n. p. osłabienie nerwowe, upływ nasienia, 
impoteneyę. początki suchot itd., leczy na podstawie 
ścisłych badań i licznych doświadczeń podług najpe­
wniejszej w żadnym kierunku nieszkodliwej metody, 
gruntownie i pod najściślejszą dyskrecyą, specyalista 
chorób syfilityeznyeli i skórnych, praktyczny lekarz 
medycyny, chirurgii i aktiszoryi

J A N  K U R P I E L ,
przy ulicy Sobieskiego nr 12 w domu p. Bałutowskie- 
go_we Lwowie; ordynuje od 9tej do 12tej przed i od 
2giej do 5tej po południu. Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzeniu kuracyi w ścisłej dyskrecyi (w ma­
łych miastach i wsiach prawie niemożebnej) zależyć 
powinno, udziela rady listownie i wyseła lekarstwa 
w ten sposób, iż adresat najmniejszemu podejrzeniu 
uledz nie może. (b443 1—100)

Nakładem księgarni 
G u bryn ow icza  i  S ch m id ta  

w e  «*■
wyjdą jeszcze w roku bieżącym

„Kłopoty s t a n o  lo n e i f la i fa "
opowiadanie A. WILCZYŃSKIEGO

w 3ech tomach z illustracyami.
Cena egzem plarza 5 złr. 8 0  cnt. 
l>la p renum eratorów  „Gazety  
L w ow sk ie j44 ty lko  po 3 zlr. 60 et.

Pieniądze prennmeraeyjne prosimy nadsyłać do 
Administr. „Gazety Lwowskiej44 
luk do powyższej księgarni.

i Tylko przez krótki czas we Lwowie 1

Nagniotki
tudzież wrośnięcie paznogci usuwam bez bolu 
i bez użycia do tego ostrych instrum entów , lecz własnym 

sposobem w przeciągu

k i l k u  m f  m i i i t .
Przeszło lO O  świadectw różnych znakomitości, pomiędzy 

temi i świadectwo Jego Ces. Wys. księcia Alberta.
Zamieszkałem w hotelu Krakowskim  i ordynuję codziennie 
od godziny 8 mej rano do godz. I2tej w południe i od godziny 

2giej po południu do 6tej wieczorem.
I I .  R O S S S i E S .

Specyalista .

I>r, Fryd. Łengihi

balsam brzozowy
zajmuje wskutek wybornego 
smaku i dobroci pierwsze 
miejsce między wszystkiemi 
środkami piękności i uzna­
nym jest od wielu lat jako 
najlepszy wyrób. Własności 
te sprawiły mu sławę euro­
pejską i uczyniły go nie­
zbędnym dla wielu kobiet i 
mężczyzn wszystkich cywili­
zowanych narodów. Części 
tą

roślinną emalią piękności
nabierają wkrótce lśniącej białości w połączeniu 
z n ajp iękn ie jszą  gładkością i delikatnością. Po 
każdorazowem użyciu odpada prawie nieznacznie 
łupież z cery, przez co bardzo wiele osób uwol­
nionych zostało  ̂zupełnie z wszelkich zastarza­
łych cierpień skórnych jak: opalenia od słońca, 
piegów, blizn z ospy, węgrów, wyprysków, wy­
rzutów, nienaturalnej czerwoności twarzy i nosa,
niezdrowej eery, liszajów i t. p. Prócz tego cera 
nabrała w ̂ każdej porze roku podobną do aksa­
mitu białość i giętkość, która jest potrzebną do 
zupełnie pięknej cery, co się zachowuje nawet 
do późnego wieku.

S ło ik  z opisem użycia kosztuje 
1 z ł r .  5 0  e t .

n  n
j c ^ p p p p p p i E y y i R ;  3 £ 3 C Q 3 q p p p p p p p p p p p p p p f ^

1 8 V 8 _
Znak fabryczny. Znak fabryczny.

I

R. DITMAR we WIEDNIU
e. k. uprzyw. krajowa fabryka lamp.

Nowe rysunki i c e n n i k i  wyszły już i wydane zostaną odsprzedającym
na ick żądanie.

Lampy naftowe i Lampy „moderatery“
w gustownych i nowych fasonach, znane w całym świecie z dobrej jakości i silnego nieprze- 
wyższooego płomienia. Wyroby moje znajdują się w zapasie w moich składach w Wie­
dniu, Buda-Peszeie, Pradze, we Lwowie, Medyolanie, Monachium, 
Berlinie i  w Austro - Węgrach ,  w każdym porządnym handlu, trudniącym się

sprzedażą artykułów oświetlenia.

B . B itm ara skład we Lw ow ie
p r z y  p la c u  M aryack im .

(5699 9—12)

cery po smar waiie
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Główny Skład. Nasion
TFOFILA ŁUCKIEGO

999999
|  \T1
2  pl Hali 
W chu Bai

we Lwowie 2
Halicki 1. 15 w gma- O 

Banku hipotecznego. ®

we L w o w i e 9  d la  k s ięs tw a  B u k o w in y  £
poleca ® w  C z e r n i o w c a c h  •

najpiękniejsze
8 W I E Ń C E  G R O B O W E

Do nabycia we Lwowie u p. Zygm. Ruekera, 
apteka pod srebrnym orłem, ui. Krakowska; 
w Czerniowcach u p. J. Goliehowskiego apt. 
Główny skład rozsyłkowy dla Austryi - Węgier 
utrzymuje W. Henn w Wiedniu.

(7118 4 -5 0 ? )

0  w wielkim wyborze bardzo miernych, cen.

8 Za m  6 tc/i c u i a  z p r o w in c y i u sk u teczn ia  odw ro tn ie .
Począwszy od 8© ct. do © zł. za sztukę.

0 (6358 3 3)
0 O 0 © O O 0 O © Q © O 0 Q © [ O Q O O O 0 Q Q Q O Q O O Q ^
(6455) L. 1076.

Ogłoszenie.
Przy urzędzie gminy Radymno 

jest do obsadzenia tymczasowo ua rok 
posada sekretarza gminnego, do któ­
rego i prowadzenie manipulacyi ka­
sowej należy, z płacą roczną ‘)6<> złr,

w. a., w czasie do 400 złr. w. a. 
podwyższyć się mającą. — Kompetenci 
o posadę tę mają podania swe za­
opatrzone w świadectwa wieku, mo­
ralności i uzdolnienia do 15 listopada 
b. r. wnieść do Zwierzchności gminy.

Radymno 26 października 1878.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c .  k .  u p r z .  g a l i c .

Akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w sz y s tk ie  e fek ist i m o n e ty
pod warunkami n?jprzvstępniejszemi.

6°|« LISTA HIPOTECZNE,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 1 7  grudnia 1 8 7 1  r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w adya, — są  w temże kantorze do nabycia.

W szystkie polecenia z prow incyi wykonują się bezzw łocznie po kursie dziennym, bez 
doliczenia prow izyi. (5835 9 -?)

P r z e c i w  w y ły s i e n iu
posiwieniu włosów i łupieży, działa skutecznie według codzień nadcho­
dzących poświadczeń i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie

Dra Morasa olejek Tannino.
Skuteczność tego olejku jest rzeczywiście cudowna, gdyż takowy usuwa 

nietylko wszelkie słabości włosów, ale nader silne substancye, które zawiera, i które według 
zasad umiejętności włosom koniecznie są potrzebne, ożywiają każdy słaby włos i przyspieszają 
w sposób zadziwiający porost włosów.

. s k u t e c z n o ś ć  t e g o  g r ó d k a  z a t w i e r d z a  n i e z l i c z o n a  i l o ś ć  p o ­
ś w i a d c z e ń .  M ię d z y  t e m i  t a k ż e  n a s t ę p u j ą c e  p o ś w i a d c z e n i a :

„I ja nie szczędzę olejkowi Dra Morasa „TANNINO11 należyt-j pochwały, gdyż nie 
tylko że usunął u mnie wypadanie włosów i tworzenie się łupieży, ale wywołał nadto nowy 
i silny porost11.

Wiedeń. Andrassy.
„Rozmaite środki, których używałem, nie mogły wstrzymać wypadania włosów. Dopiero 

za poradą mego lekarza spróbowałem Dra Morasa olejku „TANNINO", który wkrótce złemu 
zapobiegł. Udzielam przeto publicznie zasłużoną pochwałę temu skutecznemu środkowi a wy­
nalazcy najgorętsze podziękowanie.

Praga dnia 10 lutego 1877. K insky.
Dostać można we flaszkach po 2 i 1 zł. we L’ H  O  U . ,  '

rza „pod srebrnym orłem11 ulica Krakowska. Prosimy * V
O l e j k u  T a n n i n o  D r a  

(.3433 1 3 -2 5 )________________________________

■

li drukami Wł, Kozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1. 12.


